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Fałszywe pogłoski o zmianach
na wyższych stanowiskach rządowych we Lwowie.

Wojska sow. wkroczyły do Mongolii.
W ' v • *7

C zic ze ó  s m t a i t o f f l  w Londynie? - Naziczycial Kg a/er- 
ko. niedoszły IrudcieE mm,po n o w n i praid Swow- 

skiuh - fom m  Łizû m wycialŁnegtf rze źn ik ..
Szynki pragskie, w ędliny delikatesowe poleca „Z A K O P A N E "  - Moor i Stachowicz.
P O W R Ó T  P. PREMJFJRA D O  

S T O LIC Y .
WiaiMzawia 14. czerw ca . (a ib ) Dziś 

powróci.! ze L w o w a  dio W arszaw y  
lj i Prcimjer Świtałslki i objął urzedo. 
wainie.

 u *

EEW EY NA B YŁ  Ma j ą TEJŁ POD 
"WARSZAWĄ.

Warszawa, 14 czerwca. (Tel. G. 
P.). Ch. Dewey nabył majątek pod W a r  
rzawą z  5-wIókowyin otossan m sł are- 
go lasu, ,z obfitym 2W-ienzostan>em. Pa­
łacyk Pv-.©ewcya urządzony będzie'sty­
lowo a m otywy dekoracyjne będą czer­
pane ze wzorów  polskich.

 o------
„ROBOTNIK4* ATAKUJE MIN. 

PRYSTORA.
Warszawa, 14. czerwca (Tel. G. R.)

,,Robotnik'* w bardzo ostry sposób ata­
kuje min. Prystora za rozwiązanie zja­
zdu okręgowego kas chorych kręgu war­
szawskiego w Poznaniu Dziennik zwra­
ca uwagę, żc we wrześniu ma się odbyć 
w W arszawie zjazd międzynar, kas cho­
rych j zarządzenie uniemożliwiło odby- 
< ic się tego zjazdu.

W YRÓŻNIENIE POLSKIEGO UCZO­
NEGO.

Warszawa. 14. czerwca. (Tel. G. 
P.) Znany uczony historyk prof. Uni­
wersytetu Warszawskiego Marceli 
Handelsman za zasługi połąąone. na 
polu badania dziejów, został miano­
wany członkiem Akademji fri-nenskiej 
w Paryżu.

Ikadem irka 94. L  Saplałiir 25.
. i

delegatów plemiennie przemówienie 
przeciwko bolszewicutiej Rosji. Mówca 
zarzucał L. Nar., że zbyt kurtuazyjnie 
piowaldzi politykę zbliżenia do Rosji, 
chooiaz jest rzeczą notoryczną, ze bol­
szewicy nawołują dh krwawej rewolu­
cji. Mimo, że przewodniczący konferen­
cji, Niemiec Brauns odebrał glos dele­
gatowi KoKmbji, ten nie przestał ino- 
wić i w  d. c. atakował Rosję sow

 -o---
TOGI SĘDZIÓW I PROKURATORÓW, 

k.{Telefonem od nasirego korespondenta). 

Warszawa, 14. czerwca (ab) Min. 
sprawiedliwości opracowuje rozporzą­
dzenie wprowadz.ające togi dla Sędziów 
i prokuratorów'. Koszta sprawienia tóg 
ponosić będą sędziowie i prokuratoro- 
wie. Dlatego też wprowadzenie tej ino- 
wacji będzie następować stopniowo, 
gdyż uposażenie nie pozwala na takie 
doraźne wydatki

BEZW ŁADNY PARALITYK —  W  YKAFIN OWANYM MORDERCĄ,
(Di/Tartykułu na stronie 9-tej).

Bolszewicy doczekał; s!ę cięgów
na międzynar. konferenr.fi pracy,

ŚMfĄ&E W YSTĄPIENIE DELEGATA KCI.UMBJI ZNALAZŁO ŻY W Y  OD­
DŹW IĘK.

Genewa, 14 czerwca. (Tel. G. P.). t gat rządu kolu-nibijskięgo Restrepo wy- 
Na międzynar. konferencji pracy dele- głosił wśród powszechnych oklaskuw

LITW A PODWOIŁA CŁO.
Kowno, 14. czerwca (Teł, G. P.l. Na 

i,itwie-;'weszła wr życie nowa taryfa cel. 
i na, podwyższającaęcło na cukier, ropę* 

naftową, naftę, kakao), kawę i owoce 
Podwyżka sięga 20— 100%.

ROZW IĄZANIE ZW IĄZK Ó W  ZAW O ­
DOWYCH W  RUMUNJI.

Bukareszt. 14. jtzerwca. (Tel. G. P 1 
Sąd tutejszy^.' zatwierdził , decyzję 
w ładz administracyjnych o rozwiąza­
niu 14, związków zawodowych."’ ,które 
opanowane były przez komunistów. 
Majątek związków przekazany został 
skarbowi.
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Precz z mózgiąinl
Z N A M IE N N A  R E Z O L U C J A  M IĘ D Z Y  N A R O D O W E J  K O N F E R E N C J I P R A C Y  W  G E N E W IE . —  8 G O ­

D Z IN  D L A  W S Z Y S T K IC H . —  K O N S E K W E N C J E  I W N IO S K I.

Lwuw, 15. czerwca.

Otc w iadom ość z  dn ia  w c zo ra j­
szego tak drobna, że m oże uszła u- 
w ag  n ie jednego  z czy ta jących - w  
G en ew ie  odbyw a  się M ięd zyn aro ­
dow a K on feren c ja  P racy . D e lega ­
c ja  poiska postaw iła  wniosek, aby 
czas p racy u m ysłow e j w  biurach 
p ryw a tn ych  ogran iczyć  do 40 g o ­
dzin  tygodn iow o . W n iosek  ten u- 
padł, pon iew aż w iększość op ow ie ­
d zia ła  się za  tygodn iem  48-godzin - 
nym , z rów n u jąc  lem  sam em  w a ­
ru nk i p racy u m ys łow e j z fizyczn ą . 
Żadne a rgu m en ty  n ie pom ogły . 
R zeczn ikam i 8 - godzinnej p racy  
u m ysłow e j b y ły  —  gru py rob o tn i­
cze, zrzeszone w  M ięd zyn a rod ów ­
kach.

Fak t p ow yższy  n ic jest sensa­
c y jn y , ale jest poucza jący. P o w i­
n ien być  znany w szys tk im  o rgan i­
zac jom  p racow n ik ów  um ysłow ych  
i każdem u z  n ich z  osobna. P raco- 
cvn»cy fiz y c zn i głoszą fo rm u łę : p ra ­
ca m ózgu  rów n a  się p racy m ięśni, 
a pon iew aż jest ich  w ięce j, w  g lo ­
sow aniu  zw yc ięża ją .

N ie  jest to  —  p ow ta rzam y  —  ża ­
dna rew elac ja . Zam ia tacz  u iic  z p e ­
w nością  uważa, że je g o  praca jest 
naw et cięższa od p racy in żyn iera , 
siedzącego p rzy  b iurku, lub s to ją ­
cego p rzy  stole rysu nkow ym . W o ­
źnica, rozw ożący  ceg ły , uw aża  z g ię ­
tego w kabłąk buchaltera za u p rzy ­
w ile jow a n ego  p rzez  łos: p łacą mu 
lep ie j i n ie każą m oknąć na desz­
czu ani p rażyć  się na słońcu. T a  
„lepsza  p laca“  i b ia ły  k o łn ie rzyk  
są zresztą decydu jące  dla op in ji 
p ro letarja tu , fizy c zn ie  pracu jącego, 
o p ro le ta rja c ie  u m ysłow ym . T u  b i - 
je  ogrom ne źród ło  zazdrości n ieza ­
spokojonej, pa lącej. Tu  le ży  p rz y ­
czyna tej n iszczyc ie lsk ie j gorączk i, 
z  jaką  w y zw o lo n y  p ro le ta rja t ro ­
sy jsk i gubił i w ygu b ia  swą in te li­
gencję.

D latego  sądzim y/ że rezo lu cja  
M ięd zyn arodow ej K on fe ren c ji P r a ­
cy  —  to  n ie ty lk o  punkt -wyjścia do 
rozw ażań  z  d z ied z in y  soc ja ln e j i 
zaw odow e j, a le zagadn ien ie  ku ltu ­
ry . W  rów n an iu :m ózg  rów n y  m ię ­
śn iom  —  zaw iera  się straszliw a  za ­
pow iedź, rzucona naszej c y w iliz a -  
c ji.

Aposto łom  naw rotu  do ba rba ­
rzyń stw a  zapew ne nieobce są w y ­
n ik i dociekań naukow ych  nad w y ­
dajnością  różnorak ich  w ys iłk ów . 
S łysze li chyba  o tern, jak  w ró ż ­
n ym  stopniu zu żyw a ją  one o rga ­
n izm , i że praca m ózgow a  jesl nai 
w yższym  szczeblem  pracy. 1 m o ­
że naw et w ied zą  o tern, że n iw e lo ­
w an ie  je j z p oziom em  pracy  m ię ­
śn iow e j co do czasu trw an ia  (da l 
szym  „k rok iem  n a p rzó d " będzie  —  
co do w aru n k ów  w yn a g rod zen ia ) —  
m e p rzyn ies ie  żadnej korzyści. Bo 
praca u n w słow a  m a gran ice, k tó ­
ra ch przekraczać nie w olno. U rzęd ­
nik. k tórem u  każą siedzieć p rzy  
biurku 12 godzin  zam iast 7, z p o ­
czątku w yd a jn ośc i sw ej nie p od ­
niesie, a następnie o b n iż v  ią. Bę­
dzie  w yczerp an y  tem  w ycze rp a ­
niem , k torego  naw et u rlopy  n ie u- 
suną. Będzie zru jn ow an e.

O tem  „g ru p y  robotnicze*' w  G e­
new ie  chyba w iedzą . A  dzia ła jąc 
inaczej, idą za głosem  fan a tyczn e j 
n ienaw iśc i n izin  w obec w yżyn .

Dążą do te j „równości**, k tóra  k o ­
sztow ała  ludzKość ty le  klęsk, k tóra  
ty lek ro tn ie  co fa ła  postęp i gasząc 
św ia tło  ducha apoteozow ała  zw ie ­
rzęcą silę i zw ierzęcą  spra li ność.

I w  Po lsce taka „równość** m a 
sw ych  gorących ' szerm ierzy . S po ty ­
ka się ich n ie ty lk o  w  c iem n ym  tłu ­
m ie. N iek tó rzy  są —  ośw iecen i. 
Z a jm u ją  w p ływ ow e  stanow iska, a 
tendencjom  sw ych  da ją  w y ra z  
przez u staw y i rozporządzen ia  pań ­
stw ow e. T o  ci, k tó rzy  w  p racow n i­
kach  u m ysłow ych  pragną w id z ieć  
bezduszne m aszyny , w  ludziach  
nauki —  rzem ieś ln ików , w  in te li­

gen c ji —  rzecz zbędną i szkod liw ą. 
O w oce  tych  dążeń n iw e la cy jn ych  
is tn ie ją  po  dziś dzień- nędza u rzęd ­
nicza, w ysok ie  © p ia ty  szkolne, ku lt 
ign o ran c ji i n iekom petencji p rzy  
obsadzaniu  odpow ied z ia ln ych  sta­
now isk , o rd yn ac ja  w yborcza , d a ją ­
ca rów n e p raw a  an a lfabec ie  i pro-, 
feso row i un iw ersytetu , T o  p rzew a ­
ga  m a te r ji i c y fr y  nad duchem, 
p raw d a  i  sp raw ied liw ośc ią .

Są narody, u k tórych  w artość 
cz łow ieka  m ie rzy  się w ie lkośc ią  
c ięża iu , ja k i zdo ła  unieść. A le  m ie r ­
nik ten p izen ies ion y  do E rn opy  
spow odu je  je j zagładę.

ftnstn M a «  i r r s n  w ®
Z E  SYTUACJA POLITYCZNA W YM AGA OZUJNOSCI.

W e  rstawa, 14 czcrwęą... (Tek G P ) 
„Kurjer Warszawski*- donosi z  Paryża, 
że z powodu wyniku wyborów w  An- 
iglji sytuacja pulitarczna w  Europie jest 
dziś tak gruntc ennis zmieniona, że zda

i  iem pewnej wybitne.' osobistości poli­
tycznej, Pilska musi z  jiknajwiększą 
ostrożnością czuwać nad rupcwojem w y ­
padków.

Cziozerin smSaszd. w L o id p ie ?
B erlin  14. czerw ca . (T e l.  G. P .) 

D zienn ik i donoszą, jak ob y  rząd so­
w ieck i p o w z ią ł zaimiair zam ia im w a . 
m a G ziozer.na ainibaisaidiorem w

Londynie celem z a m ani F e sitowa ula 
W ten ąposób rosyjsko . angielskie­
go porozumienia.

p jo t ;2 tel f. Mi z tanu.
W3EJ16TCE BĘDZIEMY MOGLI ROZM AW IAĆ Z

A  HAWET... ALASKĄ.
AFGĆ3NTYNĄ, CHIĆAC0,

Warszawę, 14 czerwca (Tel. G. P.) 
Komunikacja telefoniczna w Polsce 
robi w  ostatnich czasach Olbrzym ie 
postępy. 15 bm. odbędzie się inaugu­
racyjna rozmowa między Warszawą  
a A gentyną na przestrzeni około 10 
tys. kim. Łódź otrzyma również połą 
czenie z  Argentyną. P-erwszą rozm o­
wę przeprow adzi prawdopodobnie min. 
Boerner. Y/ladze czyn ią  obecnie stara­

nia, aby pozyskać rozm owy przez Lon 
dyn —  Chicago —  iPhiladetfję —  A la­
skę.

Rozm owa będzie prowadzona kom­
binowanymi sposobami kablami pod- 
ziemnenii przez Europę przez radio nad 
Oceanem. Oplata za rozmowę W arsza­
wa— Buenos A-ras wyno9ić będzie /ja 
3 min. 154 fr. szwajc.

Zmiana Wysok. tats& izaw Gdańsku.
HOIuBIIDER VAN HAMTWTL USTĘPU 1E MIEJSCA MARKIŻ OW I W  E.OSK.

Gdańsk. 14. czerwca. (Tel. G. P.) byp] ma —  według mformacyi ze źró-
Dotychezasowy Wysoki Komisarz L. doi niemieckich —  podróż do Rosji
L\Tar. w  Gdańsku p. Van Hammer dnia sow i Turkiestanu. Pierwotny zamiar
21 bm. oddaje urzędowanie swemu na kupienia majątku w Polsce lub pod
tepcy markizowi Gravbiie. P. Yan Gdańskiem i osiedlenia się w  naszych
Ilammel ma w eść  jako w yższy urzę stronach został przez Van Hammela
dnik w  skład ministerstwa,, przemysłu zaniechany,
i handlu w Ilolandji, przedtem zaś od

E li  oi m a o  m M i M n U
D L A  W Y C IE C Z E K  Z B IO R O W Y C H  I S T U D E N T Ó W .

.TiJsfoao—. od naszego korespondenta;.

Wai usawwa 14. czerw ca, (sit) Po  
wytniia.mie not m ięd zy  M in. Spraw  
zaigr. a  pose lstw em  czecboslow  w 
W arszaw  ie doszło  do zawarcia, dw u  
uk ładów  w  sp raw ie  u lg w izow ych  
d la  ob yw a te li C zec lios łow ac ji i P o l­
ski. Oba te uklaldy w chodzą  w  życ ie  
z  dn iem  15. czerw ca  hr. P ie rw szy

iprizowkliuje, że w yc ieczk i zb iorow e, 
liczące n a jm n ie j 10 osób, u da jące  
się do  k ra jó w  oibu konltrahentów  w  
celacih ku lturalnn  - ośw ia tow ych  za 
pasz port aiini zbiorowem u, k orzys ta ­
ją. na p raw ach  w za jieminośńi, z  bez­
p ła tnych  w iz . 1 ifclad p rzew id y w a n y  
jest z  w ażnością  do  31. g ru dn ia  br.

UikjLrd d ru gi ustala, że studenci oby 
wa/tele obu stron  k orzys ta ją  z b ez­
p ła tnej w izy  w ja zd ow e j, o rle zam le  
r za ją  oanyw ać stud ja  w  k ra ju  stro­
n y  drugiej.

 o---
P O L S K I IN S T Y T U T  B A D A N IA  

M u Z G U
(Telefonpm od naszego korespondenta !

W a rsza w a  14. czerw ca, (s t )  15 
bm, obe jm u je  stanow isko k ie row n i 
ka instytutem  badan ia  m ózgu  d o ­
cent uniw . berlińsk iego  dr. M aksy , 
m ilja n  Rose z  K rakow a , k tó ry  przez 
czas d łu ższy  pozostaw ał na tom 
..tan o w iaku w  B erlin ie  P ow s ta ją cy  
instytu t prace sw o je  p ro w a d z ić  bę­
dzie w y łączn ie  dlla ce iów  ana ,omi- 
czno .  pato logicznych . Prt pa row a , 
n ie jednego  m ózgu  w  instytucie  
trw ać  będzie około 2 lat. Om  ócz :n- 
sęytu lu  w  W a rs za w ie  na ca łe j kuli 
z iem sk ie j is tn ie ją  jeszcze tytko Uczy 
podobne.

NIE POTRZEBUJEMY TAKICH  
„PEDAGOGÓW 4.

Katowice, 14. czc'wca (Tel G„ P.). 
Oczyszczanie nauczycielstwa szkól mniej 
szościuwych na G Śląsku z żyw iołów 
skorumpowanych odbywa się po bardzo 
sumiennem zbadaniu wszystkich oko­
liczności. Ostatnio zwolniono kier. szko 
ły niem ieckiej w  Chropaczowie Leoua 
Kuscha, za pobieranie lapówel z nie 
mieckicti funduszów rządowych, agita­
cję przeciwpaństwową, zaniedbywanie 
obowiązków i prowokacyjne zachowanie 
się wobec władz.

 0— —

ZJAZD FOLSEiUH HANDLARZ1 
FYDŁA.

Forudu, 14 czerwca. (Teł. G. P.). 
W  dniu 28, 29 a 30 bm odbędzie .się tu 
ogólnopolski Zjazd kupców i eksporte­
rów trzody chlewnej i bydła. Zasadni­
czym  celem zjazdu jest założenie Cen- 
traln Zw  Stowarzyszeń kup nów trzo-. 
dy i bydła.

 o— —
KOMISARZ RZĄDO W Y W  KASlu  

GEORYOH W  TARNOWIE
Tarnów, 14 czerwca. (Tel. G. P ). 

Dyrektor Kasy Chorych w Tarnowie 
dr. Szumski uwolniony został od oho 
wiązków. Komisarzem rządowym Kasy 
Chorych zamianowany 2ostal emery­
towany major p. Ryszard Zakrzewski

PRZEMYSŁOWCY NIEMIECCY 
W  ŁODZI.

Łódź, 14 czerwca. (Teł. G P ).  2t 
bm. oczekują tu przybycia w ięk jze 
w ycieczk i przem ysłowców niemiec 
kich

TRĘDOWATA W  WARSZAWIE.
(Telefonom od naszego korespondenta) 

Warszawa, 14. czerwca (st) Od trzeeh 
lat przebywa w szpitalu 8w Łazarza w 
Warszawie, chora na trąd mieszkanka 
Częstochowy Prakseda Kulka. Zaraziła 
się tą straszną chorobą na Kaukazie 
Ponieważ obecnie w szpitalu tym niema 
wolnego miejsca, postanowiono ją w y ­

słać do jedynej w  Europie kliniki trędo 
watych na jednej z wysp zatoki Ryskiej

  0---
DAVES ZAPROSI ?,IAC DONALDA  

DO AMERYKI.
Londyn, 14. czerwca (Tel. G. P.) Am­

basador Stanów Zj. Daves, który dziś 
przybył, uda się do Szkocji, w celu od­
je d z e n ia  Mac Donalda któremu wręczy 
zaproszenie lIoovera do przyjazdu do 
Sianów Zj^

Popiercricze Ligę 
morską i rzeczną!
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Fałszywe w j  o zmianach
na wyższych stanowiskach rządowych we Lwowie.

M A USTĄPIĆ JEDYNIE KOiMISARZ RZĄDU NAUO ISK l, CO JEDNAK NIE POZOSTAJE iY ZW iĄdR U  ZE ZNA ­
LEM ! Z J JOLAMI.

ifTelefonem od naszego korespondenta?.
Warszawa, 14 czerwca. (ab ) W  nie­

których pismach warszawskich poja 
w iła  só.ę dziś wiadomość, jakoby we 
Lw ow ie po ostatnich zajściach miał 
nastąpić szereg ważnych zmian, na kie 
rswiniczyoii stanowiskach administra­
cyjnych, bądź też policyjnych. Pogło­
ski te m ów iły niedwuznacznie, że ma 
ustąpić wojewoda lwowski Gołuchów■ 
ssi, starosta grodzki p. Klotz, że mają 
być przeniesieni nadkomisarze policji, 
m. in. kom. Konarski, którzy brali u- 
dział w  aresztowaniach studentów i 
przeprowadzali szarżę. Da lei ustąpić 
miałby komisarz rządu dr. Naidolski, a 
to —  jak’ donoszą pisma prawicowe —  
za przedłożenie rżądolwi metmoriałn o 
demonstracjach na pl. Marjacikim.

Otóż z kół dobrze poinformowanych 
wyjaśniają, że wszystkie te pogljski są 
z gruntu lalf-^ywe i pozbawione wszel­
kiej prawdy. Żadn« zmiany na stano­
wi idkadh a thrinistr acyj nycn i policji 
ni© są przewidywane. 'Nurotmiast Pro­
wadzone są dochodzenia w  stosunku 
do oisćb urzędowych, które w  czasie

NLE K O N K O R D A T  L E C Z  T R A K -  
T A T .

B erlin  14. czerw ca. (T c l.  G. P .) 
W b re w  wczo-raijiszy-m don iesien iom , 
oficja line ipodipisanie u m ow y m ię- 
d zy  Prusam i a  Stolicą Apostolską 
odby ło  się d op ie ro  dziś . P  nem je r  
.psnSki w obec p rasy  podkreś lił z  n a ­
cisk iem , że podp isana um ow a nie 
m a ohairakteru konlkordatu, leciz 
jest ty lk o  trak ta tem  m iędzy  P rusa­
m i i Kościo łem .

zwanych wypadko™1 we Lwowie nja- 
winiły zbyt mało lab zbyt „wiele" e- 
nerjji.

Jeżeli zaś idzie o informacje dzien­
n ików o zmianie ma stanowisku komi­
sarza rządu miasta Lwowa, a’ miano­

wicie o ustąpieniu prof. Nadolskiego, 
to wyjaśniają, że faktycznie komisarz 
rządu piof. NaJdoiski nosi się 'z zamia­
rem ustąpienia. O zamiarach tych za­
komunikował -miarodajnym czynnikom 
jeszcze kalka tygodni temu, zatem n- 
stąpienie p. Nadolskie&o nre może być 
w  iaaen sposóo łączone z  zajściami 
we Lwowie. Zmiany na stanowisku 
komisarza rząd a miasta LwoWa oczeki­
wać należy jednakże dopiero w  ciągr 
kilku tygodni.

 o------

I
na kuLibiilut polski.

PROTEST POSŁA PATKA U  R ZĄuU  SOWIECKIEGO

Warszawa, 14 czerwca. (Tel. G. P.) 
W  zwćązku z  uśbnem demarche posła 
Bogomołowa w  sprawie obecności przed 
stawicicii w ładz ipolskicb na uroczystej 
akademii 10-Iecia niepodległości Gru­
zji w Warszawie, prasa 'Sowjecka roz­
poczęła systematyczne napaści na rząd

polski, nie cofając się nawet przed ata­
kami osobistymi pod adresem niektó­
rych polskich czynników, oficjalnych. 
Skutkiem -tej kampanji było pewne 
podnieceni© umysłów wśród komuni­
stów w  Tymisie, co wyzyskane zostało 
do zorganizowania szeregu wieców an-

Ukryte bogactwa naszej ziemi.
PRZEDMIOTEM NAUKO W YCE  POSZUKIW AŃ Z  INICJATYWY

, ic ie io iie in  od naszego korespondenta ). -

RZĄDU.

Y ó ą ę a c a ,  14. czerwca, (ab) Pań 
stwowy" Instytut Geologiczny przepro 
wadzi w  r. 192-9 szeTeg badań tereno­
wych na obszarach kraju, które pos-ia 
dają szczególną doniosłość dla życia 
-ju-spcdarczego państwa, a w ięc w za­
głębiu węgiowem, w  Karpatach (w  
poszukiwaniu złóż solonośnych i ro-po 
nośnych)# dalej w  środkowej połaci 
Polski i południowo zachodniej. Bada­
nia terenowe w  Karpatach przćiprowa

dzone będą przedcwszysbkiem w  oko 
licach Dobromiła, Ustrzyk Dolnych, 
niska; Sanoka, Dynowa. Jasła, Gor­
lic. Dalej będą prowadzone -poszukiwa 
nia miedzi rodzimej' na Wołyniu. Na 
terenach podkarpackich szukać się bę 
dzie nowych złóż soli potasowych. Na 
życzenie Min. spraw wojsk, będą kon­
tynuowane Doszukiwania zióz krusz- 
conośnych.

KATASTROFA KOLEJOWA  
W  BAWARJI.

Monachjum, 14. czerwca (Tel G. P.j. 
Skutkiem zderzenia pociągów na tutej'- 
szym dworcu, 13 osób odniosło rany.

 o------
PRIBIpEW ICZ INTERNOWANY. 
Belgrag 14. czerwca. (Te-1. G. P.) 

W e wsi Brus internowano b. przywód 
cę koalicji chłopsko ■ demokratycznej 
Pribicevicza. Ostatni-o z powodu cho­
roby przewieziono go do Kruszewac.

N i e u g ię c i .
Waszyngton. 14. czerwca. (Tel, G. 

PO Senat amerykański 43 głosami 
rbz-eciw 37 przeciwstawił się wtiosko 
wi o złagodzenie ustawy Migracyjnej.

W atk i  z  pom tsńsam i w Msrcku
B O M B Y  F R A N C U S K IE  P O S K U T K O W A Ł Y .

Rabath 14. -czerwca. (T o l. G. P .) 
P rzed  d w om a  dn iam i w  M aroku  d-o 
wód ca p-cir-te-numkiu w  A'it Yaco-uib 
wysfalł od d z ia ły  tubylcze i w oj. kia 
regularnie w  celu inaipuiaiwy ze rw a ­
n e j l-iir.iji te-l-efoni-cznej. O d d z ia ły  -tu- 
ibyillcz-e p ow róc iły  na puislleraneik, na - 
icimiaiśt w o jsk a  regularnie posuw a, 
ją c  się naprzód, w p a d ły  w  zasadz­
kę. Stira.Lyr Crancimsildie pod  HI Bordz} 
w yn oszą  81 zab itych  i 38 rannych. 
N a  m ie jsce  wySłan-o ibezz-wiłocznie 
ipasiillki. Dowdidlca ima n adzie ję  u w  od

-nienia posfaruimklu oltocżonego przez 
w rogów . T r z y  eskadry sam olotów  
obrzuci-ły bom bam i pow stańców .

P a ry ż  14. czonwca. (T e ł.  G. P .) 
Z  Rabaiiiu donoszą.,, że  p ow stań cy  za 
a ta k ow a li -gwall-owinli-e w czo ra j -rano 
,])»?,teruj;ok A lt  Yaoou-b. Sam oloty  
lTaimouisIkie rzu c iły  przeisizłoGObomib. 
Aiłocjla ta d op row adziła  do  u w o ln ie ­
n ia  ob lęganej grupy. W o jsk a  firan- 
caitsOcie iza^ la k ow a ły  następ-n-ie ipo 
w s iań ców , z pośród  'którydh 35 p o ­
leg ło , a 6 dostało się do n iew o li.

Wojska sowieckie wkroczyły
d o  M o n g o l j i .

MOSKWA CHCE OKUPOWAĆ MONGoLJĘ I W ŁĄCZYĆ  DO SOWJETÓW. —  MOŻLIWOŚĆ INTERWENCJI JA-

Wiedcń, 14. czerwca (Tel. G. P.). 
Izicnniki donoszą z Pekinu, że pomimo 
nergicznych zaprzeczeń urzędowych ze 
trony Rosji sow., w  Pekinie Iwierdzą, 
e wojska sowieckie przekroczyły już 
ranieę syberyjską i koncentrują się w 
kolicy Khailar.

Londyn. 14- czerwca. (Tel. G. P.) 
gencja Reutera donosi zgodnie z te- 
3-gramami otrzymanemi przez tutej- 
ąe dzienniki z  Pekinu, że wojsku so

FONJI.

wjeckie wkroczyły do Mungolji w  od­
wecie za niedawne najście na konsu­
lat sowiecki w  Ghaibinie i aresztowa­
nie przez Chińczyków urzędników 
konsulatu sowieckiego.

Dowódca wojsk mandżurskich 
Czang Tsuo Miang utrzymuje, uda 
mu się powstrzymać pochód oddzia­
łów sowieckich ale rząd nankinski 
skłania się do podjocia kroków dyplo­
matycznych. Mówią- że rząd sowiecki

będzie dążył do zajęcia zewnętrznej 
Mongolii, utworzenia z niej niezale­
żnej republiki i włączenia do ogólnego 
Związku sowieckiego. Natomiast woj 
ska sowieckie okupowałyby Mongolię 
wewnętrzną aż do oz.asu otrzymania 
odszkodowań od Chin.

Jeżeli zata.r.g potoczy się w tym kie 
runku możliwa jest interwencja Japo 
nji.

tynołsk , na któ.ych bezkarnie wzywa  
no ludność do usm ięcia z Tym  i kon­
sulatu polskiego.

12 czerwca zorganizowano specjal­
ną demonstrację Kilkaset osób udało 
się przed gmach konsulatu polskiego i 
o-znoszac obelżywe okrzyki pod adre­

sem Polski, zarzuciło konsula! Rzplitej 
Polskiej gradem kamieni, co spowodo­
wało wybicie kilkunastu szyb raz czę­
ściowe uszkodzenie wewnętrznego u- 
rządzenia konsulatu.

O trzym a w szy w iadom ość o nie- 
■siychanej p row ok ac ji an lyporsk iej, ' 
k tóre j 'W ładze sow ieck ie  w  T y fi is ie  
n a jw id oc zn ie j w  ^poisób do>tate:z- 
ny n ie  za-ncb:e,gh', poseł polski w  
M oókw ie, rainisle-r Pa tek  z (o?v ł ka. 
teguryiizny ptolesit nż^du poi -kiego, 
łUzyjmnując pr-olesit d o  w iadom ości, 
Karachan  wTyraz,iił w  umieniu rzędu 
ZSSiR. g o rące ubo lew an ie  z p o w o ­
du poża łow an ia  godinych w y p a d ­
ków  w  T y fi is ie .

O gran icza jąc  się na raz ie  do  pro  
icsiu ; do p rzy jęc ia  do wiad-o-mosci 
u iW łew an a , iposeł P a iek  zastrzegł 
się, że do  kon sekw en cji p o lity c z ­
nych  tego  za jśc ia  p ow róc i po o trzy ­
m an iu  stosownych instrukcji od 
rzędu  polsk iego, k tó ry  je  pow eźm ie 
po zapoznan iu  się szczegółów  em  z 
całaks.żtałfem  zaszłych  w ypadków .

STRESŁMANN U PRIMO DE RIYERY
Madryt. 14. czeTwca. (Tel. G. P.) 

Gen. Primo de R ivera przyjąi Strese- 
manna, z którym odbył godzinną roz­
mowę. Następnie odbyło się spotkanie 
Oumonesa de Leon ze Scialoją. O roz 
mowie tuj zachowane jes1 ścrde mil­
czenie,

 o---
„NARODZINY DJADŁA".

(Telefonem oil iwszcgo, koresnmotentnt
W arszawa. 14. czerwca. (st). W 

miejsk’m zakładzie położniczym w 
W arszaw ie wczoraj przyszedł na 
świat n iezwykły potworek. Noworo- 
Ick miał tylko jedno oka i  cały był 
obrośnięty sierścią. Żył zaledwie go­
dzinę. Matka, z zawodu służąca, jest 
zupełnie zdrowa. Ojciec nieznany.

„KRĆL P IE O R Ń "  A MER. W  POZNA­
NIU.

Poznań, 14 czerwca. (Tel. G. P.). 
Bawi w Poznaniu amerykański król 
piekarń Cushman, który wraz z rodzi­
ną odbywa podróż dookoła świata. —  
Cuśhman jest witrścicieleŁi 10.000 skle­
pów spożywczych w  Am eiyce a jego 
dochód roczny -obliczany jest na 25 mil. 
doi. M iljoner zw iedzał tereny P. W. K.
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... „ W IE L K I  K R A M " S H A W  A
\ń©lkinm w ydar^rn iean  dalia.

W a rs za w a  14 dzenwca. (T e l.  G. 
P . ) N a  p rpm jerę szuuiki Bernarda 
S'bar.va ,pt. „W ie lk i  K ra m * w  T e a ­
trze Pcillsikim w  W a rs za w ie  (14. b. 
m .) pracz Ikiilikudziesięciu korespon­
dentów , zagir. z Wiairazaiwjj, Berlina, 
i R yg i .przyjeżdża ispecjallniife ''w y - 
slłany korespondent .„llh e Olhserver“  
p Wadlaworlih.

T łu m acz szlulki na ijęzytk polski, 
p. Saibiiemiowski, podiKireślla, łże autor 
p rzyw ią zu je  w ie lką  w agę  do te j 
p rem je ry  j z  n iec ie rp liw ośc ią  ( ja k  
to zaznacza 'w  lis ta ch )  oczeku je w ia  
doimiości o je j  rezuDtaicjie.

'K ilkudziesięciu  śtałjićh koresjpou 
den; 1 ów  zagr. w  W a rs za w ie  o trzy ­
m ało ąpieeijaime póleoenia od sw ych  
redaikcyj, alby .nalydhimialsit obsz-a- 
:.;ie deper. zerwa li o p rzy ję c iu  premlje 
ry.

SPRAW A WÓJCIK Ł NAROBIŁA  
HAŁASU.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 czerwca, (ab) Zajście 
w Piastowie jest przedmiotem docho­
dzeń ze  strony w ładz sądowych (w o j­
skowych i cyw ilnych ). Sprawca za j­
ścia, który z rewolwerem  w  ręku targ 
nął się na dwu oficerów, występują - 
cych jako sekundanci, zostania pocią­
gnięty do odpowiedzialności karnej. —  
Przeciwko W ójcikow i wszczęto docho­
dzenia o usiłowanie zabójstwa, albo­
wiem bez powodu użył bioni do ofice­
rów, którzy byli uzbrojeni jedynie w 
szable.

Całe zajście zostało rozdmuchane 
przez prasę endecńą do jakichś nieb/ 
wałych rozmiarów, przy czesn starają 
się Wójcika przedi tawić jako boaate- 
ra. Między prasą prawicową a prorzą 
dową toczy się dyskusja. „Kurier Po­
ranny" zarzuca endeckiemu „ABC1 
prowokację. „ABC ‘ oświadcza,, że wo 
bec tego oddaje siprawę do załat­
wienia syndykatowi dziennikarzy war 
srawsK-ch. Pozatem dowódcą 36 pp. 
pułk. Ulrych wystąp.. przeciwko W ój­
cikowi na drogę sądową za obrazę 
munduru korpusu oficerów W P.

 o------
ODRĘBNY TRAKTAT REPARACYJNY 

NIEM.-AMERYKAŃSKI?
Berltn, 14. czerwca (Tel. G. P ).  Beri. 

Tageblatt donosi z Waszyngtonu, eż w 
senacie amerykańskim uwidaczniają sJię 
tendencje negatywne przeciwko wikła­
niu Ameryki w kwestje reparacyjne Eu­
ropy. W  kołach senackich powstała 
myil załatwienia spraw reparacyjnycn 
w formie odrębnego traktatu między A- 
meryka a Rzeszą niemiecką. Taki od­
rębny traktat miałby zawierać tyiko no. 
we cyfry, bez zmiany długów aijanckicb, 
i bez słowa ,,reparacji".

BETHLEN W  PARYŻU.
Paryż, 14 czerwca. (Tel. G. P.). Hr. 

Bethlen, po konferencjach z Rriandem 
w  Madrycie przybył do Paryża i p rzy­
jęty był na dłużsaem posłuchaniu przez 
urez. Doumergue i Poincarego.

Ostatećzija likwidacja
Tymcł, Wydz, Samorząd.

SPECJALNY URZĄD FUNDACYJNY DLA MAŁOPOLSKI.
i'I eleluasin  od naszego korespondenta.) ,

Warszawa. 14. czerwca, (st.) Od­
była się międzyministerialna konfe­
rencja w sprawie przeaazania poaosta 
łych agenci „tymczasowego wydziału 
samorządowego w likwidacji" we Lwo 
wie organem państwowym, tak, by w  
r. 1930/31 budżet TW S. przestał ist­
nieć. Biorąc poa uwagę specjalny cha

rakter fundacji b W ydziału  krajowe­
go uznano za wskazane powołać na te 
renie Małopolski specjalny urząd fun­
dacyjny pizy Min. spraw wewn., w
któregó .zakre-s działania wchodzić bę 
dzie administrowanie temi fundacja­
mi.

w
II

ZAPOW IEDŹ W ALKI, - APEL DO WSPÓLNEGO FRONTU LUDOWEGO.
t e le fo n e m  od naszego korespondenta

Warszawa, 14 czerwca, (ab) W  w y 
n ik j dwudniowych obrad zjazdu W y ­
zwolenia zapadły liczne rezolucje. Do­
wodzą one krytycznego ustosunkowa­
nia się W /zw . do ubecnago rząda i są 
nawśkróś opozycyjne. Utrzymują one, 
że rząd zaniedbuje mesy włościańskie 
i traktuje je po macoszemu. Zjazd w y­

stępuje piteciw enuncjacjom Marsz. 
Piłsudskiego, pochwala oddanie min. 
Czechowicza przed Trybunał Stanu. 
Dalsze rezolucje wypowiadają się za 
współdziałaniem i połączeniem stron­
nictw chłopskich. Pozatem kongres 
wypow iedział się za Trzymaniem i za­
cieśnieniem bloku lewicy polskiej.

zyny spowodowane zostało obecnością 
na pokładzie samolotu pewnego chłep­
cą, który ukrył się tam, pragnąc wziąć 
udział w  locie.

N. Joik. 14. czerwca. (Tel. G. F.) 
Sta tek „W yth v ille “  doniósłjd że w i­
dział !-amoiot „Żółty Ptak", wczoraj o 
g. 22.45 pod 41 st. 0‘ szerokości połu­
dniowej i 49 st. 40‘ długości zacho­
dniej Lot odbywa się normalnie.

FREKWENCJA NA P. W . K
Toznań, 14. czerwca (Tel, G. P.). Na 

PW K  przeciętna dzienna liczba zw ie­
dzających utrzymuje się na poziomie 
30.000 osób (W  niedzielę fó.OOOjlj,

 O---
S P O R T O W C Y  F IŃ S C Y  W  W I L ­

N IE .
W iln o  14. czerw ca. (T e !. G. P .) 

Jj/tzoraj p rzyb y li jak o  p ie rw s i eto 
W iin ą  zaw od n icy  fiń scy. P r z jb y l i :  
m is trz  św ia to w y  w  biegach d ług ch 
S ip ile , .rekordzista fiń sk i w  b't*ga» h 
srednoh Pch la  la, Jarw im e i M a Ł -  
loi wen.

i i ą M K  w  - M i i  t/n u l
N IE Z W Y K Ł A  P R O F A N A C J A  HOSTJII NAJŚYY, w  K O Ś C IE L E  W A R ­

S Z A W S K IM .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arsizawa 14. c;zer)wea. (S t) K o - 
i&ctół |w; AnilooTego iprzy uli. Senai- 
torstkiaj b y ł d z iś  w id ow n ią  in iezw y- 
Tdłego zdarzania. Ks. A d am  K ustorz 
'udziela j kaiuiunji św . N ag le  pew ien  
ikc-miuiniikainit w y ją ł  z  <ust opłatek 
'św ięty, 'siahowal go do  k ieszen i i 
ais tai. Zatinzyinxa.no go p r z y  w y j-  
iściiu. S p row ad zon y  d o  kom iiąarja- 
tu, od m ów ił w szefk icn  zeznań. Od 
■stawiono go do sędz 'ego  śledczego.

Zachodzi pcdaj,rzepie. że zaitrzym a ­
ny, S y lw ester G rabari jesit cz łon ­
k iem  ta jn ie  istn ie jącej w  W a rs za ­
w ie  sekty czc ic ie li szatana. Sekta ta 
zw a lcza  podstępnie re lig ję  ka to li­
cką w .szelkiem i zbrod.nczeraii sposo 
la m i,  m. i. bezczeszczen iem  sakra­
m en tów , p o fa n o w a jie m  kościołów  
i t. p. Z b rod n ia rzow i jeś li nie jesl- 
szaleriicem, g ro z : surow a kara od 1 
do 15 la t c iężk iego w ięz ien ia .

z a g a d k o w e  z n i k n i ę c i e  a n g i e l k i

W  BFRLINIE^
Berlin, 14 czerwca (Tel G. P.). P rzy ­

była do Berlina wycieczka około 30 pań 
z Anglji. Jedna z uczestników wyciecz­
ki zniknęła bez śladu. Bagaż i paszport 
pozostały w pociągu Poszukiwania nie 
dały dotychczas rezultatu.

 0—  —

KOMUNIŚCI ZABILI 2 POLICJANTÓW.
Berlin, 14. czerwca (Teł. G P.). Do­

szło tu do starcia między pclicją a ko. 
munistami. Dwaj policjanci zostali za­
bici.

L j s  a s m  19; m u
a Meksykiem.

K O Ś C IO Ł Y  M E K S Y K A Ń S K IE  Z O S T A N Ą  Z N Ó W  O T W A R T E .

W ied eń  14. czerw ca. (T e l.  G. P . ) być podpisany, jest przep is, giosza- 
Pra'sa donosi z  M eksyku, że roko- '«cy, że ustaw y re lig ijn e  zn a jd u ją  się 
w anta  m ięd zy  M eksykiem  i p rzed . I po.za ram am i ustaw  państw ow ych , 
s taw ic ie le in  S to lic y  Aposto lsk ie j i W  na jb liższą  n iedzie lę  zostaną o . 
d op row ad z iły  do zasadn iczego po- j tw orzone kościo ły  i stow arzyszen ia  
razi m ierna. G łów n ym  punktem  u-  re lig ijn e , 
kład/u, k tó ry  w  'tym  tygodn iu  n a

„Żó łty ptak“ nad Atlantykiem,
W EDLE RELACJI 

Nowy Jork, 14. czerwca (Tel. G. P.). 
Parowiec „N iagara" nadesłał wiadomość)/ 
że samolot „Żółty  ptak' znajduje się o 
300 do 400 mil na północny wschód od 
wysn A żorskich

Portland. 14 czerwca. (Tel. G. P.P 
Z  Roehambeare donoszą, że samolot

PofticItiJrt, siole? i d i i i

LEGI KU AZOROM.

„Żółty Ptak" w ysła ł radjodepeszę, dono 
szącą, iż z  powodu znacznego zużycia 
bemzyuy 'szierowaJ się ku Amorom od 
sfreny Poiżugalp. Jak przypuszczają, 
statek wówczas znajdował się 2.600 
mil od w ybrzeży  ameryk. Jest rzeczą 
możLwą, że to znaczne zużycie ben-

NOWA REBELJA W  PERSJI 
Londyn, 14. czerwca (Tel. G P.) Do­

noszą z Teheranu, że szczepy kaszgajskic 
rozpoczęty na nowo napady rabunkowe 
w okolicach Sziras i Abedeh. Bandy n i­
szczą i rabują okolice, przyczem poni­
szczyły wszystkie połączenia telegraficz­
ne. Rząd perski wydał rozkaz, aby gen 
Szeila wyruszył do Sziras.

 O-----
K0NGRGE5 STANÓW ZJ. PRZEuEW 

PLANO W I YOUNGA. 
Waszyngton. 14. czerwca. (Teł G. 

P ) Pudczas obrad kongiesu Stanów 
przyjdzie z pewnością do dłuższej i za 
ciętej walki przeciwko planowi rupa- 
racyjnemu Younga, gdyż ze strony 
partji republikańskiej podnoszą się sil 
ne sprzeciwy. Opozycja zapowiada wy 
sttąpienie publiczne przeciwko wyni- 
jŁom kcniesencji paryskiej.

  o -
STRACENIE POWSTAŃCÓW  

W  MEKSYKU.
Meksyk, 14 czerwca (Tel. G. P.). W e­

dług doniesień z Palmiry, mocą wyroku 
sądu wojennego stracony został tam 
przywódca powstańców Romaro 1 19 je­
go zwolenników. Romaro napadł przed 
kilku dniamj na pociąg.

POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZW IE­

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIE 

NA CZŁONKÓW, ABY ULZYC DOLI 
ZWIERZĘCEJ!

MINISTRAMI - Ł Ą G Z N IO M I  

Londyn, 14 czerwca. (Tel. G. P.\ . 
Mac Donald miianował trzech nowyon 
t. zu. ministrów dworu, których zada­
niem jest utrzymywanie stałej łączno­
ści pomiędzy monarchą angielskim, a 
rządem i parlamentem. Tradycja an­
gielska nakazuje ażeby ministrami ty-

R2ĄDU Z D WOREM.
mi byli posłowie do Izby Gmin z par- 
<tji rządzącej. rNomiinację otrzym ali: 
Heynes, który przed wyborem  na posła 
był policjantem, Bens Smith, który był 
szoferem i Tomasz Henderson, który po 
przednio byl cieślą okrętowym.

eiwiiiia
czaszki ludzkie.

JEST TO TOWAR, KTÓREGO MAJĄ NAJWIĘCEJ MA
iTolcioncm od naszego korespondenta

EKSPORT..

Warszawa, 14 czerwca, (st) Pod­
czas rew izji celnej w  sowje^kim pocią­
gu, który tranzytem przejeżdżał do 
Niemiec prziez Łotwę, wiaazc łotewskie

natrafiły na niesamowity transport. —.
Oto po otwarciu jednego z wagonów 
stwierdzano, że jest on załamywany sa­
mem i czaszkami ludzkieini.
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staną! ponownie przed sadem lwowskim.
W YNAJĄŁ CZŁOWIEKA, E ló R Y  ZO BO W IĄZAŁ SIĘ NIEW IERNĄ ŻONĘ JEGO OYRUĆ POMADKAMI, ZA- 
PRAW ICNEM I STRYCHNINĄ. —  JAK W YKRYTO I UDAREMNIONO ZAMACH? —  ZBRODNIARZ, CZY CZŁO

W IEK ANORMALNY?
Lwów, 15 czerwca.

{ — ) 21 slvx£gua br. rozpoczął się 
przed jsąacm przysięgłych proces o usi- 
łowanę-morderstwo żony przez otrui-ie 
Na ławie oskarżonych zasiadł Aleksan 
der Kowerko, nauczyciel szkoły pow­
szechnej w woj. lubclskicm, zamiesz­
kały w Przehisóyyce, obok Lubartowa.

Kowerko w r. 1919 ożenił się z 
Lwowianką, Teodozją ' Sen^ków.ną. Nie 
bawr.m żona opiiściła go i powróciła da 
Lwowa, ydzie -wszczęła kroki separa- 
cyjre Otrzymawszy wiadomość, iż  żo­
na we Lw ow ie

nawiązała stosunek 
z pewną osobą, zaczął myśleć o zem­
ście.

W- lipcu ub r. przybył do Lwowa, 
gdzie zetknął się ze swym znajomym, 
Franciszkiem Januszem, któremu zwie 
rzy ł się ze swej udręki i prpsił go o 
wyszukanie wzłowiaka sprytnego i o- 
brotnego. Janusz zapoznał go z nieja­
kim Michałem Hordyniakiem, robotni­
kiem kolejowym, któremu Kowerao 
wręcz oświadczył, że

namierza pozbawić życia 

Bwtoją żoną przy pomocy trucizny i za­
proponował mu wykonanie tego za 600 
złotych. Kowerko zobowiązał się truci­
znę dustarczyć, a Hordyn.iak miał ją, 
odpowiednio, spreparowaną

w  formie pcmadek 
doręczyć Rowerkowej.

Po odjaździe Kowerki Hordymak 
doniósł mu, ż-e żona wyjechała na 
•wieś. Kowerko odpisał, że to dobrze,' 
bo na wsi będzie mu łatwiej z nią się 
izetknąć i tam jaj truciznę wrąrbyć.

Hordyniak o całej aferze opowie­
dział swemu znajomemu posterunko­
wemu policji. Ten poradził imu zebrać 
dowody. W  kilka dni później Kowierko 
przysłał na ręce Hordymaka truciznę 
(mieszanina strychniny z arszeniikiem, 
oraz a konto honorarjum 4 dolary

Teraz Hordyniak, mając dowody, 
wraz z -owym posterunkowym udał się 
do wydziału  ślcdczeg-d,' gdzie zarzą­
dzono

aresztowanie Kowerki. 
Aresztowany przyznał się do zamierzo 
nogo otrucia żony.

NTa rozprawie w  styczniu oskarżo­
ny, który już z  wyglądu przedstawia 
typ degenerata, człowieka anormalnego, 
rozpoczął długą, fantastyczną opowieść

o swej przygodizie w  pociągu.
Opowieść ta w yw arła  wrażenie, iż

Ka wyjazd
po leca  z n -n a  z  so lid n ośc i f-m a

mmm house
Lw ó w , Kopernika 5 . Tei. 4 4 -7 8

dla Pań i Panów

Irenchcoafi, ragla&SF, 
Scififiii, obuw ie, kapelusze, 
j ^ A l f z n .e  wieduńsisg oraz 

Hindstwo nowości 
po cenach zniżonych..

przedstawia ją człowiek nmnormalny.
Oto, gdy w  Jecie >jgchał pociągiem, ra- 
>em  z nim jechał pewken kolejarz, któ­
ry  z kart przepowiedział mu, iż w naj­
bliższej przyszłości czeka go nieszczę­
ścia. W różbita ten na zapewnienie mi­
łości żony, dał mu pewien śroaen, 

rodzaj t. zw. „iuioysiki".
W ówczas obrońca iego, dr. Kłftitzs, 

wniósł na zbadanie stanu, amysłowego

Lw ów  15. czerw ca .
( — )  P rzed  Sonatom  I I I ,  k tórem u 

prizewodmiczryił radca Tortiil, ro z e ­
g ra ł .się w czo ra j eipilłog iragiazinej

Lwów , 15. czerwca.
t— ) Onegdaj w południe nieznany o- 

sobnik przyszedł do mieszkania Marji 
Mojsy w Przemyślanach i oświadczył jej, 
że Diąż jej Tym ko, przebywający od 7 
lat w Ameryce, od kilku dni siedzi w 
więzieniu we Lwowie, z jego bratem, 
ponieważ obaj podczas pobytu w  Ame­
ryce okradli bank, za eo zostali odsta­
wieni d Lwowa (!). Osobnik ów da­
lej oświadczył, że swego brata wydo­
stał z więzienia, dając jahjemu.ś komi­
sarzowi we Lwowie 50 dolarów i jeżeli 
ona sobie życzy, to on może z nią poje­
chać do Lwowa i również męża jej zwol­
nić za tak ą  opłatą.

Mojsa' na propozycję tę się zgodziła 
i z owym osobnikiem pojechała do Lw o­
wa. Tutaj ów osobnik zatrzymał się przed 
jakąś kamienicą, zażądał od Mojsowej_ 4 
dolary, celem (fiftpmplowania prośby, a 
następnie udał się do rzekomego komisa­
rza Po kilku minutbeh powrócił i zażą­
da! od niej 50 dolarów, mówiąc, że mąż

Kowerki, a Trybunał przychylił się do 
tego wniosku i rozprawę odroczono..

Wczoraj Kowerko stanął ponownie 
przed sądem przysięgiych. Trybunało­
w i przewodniczył radca Zgórałski, o- 
skarżał prok. Wondrausch, oskarżone­
go bronił adwokat dr. Szewczuk (w  za­
stępstwie chorego dra K ibitza), stronę 
poszkodowaną zastępował adwokat dr. 
Starosolski.

żydkim i Mdrjaimem Pytką.
Andrzej Różyioki pracował u 

majstira Michasia S1 tafi.rnego, a po­
nieważ się izaipijali, a w  dodaTku za­
n iedbyw ał w  robocie, przeto Stafiir- 
n y  oddalili! go, a  'na jeigo miejsce 
IprzyJjiąil Pytkę. Różycki strac iw szy

je j zostanie natychmiast zwolniony. Gdy
Mojsa wręczyła mu 50 dolarów polecił 
jej czekać chwilę na ulicy, poczem udał 
się do kamienicy i Więcej nic wrócił. O- 
sżukana Mojsa doniosła o tern policji, 
która zarządziła za oszustem poszukiwa­
nia.

Lwów, 15. czerwca.
(-) Mimo energicznej i od dłuższe­

go już czasu prowadzonej walki 
władz bezpieczeństwa z handlarzami 
morfiny, w dalszym ciągu jeszcze nwi 
jaja się po mieście oscbnścy, którzy na 
logowym mortinistom dostarczają tej 
trucizny i powiększają szeregi tych

¥  A  Q  ŻoiiCiBąj y j y j  iPsncusMe
J? Haik. r.ygaretnwe.

Przesłuchano świadka kolejarzs 
Hoiodyniaka, klery potwierdził swoje 
zeznania, złożone w  śledztwie, oraz 
Franciszka Janusza, który zapoznał o- 
skarżonego z Ilordyniakiem, poczem 
rozprawę przerwano do dn:a dzisiej­
szego. Dziś wygłoszą orzeczenie leka­
rze - znawcy, poczem nastąpi werdykt 
sędziów przysięgłych.

iposadię uważali, że w in ien  temiu jest 
uiie oin ‘saim, lecz Pyłka i Ikillkalkrotinie 
w jzc jzyua i z  n 'm  sprzeozlkę, rob iąc 
m u  w y rzu ty , iz stańszego czlowiekia 
ipozbaw ił dhlijeha.

W dlnlu L imlaja już aa godziny 
8 nano Rćiżydki począł odwiedzać 
szynk i w  poŁUieiu Rzeźn i, gd z ie  w  
łciwairzystiwie fciliku Kolegów  zaba>- 
w ia ł się, a ż  d o  g o d z in y  4 popo łu d ­
n iu . O tej god z in ie  {przyszedł d o  hall. 
w  Rizeźni, igdlżic spotkał s ię  ze  sw jun 
b y ły m  miąjistrem STafiirnytm i Pyiką. 
P rzysz ło  zirtowu do b ó jk i m ied zy  
Różyclkłm  a Pytką, w  czaisie k tó re j 
R ó życk i rta ch w ilę  odskoczył od P y ­
tki, pohicigł ido kanjcolairji, gd z ie  m ia ł 
echow ane swiajc munizędżia i  za - 
Lraw ozy d u ży  nóż rzeżn ick i p ow ró . 
d ii do  halli, a  zaistLarwisizy P yk ę  p o ­
ch y lon ego  nad  w iep rzem , z  tyłu 
iz lnienacka dźgną ł go  w  plec.y, tak. 
żc p rzeb ił miu pluicfo i spow odow ał 
jego  śm ierć.

A resztow an y  zaraz na m iejscu  
■wobec posteirunikowego i po lic jan ta  
igmiinneigo op isa ł ca/Łą scenę i podał 
przyczynę zaiuójisltwa. P ó źn ie j w  w y  
diziaile śHedczym, -oraz w  ś led z tw ie ’ 
iSąidaWem hron .l się niepamięcią, 
tw ierd ząc, j że  b y ł komlpfletnn: p i ja ­
ny . Podoihnie bron ił-s ię  na w czo ra j- ' 
tizej .rozprawie.

tpo przestllurhamiu szeregu św iad  
Ików, któirzy w  znacznej części po 
tw iord .ziłł obronę oskarżonego, Try,. 
Imniał uwolnił go od zarzutu zbro­
dni zabójstwa, a zasądził go jedynie  
za opilstwo na 6 mmstięcy więzie­
nia.

Oskarża! iprofc. Touirndlili,' b ron ili 
ad w ok ac i dr. Szymon- W e iss  i dr.' 
Ż yw id k i.

nieszczęśliwych. Wczoraj jednego z ta 
kich handlarzy schwytano na gorą- 
ęym  uczynku. Oto w sieni realności w 
S[arym Rynku A jęto 33- letniego Ozja- 
sza Brandesa w Chwili, gdy jakiejś 
kobiecie, która zbiegła, wstrzykiwał 
morfiną. Erandesa aresztowano.

w — —

1. M A J A  W Y P I Ł  PO R ZAD N iJE  R A  K Y R A Ż  I S P R O W O K O W A Ł  A  W  \IX 1’1’iRE. —  G D Y  P Y K A  R Z E Z A Ł
W I1E PR ZA , S A M  ZlOISTuAŁ P C H N IĘ T Y  ŚiM lIERTEiLMIE NOŻE.M.

bu jk i w yn ik łe j w duuu 1. -ma |a &  
w  R zeźn i miejisikiej m ięd zy  czelad- 

i mikami rzeźnicjkimii Andrzejem  Ró-

Noinw rjjsć
w tiiałynkamienśu.
KRZYK NAPADNIĘTYCH  

Lwów, 15 czerwca.
(— ) Onegdaj w  nocy trziech niezna- 

n jTh  eprawjjow napadło na dom Sei- 
■dla Wohlmana w  Riałymkamieniu pow. 
'Zlłoczów-. Ro wyłamaniu drzwi wcho- 
aowycti bandyci pójizęli dobijać się do 
mieszkania. Zbudzony Wohlman sko­
czył ku drzwiom i usiłował bandytom 
przeszkodzić 'w  ich otwarciu. W  mię 
dzycźaśie zaświecił świecę i począł wo­
łać o ratunek. Bandyci nie dali jednak

■SIŁOSZYŁ BANDYTÓW .
tem się spło-szyć i wyłamawszy drzwi, 
wtargnęli do mieszkania. Wohlman 
chwyciwszy łażącą obok siekierę, po­
czął nią wymachi wać a równocześnie 
sąsiad Wohlmana, usłyszawszy krzyk, 
począł alarmować dalszych sąsiadów. 
W ówczas dopiero bandyci opuścili mie- 
esk a jn  i zbiegli. Przedtem jeszcze je­
den z mich uderzył W  ckhnana. kijem 
Po głowie, drugi zaś strzelił ale nie- 
ozkodiiwie

p ii  mi
zuięc irza g j  zvgkup:ć z krgminalu... 

lwowskiego,<s
PpI^rYSLOWY KAW AŁ OSZUSTA — WYDIjBIŁ OD NILPRZEMYŚLNEJ NIE­
W IASTY PRZEMYŚLAŃSKIEJ 54 ' DOL AKY, POD PRETEKSTEM ...DANIA 

ŁAPÓW KI KOMISARZOWI ZA UWOLNIENIE WIĘŹNIA.

D o i t ź m  zastrzyki dla amatorćw
morfitrsf w sEeni. denm

ZBRODNICZE INDYW IDUA ZATRUW AJĄ ZA DROPIE PIENIĄDZE NIE- 
SZrZĘSlTW YCH NAŁOGOWCÓW.



Sir. 6 ^ G A Z E T A  P O R A N IA "  z dinia 16. czerwca 1929. Nr. 8890

M is
przemówienie rzecznika rodziców Jakubowskiego.

A D W O K A T  B R A N T  W Y T K N Ą  M IN IS T R O W I  I P R O K U R A T O R Ó W  I K A R YG O D N IE  P O G W A ŁC E N / IE
Z A S A D  SUR A  W IE D L I  W O Ś  C I. —

Neu Streliiłiz. 14. czerwca. ( l e i .
G. P .) W ś ród  n ieb yw a łego  nap ięcia  
i  p rzy  szcizeliiue w yp e łn ion e j sa li 
rozpoczęła  się rozprawa,, k tó re j pum 
k lem  kiuhnimiaicyjnym była  m ow a  
adw okata  Biranta (k tó ry  w ystępu ,e  
jaiko rzeczniia rod z iców  sltraciomego).

—  Obraz —  mqw?J dlr. Drani —  
j'aki ro z to czy ł się p rzed  sądem w o- 
ibeonym procesie, jes<L za rów n o  m iaż 
dzący, ja k  i zaw styd za ją cy . R ozp ra ­
w a Ibowi-em odsłon iła  ca ły  upadek 
m ora ln y  i n iebyw a łą  tępotę uczuć 
oskarżonych. Uczucie \Vslydiu potę­
gu je  się 'jeszcze b ard zie ), g d y  się 
•zważy, że oskarżen i m a ją  na su m ie­
niu poza zaimondowianiiem m ało le t­
n iego 'Ew alda, rów n ież  gw a łtow n ą  
śmierć n iew in n ego  Jakubow sk ie­
go.

Brani reasum ując wwniki p rze ­
wodu podn iósł jak o  m om ent d z iw ­
ny, łagodne trak tow an ie  prdez pro­
kuratora  oskarżone i Koelleiiloiwej, 
p rzy jm u ją cego  z g ó ry  d la  u spraw ie­
d liw ie n ia  je  | w in y  —  przym us.

Dziwnem jest też, mówił Drant, że 
z góry już zakomunikowano osk. Yu- 
guatowi Nogensowi, iż wyroK Smueici 
me z od anie aa nim wykonany. Przy 
gnąbiająry i zawstydzający był ró­
wnież sposób traktowania nalej spra­
wy przez organa urzędowe bezpośre­
dnio po wykrycia morderstwa. Pr oku 
rator Muller powierzył śledztwo wiej- 
flnemu żandarmowi, nie mającemu 
najmniejszego doświadczenia w dzie­
dzinie kryminalistyki. Wszelkie ślaay 
przemawiające za niewinnością Jaku­
bowskiego były zacierane. Wyrok 
śmierci opiera się na błędnych do- 
cLodzemach i na nieiwy narczajacym 
dowodzie prawdy. Świadków, któiych 
zeznania mogły wypaść na korzyść Ja 
kubowskiegó,- usuwano od przesłucha­
nia. Potworność tragedji Jakubowskie 
go streszcza się w tem, że na podsta­
wie takich właśnie dowodów poszlak 
musc.ał on być stiacony. Błędy w prze 
wodzie sądowym są. możliwe, ale nie 
należy pomijać faktu, że’ wyrok na Ja 
hubowsLiego byl faktycznie wykc aa- 
ny i to właśnie jest winą obciążającą 
sumienie ówczesneno ministra spra­
wiedliwości Eustacha. Minister Ku- 
staett podczas rozpatrywania podania 
o ułaskawienie ograniczył się tylko do 
raportu zawierającego zaledwie 7 wier 
szy. Nie można zrozumieć wystąpie­
nia Kustaette i Mullera w sali Stado­
wej. Sam wzgląd na prestiż sądu powi 
nien był wpłyną.: na Kustaełta, aby 
wstrzymał się on od nadużywania roli 
świadka dla rzucania kalium’; uwłacza 
jących czci urzędników śledczych.

•leżeli Kustaett uskarżaósię, że kore- 
spendenci prasowi zmieszali z błolem 
jpgo cześć, to powinien pamiętać o tem 
że on sam zmieszał z biotem Jakubow­
skiego, jeżeli wysłał go na szafot.

Zachowanie się nadprokuratora Mul­
lera wzbudziło uczucie wstydu i po- 
niżenta w każdvm bezstronnym człow ie­
ku. Prokurator Miilier uważa za zupełnie 
zrozumiałe nadużycie^'swojej władzy u- 
rzędowej, męlem uniemożliwienia w ykry­
cia istotnych winowajrjśw, których mimo 
przyznania się do krzywoprzysięstwa 
wypuścił na wolność,

Jako zastępca rodziny straconego rlr.

K G E IIL E R O W  A  P O D  w  [R A Ż E N IE M  M O W Y  S K Ł A D A  iNIOWE Z E ­
Z N A N I A

Brant uważa za swoje główne zadanie 
rehabilitację imienia zmarłego i odpar­
cia podejrzeń, jakoby Jakubowski miał 
być inspiratorem czynu oskarżonych 
morderców. Rozprawa obecna może miec 
sens tylko wówczas, gdy doprowadzi do 
ustalenia, czy Jakubowski był winien, 
czy też nie.

Przemówienie swe zakończył dr.

Brant aoelem do osi arżonych, aby pa­
miętali o stracie robotnika polskiego i 
ab; wrócili zmarłemu cześć przez przy­
znanie się do całej sprawy_

Pod wpływem apelu powtórzonego 
przez przewodniczącego, oskarżona Kel- 
lerowa wśród wybuchu płaczu wyznaje, 
że pastor Ahler oświadczył, łż Nogens 
Fritz przyznał mu się do zamordowania

E t t i n g e r a  „ K H I N O t f A N ^
(M. S. W  Nr rej. 324) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  *  * 0  3 *
oraz nadmierną wydz’elinę śluzo, spra­

wiając ulgę w  oddychania. 
Wytwórnia:

Apteka mr. Hl  Ettingera ™w Lmotoia. 
tło skucia uie uiszjsihich apiatat i.

małoletniego Ewalda. Wobec tego nie­
spodziewanego zwrotu w zeznaniach 
Kellerowej, sąd postanowił w ostatniej 
chwili zawezwać jeszcze pastora Ahlcra 
na świadka.

Neustreliłz, 14. czerwca (Tel. G. P.). 
Przewodniczący sądu udzielił oskarżo­
nym ostatniego slow: Wyrok- ogłoszo­
ny będzie w poniedziałek w południe.

Cd miłości dr nienawiści.
S E N S A C Y J N Y  P R O C E S  P A R Y S K I .  —  ID E A Ł  Ż O N Y . —  C IE K A W A  P R Z E M IA N A  P S Y C H O L O G IC Z ­
N A . —  W Y S T Ę P N A  N A M IĘ T N O Ś Ć  D O P R O W A D Z IŁ A  D O  Z B R O D N I. —  Z B R O D N IA R Z  Ż Ą D A  D L A

S IE B IE  S U R O W E J  K A R Y . 

ta b y ła  b ow iem  napraw dę 

idea łem  żony.

Choć je j  uroda zw raca ła  ogólną u- 
w agę i skupiała oko ło  m łode j m ę ­
żatk i liczny  ró j w ielb icieli", —  ona 
n ikogo n ie  w id z ia ła  poza  sw ym

Faryż, w  czerwcu.
ę = )  O d z iw n ych  kolejach  

zm iennego serca ludzk iego  rozp isu ­
ją się obecnie obszern ie dzienn ik i 
parysk ie. P rzed  sądem slanął 30 - 
letn i kupiec parysk i, A lfr e d  Denis, 
k tó ry  p rzed  k ilku£ jygodn iam i —  jak  
o tem w  sw o im  czasie p isa liśm y —  
zastrze lił swą m łodą żonę M a łgo ­
rzatę rzekom o z pow odu  zazdrości.

T ło  tej a fe ry  jest n iezm iern ie  in 
teresujące. O to przed dw om a la ty 
poznał Denis 18 - letn ią  u fto g Ą  p a ­
nienkę, bardzo piękną i solidną, w  
k tóre j się zakochał i z którą n ieba ­
w em  się ożen ił. M a łżeństw o by ło  
zrazu  bardzo szczęśliw e. M a łgorza -

m ężem  i starała m u  u rządzić  życ ie  
jak  n a jlep ie j, odsunąć od  niego 
w szelk ie  p rzyk rośc i i c ierp ien ia .

Den is rozu m ia ł to doskonale, 
m im o  to jednak  ów  nadm iar m iro- 
ści i p rzyw ią za n ia  puczął go  po 
p ew n ym  czasie nudzić i m ęrzyc. 
T o  też coraz częściej w y m y k a ł się 
z dom u a w reszc ie  naw iąza ł 

intymn™ stosunek

Ł te S f POłfiWPOSterUIlkOWeSO
w Swirzii.

NATKNĄŁ SIĘ NA BANDYTĘ, A R ANNY PRZEZ NIEGO, DOPĘDZIŁ ZBIE 
GA KONNO. —  ANANAS KTÓRY KBIEGŁ Z W IEZIENIA.

okiem, i rzucił się do ucieczki. Po kil 
ku minutach Jagniąbkowski odzyskał 
przytomność i rozpoczął pogoń za ban 
dyta,, przyczein trzykrotnie strzelił ale 
bez skutku. Spotkawszy pasącego się 
konia poster. Ja.gniąikowski wsiadł na 
niego i dopadł uciekającego. Schwyta 

.'wszy go, doprowadził do posterunku, 
gdzie stwierdzono, że bandyta ten na­
zywa idę Jakim Jak im czak i przed 3 
dniami zbiegi z więzienia karnego w 
Drohobyczu, gdzie odsiadywał karę 
7-letniego więzienia za rabunek.

Lwów, 15. czerwca.
(- ) Onegdaj popołudn u poster. Sta 

nisław Jagniątkowski z posterunku 
Swirz, pow. Przemyślany powracając 
z obchodu spotkał nieznanego osobni­
ka, który powiedział mu, ż.e nazywa 
się Piotrowski i pochodzi ze Swłrza. 
Pośter. Jagniąlkowski powziął jednak 

-‘podejrzenie i zaprowadził go do mie­
szkania wójta w  Swirzu. W  chw ili 
gdy mówił z wójtem rzekomy Piotrow 
ski uderzył go z nietLacka wałkiem po 
głcwie zadając mu ranę rad prawem

PONAD 6. 5C0 SAMOBÓJSTW KOCENIE W  ROSJI SOWIECKIEJ.
Moskwa, w  ÓS ar we u.

(o) . W  Moskwie ukazała się cieka­
wa broszura zawierająca dane statys­
tyczne co do samobójstw popełnionych 
w  Sow. republice w okresie lat 1926 
i 1927.

W  r. 1B26 na terenie Bolszewji po 
peiniono 6333 zamachów samobój­
czych, w  r. 1927 —  6552. Najw iększy 
procent dobrowolnych zgonów ptz.Ą-1 
pada u mężczyzn w  wieku 29-24 lat 
u kobiet 18— 19 lat. Jestto bardzo cha­
rakterystyczny objaw.

Wypadki, których przyczyna jest 
wiadoma, ?ą. bardzo zn a m i e n n e  dla o- 
gólhtógo psychicznego nastawienie i na 

stroju wśród młodych obywateli So­

wietów. A więc 31 pre młodocianych 
samobójców odeszło od życia z powo 
du ogólnego Przygnębienia, zniechęcę 
nia i przemęczenia życiowego. W 23
prc. -sfrach przed karami był przyczy­
ną samobójczej śmierci. W yp ływ a  z te 
go,;ze panujący obecnie w Rosji stan 
w ytw orzył dla młodego pokolenia 
wprost zabójcze warunki życia.

Oczywiście władze sowieckie ze 
zrozumiałych powodów nie bardzo się 
kwąpią do analizowania każdego po­
jedynczego wypadku samobójstwa i 
wolą raczej niedokładność w  tej smu 
tnej statystyce niż jej kompletność 
i jasność.

z kob ietą  znaczn ie  od M a łgorza ty  
starszą i brzydszą , n ie  d o rów n u ją ­
cą je j  w ogó le  an i urodą an i za le ta ­
m i um ysłu  i  serca. D oszło  nawet 
do tego, że Denis, oga rn ię ty  w ys tęp ­
ną nam iętnością, postan ow ił z  żoną 
zupełn ie  zerw ać, a po łączyć  sw e ż y ­
cie z losem  o w e j d rugie j.

G dy jednak o zn a jm ił o  tem  ż o ­
n ie —  nastąp ił n ieoczek iw an y w y ­
buch. M ałgorzata , która b y ła  do­
tąd uosob ien iem  łagodności, za m ie ­
n iła  sie

w  rozżartą  lw icę .

M ezow i ośw iad czy ła  stanowczo, że 
n igd y  nie da  m u rozw odu . O d  tego 
m om entu  poczęło się d ługie  pasm o 
u staw icznych  sprzeczek i  k łótn i, 
pod k tórych  w p ływ em  daw na p ło ­
m ienna m iłość Denisa ku żon ie  z a ­
m ien iła  się

w  n ieubłaganą n ienaw iść.

A  gd y  p ew n ego  dn ia  p rzysz ło  do 
n ie zw yk le  g w a łto w n e j sprzeczk i 
m ięd zy  m ałżonkam i —  Denis, u n ie ­
s iony szaloną w ściek łością  ch w yc ił 
b row n in g  i s trze lił ku  żon ie, k ładąc 
ją  na m iejscu  trupem .

D op iero  po  dokonanm  tego c zy ­
nu nastąpiło opam iętan ie. T o  też o- 
be.cnie w  pełn e j skrusze żałuje, o- 
oskarżony w obec sądu sw e j zb rod ­
ni i sam żąda d la  sieb ie n a jsu row ­
szej kary .

Proces D en isa w y w o ła ł w  P a ­
ryżu  w ie lk ie  za in teresow an ie, a w y  
rok oczek iw an y  jest z og-om nem  
napięciem .

-— o---

Samobójstwo przy uL 
Murarskiej.

Lwów, 15. czerwca.

I— ) W czora j rano w  realności przy 
ul. Murarskiej 9 popełnił samobójstwnj 
przez powieszenie się w ustępie 46-letni 
mieszkaniec tej realności Michał Lewic^ 
ki. Zawezwany lekarz dzielnicowy stwie^ 
dził .śmierć i zwłoki polecił odstawić do 
Instytutu medycyny sądowej. Powód sa 
mobójstwa na razie nieznany.

i J B a n n c z m n z *
fflwPASTYLKACh
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Z G O N  N IE Z W Y K I,E G O  „W IE C Z N E G O  S T U D E N T A 1*.

Przy dolegliwościach n e re k  i ig r ą c h e r z a  
naturalne dna'an e leczr’ cze

KiBLS!IDZH![il i  OP KI UMNEJ
oraz SlfLI ŹRÓDLANEJ Ę m Ą ,

Zwracajcie uwagę na znak ochronny!
Do nabycia' we wszystkich składach wód mi­

neralnych, drogerjach i aptekach.

N o w y  Jork, w  czerwcu 
( e )  D otychczas u trzym yw a ło  się 

przekonan ie, że ty lk o  w-f N iem czech  
istn ieją  t. zw . „w ieczn i studenci", 
uczęszcza jący na u n iw ersy te ty  dla 
m iłośc i nauki, c zy  też w prost dla 
sportu, p rzez ca ły  szereg lat i zd o ­
byw a ją cy , jeden  po drugim , d yp lo ­
m y doktorsk ie k ilku  w yd z ia łów .

A  jednak  i pod  tym  w zg lęd em  
osiągnęła rekord  A m eryka . W  N o ­
w y m  Jorku zm arł w  tych  dniach, 
p rzeżyw szy  78 lat, n ie jak i Cu llen-

Artykuł poniższy, napisany ze 
znakomitem 'znawstwem stosun­
ków S2lkolnycn, poruszający je­
dno z najbardziej piekących za­
gadnień naszego szkolnictwa, za 
m ieszczamy jako materjał do dy 
skusji, do której zapraszamy za­
równo wychowawców  jak sfery 
rodzicielskie. Redakcja.

Lw0.iV, 15. czerwca

Zdawało się, że obecny rok szkol­
ny minie bez owvch katastrof życio­
wych, jakie w  tym czasie notują zw y 
kle kroniki w całej Polsce. Tym cza­
sem juiż w  ostatnich dniach zdarzył 
■się szex«g przykrych przypadków, któ 
re położyły kres młodemu życiu w ła ­
śnie przen matura. Te per*c dyczoie po 

ylająo® się fakty wskazują, że matu 
ra obecna musu n ieć  baruzo liczie  
wady, skuro ani jedein krok nie mija 
bez katastrofy.

Fakty te b y ły  już niejednokrotnie 
omawiane na łamach prasy i w pi­
smach pedagogicznych, a rezultatem 
tych rozważań był jeden wielki po­
stulat: zmienić obecny system matu­
ry. Matura dzisiejsza ma przede- 
wszystkiem tę wadę, że nie odpowia­
da ani jednemu z celów, dla których 
została stworzona. Uniwersytety bo­
wiem , licząc się z brakami dzisipjszej 
matury, już od dawna wprowadziły n 
siebie egzaminy specjalne dla po­
szczególnych wydziałów.

Rubryka„dojrzały do „tudjów wyż 
szych w Uni.wersytecie“ nie jest w i­
docznie dla szkół wyższych mdarudaj 
ina w pelnem tegr słowa znaczeniu. 
W  ten sposób, jeżeli chodzi o studia 
wyższe matura obecna nie osiąga swe 
go najważniejszego celu.

Jeśli zaś chodzi o zdobycie przez 
egzamin dojrzałości pewnego ąuantum 
inteligencji, uprawniającego do jakiej 
kol wiek wyższej służby czy to w urzę 
uzie państwowym, czy  też w instyiu 
cjach samorządowych i prywatnych 
—  matura obecna sięga poza cel w y 
znaczony i w bardzo w ielu wypad­
kach zbędna est realnie, jakkolwiek 
niezbędna formalnie.

Dla wym ienionych instytueyj ma­
tura obecna jest niepotrzebna, ponie­
w aż m iędzy ukończoną klasą ósmą 
czy li wykształceniem  średniem, a egza 
minem maturalnym w poziomie inte­
ligencji uie ma żadnej różnicy. Dlate­
go też z uznaniem należy podkreślić 
pewne punkty memoriału T. N. S. W ., 
jaki w bieżącym tygodniu zostanie 
przedłożony ministerstwu oświecenia. 
Memorjał ten zupełnie słusznie propo-

kem p, k tóry , )ak  się okazało, b y ł 
przez la t sześćdziesiąt im a tryku lo - 
w an ym  studentem  tam tejszego u n i­
w ersytetu  Colum bia.

O d z ied z iczyw szy  po rodzicach 
znaczny m ajątek , CuUenkem p u ży ­
w a ł go na d ług ie  podróże i na zd o ­
byw an ie  w ied zy . T o  też z począ t­
kiem  każdego roku szkolnego z a ­
p isyw a ł się w  poczet studentów  u- 
kochanego sw ego  un iw ersytetu , 
zdon yw a jąc  w  ten sposon z ko le i 
trzynaśc ie  d yp lom ów  doktorskich

nuje, aby komisji egzaminacyjnie^ przy 
sługiwało prawo wydawania dwoja­
kiego rodzaju świadectw dojrzałości, 
m ianowicie: a) świadectwa dojrzało­
ści do studjów wyższych z egzaminem 
ostatecznym i b) zwyczajnego świade­
ctwa dojrzałości.

Świadectwa obu kategoryj daw ały­
by jednakowe prawa i przywilej® w  
służbie państwowej, cywile,®]' i wojsko­
wej, oraz Prawa wstępu do- waz “* kiego

Lwów, 15. czerwca. 

Pracownicy lwowskiej dyrekcij ko 
lejowej, a zw łaszcza występujący w  
tym wypadku w  roli gospodarza Zw. 
umysłowo pracujących kolejowców —  
podejmować będą dziś, tj. w  sobotę 15 
hm. przedpołudniem m iłych gości —  
którzy po zwiedzeniu wystawy po­
znańskiej'przybywają, aiby poznać na 
sze wsławione miasto, a następnie ho 
gactwa naszego zagłębia naftowego.

Jak wiadomo, niedawno zawiązał 
się cgólno - słowiański związek umy­
słowych pracowników kolejowych, do 
którego dotychczas nałożą Czeiohc-sło- 
waoja, Jugosławia i FoJsika. W  Pradze 
odbył się w marcu zjazd tej nowej or 
ganizacji, na który ze Lwowa prsyby 
li delegaci j*p. Trześniowski i Tęży- 
okij by zdeklarować przystąpienie poi 
skiego Związku, mającego siedzibę we 
Lwowie.

Obszernie opisaliśmy niezwykle o 
wacyjne i serdeca ne przyjęcie, jakie 
spotkało naszych delegatów na Zje- 
ździe. P y li oni zw łaszcza wprost o- 
czarowani potężną indywidualnością 
i osobistym urokiem ozeigedr ego Pre­
zydenta Masaryka, który delegatów 
przyjął jak najżyczliw iej. Również ser 
deczne było przyjęcie na plenum Zja­
zdu, podczas uczt powitalnych, zw ie­
dzania Złotej Pragi itp. Słowa, które 
wówczas padły, powinny pozostać 
trwałym fundamentem zbliżenia i 
przyjaźni, nieiyiko kolejarskich zwią­
zków grupujących się w  wymienio­
nym powyżej związk® słowiańskim —  | 
ale i reprezentowanych w  nim naro- 
bow, połączonych wspólnym węzłem  
krwi, wspólne mających interesy i

w  różnych  dzia łach  w ied zy , nie l i ­
cząc „dok tora tu  w ieczn ych  stu- 
d jó w “ , k tó rym  obdarzy li go ża rto ­
b liw ie  m łod z i jego  ko ledzy  un iw er 
syteccy.

rodzam wyższych uzkól zarodowych, 
kurstów nauczycielskich i t. p., św ia­
dectwa zaś pierwszej kategorji dawały- 
py prawo wstęp"1 jedynie ao szkć4 wyż 
szych w  charakterze naukowym. —  
Świadectwa drugiej kategorji otrzyma­
liby aDiturjenc’ , wykazujący conaj- 
mniej dostateczne postępy ze wszyst­
kich pijw dłuiotć ,r.

I zdaje się, że wprowadzenie tych 
dwu kategoryj świadectw nie dopuści-

—  wspólnych wrogów.
Toteż powitanie słowiańskich bra 

ci we Lwowie ukształtuje się nietylko 
jako odwzajemnienie za nadzwyczaj 
gościnne przyjęcie praskie/ ale i jako 
w yraz nasze' szczerej i gorącej dążno 
ści do. stworzenia wspólnego frontu sło 
wiańskiego przeciw wspólnym wro­
nom Znamienny jest fakt, że ów zw ią 
zek zrodził s;ę właśnie na tle ucisku, 
jakiego w  byłej c. k. Austrji doznawa 
ły  ludy słowiańskie. Rozpadła się za­
borcza potencja ale wspólny front o-

15 bm. Lwów. Godz. 9.05. P ow itan r 
wycieczki w  salonach recepcyjnych na 
dworcu przez lwęwski Zarząd Okręgo­
w y ZUR. oraz śniadanie na dworcu. —  
Godz. 10.30. W yjazd  na cmentarz O- 
fcrońców Lwowa. —  Godz. 12. Zwiedza 
nie miasta. —  Godz. 16. Zwiedzanie 
Parku Kilińskiego, Panoramy Racła­
wickiej, Wysokiego Zamku i Kopca U- 
nji Lubelskiej. — ■ Godz. 22. W ieczor­
nica w  Hotelu Krakowskim.

16 czerwca br. Godz. 6.15. W yjazd  
pociągiem nr. 211 do Zborowa. Godz. 
12. Zwiedzanie cmentarza poległych 
Bohaterów czecho-słowackich, —  Go­
dzina 1-1 Powrót do Lwowa. —  Godz.

^ P i E G i ^ f e
RAD YK  ALJ¥11 
OB 20 LAT

r ry i L A N O L W  i

łoby dc katastrof i samobójstw w ży ­
ciu młodych ludzi. Jeżeli zważym y, że 
z ogólnej 9umy abiturientów tylko 
dziesięć procent —  jak to wykazała 
świeżo przez pewne krakowskie piisrr.o 
przeprowadzona ankieta —  zapisuje się 
do szkół wyższych, to wniosek ten na­
prowadzałby właśnre na ceaowosc wspo 
mudanego projektu. Umknęłoby się w  
ten sposób wielu trayedyj młodzień­
czych i zniknęłaby nareszcie zmora, 
zwana dziś maturą. Co więcej, św ia­
dectwo kategorji drugiej podniosłoby 
poziom wym agań w klasach w yższych  
i  nabrałoby przez to samo większego 
znaczenia aniżeli ma dokument obec­
ny. Ponieważ obecnie w  ministerstwie 
opracowuje się nowy program nauki w  
szkołach średnich, należy w yrazić na­
dzieję, że i wy mieniony przez nas po­
stulat zostanie uwzględniony, nie jatko 
postulat teoretyczny, lecz narzucony 
przez 1 samo życie i potwierdzony ser­
deczną krwią tylu ofiar wśród naszej 
mb dzieży.

bronny powinien nadal istnieć, bo w ro­
gowie Słowiańszczyzny nadal nam 
zagrażają.

W  imię tych haseł witamy calem 
semeni nadzy oh pobratymców serdecz- 
nem „na zdar!“ Niech zwiedzenie mo­
gił poległych rodaków z Zborowte przy 
pomni im minioną na zawsze erę ob­
cego jarzma, 'z pod którego w yzw olili 
się w raz z nami, aby obecnie —  pod 
znakiem niepodległego bytu państwo­
wego —  dążyć kn lepszemu jutru

M. S.

19.30 Przedstawienie w Teatrze W ie l­
kim.

17 czerwca br. Godz. 6.55. 'Wyjazd 
pociągiem nr. 1711 do Borysławia.

Nowe sposoby obrony 
przevivńotnlczej.

Lwów, 15 czerwca.

W  Anglji wynaleziono nowy spo­
sób obrony przeciwlotniczej, polegają- 
eeij na bijaniu się na małych ekra­
nach sal olotów nieprzyjacielskich, 
dzięki czemu de miasto uprzedzone 
będzie o zbliżającem się niebezpie­
czeństwie.

W  przeciągu ostatnich tygodni pró 
by tetewizji i nofetowizji były przepro­
wadzone w Anglji w  obecności mężów 
stanu, wojska i lotników i dały wspa­
niale rezultaty, tizymane oczywiście 
w  ■tajemnicy.

SPR A W Y SZK O LNE

Katastrofy maturalne,
JJIEGELDWOŚć OBLCNEJ MATURY. —  PROJEKT D W U  KATEGORYJ ŚW IADECTW  DOJRZAŁOŚCL —  ZA ­

LETY TEGO PUBZIa ŁU. —  JE DYNA DROGA DO USUNIĘCIA K ATU STROF MATURALNYCH

Br. P.

SPRAWY KOLEJOWE.

W  SOBOTĘ PRZYBYW  i. DO NAS W YCIECZKA CZFCHOSŁ. ZW IĄZKU UM YSŁOW O PlHAGU J i  C YCH KOLE­
JARZY'.

Pro gram przyjęcia m  Immm
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Z  T E A T R U i C C  M C m  NEM O .

„Pygmal}on“, komedia w  5 akiach. 
Bernarda Skawa. Występ Aleksandra 

Węgierki.

Ł ubów, 15. czerw ca .

Powiedział kiedyś Oskar Wild-e: 
„Żyjem y w  czasach, w  których się 
za w iele czyta, aby można być mą- 
diym , a za  wiele myśli, aby można 
być pięknym". Cała twórczość Ber­
narda Shawa jest zaprzeczeniem teg'o 
paradoksu. Pomimo caią erudycją i 
oczytanie autora[t£Pygmaijona‘ ‘ w  hi­
storii, socjologii i iilozotji, pomimo 
spojrzenia na każdy objaw życia w y ­
łącznie ze stanowiska myśliciela, co 
już samo jest zaprzeczeniem hasła 
„szituka dla sztuki ', komed*e Bernar­
da Shawa są nie tylko mądTe, ale i 
piękne. Obdzierając człowieka ze 
wszystkich obsłonek konwenansu, 
kłamstwa, fałszywej moralności, do­
cierają do ana duszy ludzkiej. Są 
radosnemi nakryciami iprawd w iecz­
nie żywych, dostępnych tylko dla 
tych, na których czole wypisane jest 
myślące życie. Są wreszcie objawie­
niami tych prawd we formie drama­
tycznej dla tych wszystkich, , którzy 
patrzeć i myśleć nie umieją. Shaw, 
wróg wszelkiej literatury, salonowe­
go estetyzmu lub poetycznego Kwie- 
tyzm u" w pracy scenicznej uznaje tyl 
ko dwa kanony: konstrukcji i psy­
chologii, do głębokich zaś wierceń 
za czystem źródłem prawdy dochodzi 
niezawodnie metodą kontrastu i para­
doksu. To ochrania go od suchego 
moralizatorstwa, to nadaje niektórym 
jego komtdjom ostry posmak sensa­
cji, który tak lubi współczesny w idz 
i słuchacz. W ie o tern dobrze Bernard 
Shaw, że kiedy powaga zaczyna się 
starzeć, staje się nudą. Stąd te usta­
w iczne „szopy" i ka wały w  życiu i 
w sztuce pisarza, u btorego uśmiech 
kpiarza przezwyciężył smutek pode 
szłej starości. Zwłaszcza niezrównany 
jest w  paradoksie. Odziedziczył go 
po Oskarze W ilde i posługuje się 
n;m z mistrzostwem starego gracza. 
Podobnie jak dla W ilde ‘.a, jest on i 
dla Shawa „jedynie silną i racjonalną 
formą wywnętrzania się wobec tępej 
elefantycznej postawy filistra i bez­
dennego egotyzmu większości bur- 
żuazyjnej".

Paradoks drażni i pobudza łatwiej 
do myślenia, niż surowe przykazania.

List do Janka.
K ied y  len  w ie rs zyk  d o jd z ie  do tw ych  rąk 
N apew n o  słońce b ęd z ie  w  tw y m  pokoju ,
A  p rzez o tw arte  okno zapach  łąk 
W le w a ć  się będzie, jak  z w onnego  zd ro ju ,
I  b łęk it n ieba czerw iec  c i n ach y li 
A żebyś duszą p ił szczęśliw ość ch w ili.

W iem  także dobrze, że w  d zis ie js zy  dzień  
K toś bardzo b lisk i w  od w ied z in y  skoczy, 
A żeb y  m yś li sm utnych  ro zw ia ć  cień,
I  spojrzeć duszą w  tw o je  jasne oczy  
I m ów ić  z tobą w  te j Jasnej god z in ie  
O tem  co w ieczn e  i  n igd y  n ie  gin ie.

W ię c  gdy  n ie  m ogę p rzy jech ać  w ra z  z  n im . 
N ad  prac codziennych  u trudzim y glebą,
Się na dzień  dobry  m ó j codzienny rym , 
T a k i b łęk itny  jak dzis ie jsze  niebo,
A  ty  do n iego  uśm iechn ij się ładn ie  
Bo jest jak  źród ło  z sercem  m o jem  na dnie.

Paiaco Wielki film współczesny w 15 aktach p. t.

PRAWO MŁODOŚCI
W  gł. roi eh M f dge BaBamgś i E t ry Norton.

Z paradoksem Bernarda Shawa oswa 
jamy się szybko. Jest'to jak gdyby 
„czytanie z przewróconych nut". Po 
każdej sztuce Shawa pozostaje nam 
coś na dnie duszy. To nie jest ta 
współczesna literatura komediowa, 
która po kilku wybuchach śmiechu, 
kończy się przeraźliwą pustką doko­
nanej fabuły. W  tam jest nieprzemi­
jająca wartość autora, uznanego dziś 
przez ca ły  myślący świat.

Aleksander Węgierko posiada nie 
tylko wybitną kulturę intelektualną 
i teatralną, ale ma także nader szczę­
śliwą rękę we wszystkich swych po­
czynaniach artystycznych. Świadczy 
o tem wybór „Pygm aljona" dla poka­
zania swych walorów reżyserskich i 
aktorskich. Jest to bezsprzecznie jed­
na z najświetniejszych, najbardziej 
zwartych i najbardziej charaktery­
stycznych komedii Shawa. Nie grana 
dawno na polskich scenach, zajaśnia­
ła znowu wszystkimi blaskami swych 
•nieprzemijających wa'orów. Zw łasz­
cza w oprawie, jaką jei stworzył W ę­
gierko. Była to inscenizacja i reżyse- 
rja^.przefiltrowana przez duży inte­
lekt, czysta jak łza i w  każdym naj­
drobniejszym szczególe przedziwnie 
rzetelna. Węgierko nie tylko wypra­
cował pięknie swoją rolę, wkładając

w nią cały zasób swego temperamen 
tu i erudycję (czy  profesor nie był 
trochę za młody, za czysty i za p rzy ­
stojny w charakteryzacji?), ale w y ­
łuskał ze współgrającymi najpiękniej­
sze ziarna talentu, często marniejące 
w ukryciu. Mam tu na myśli w  pierw 

szyrn rzędzie Ładosiówinęt i Ratschkę. 
Ładosiówna zdała trudny egzamin 
aktorski sumima cum laude. W szyst­
kie fa zy  przetwarzania się duszy ko­
biecej z  lichej poczwarki w  pięknego 
motyla, m iały doskonały w yraz praw­
dy i wewnętrznego przeżycia. Dziś 
już nie wątpię, że p. Ładosiówna, to 
talent aktorski pierwszej klasy, który 
nie powinien rozpraszać się dyletan- 
tyzmem iia innem polu sztuki.

A  Ratsohka? Zaprawdę za mato 
się ceni i niezawsze szczęśliwie uży­
wa się tego skromnego, jak mysz ko­
ścielna aktora, który sam nie wie, 
ile jest wart, a który potrafi dać typ 
na miarę najwyższej prawdy sce­
nicznej. Za w łóczęgę w  „Pygm aljon ie" 
powinien stanowczo dostać podwyżkę 
pensji i najpiękniejszy uśmiech Dy­
rekcji. Ciepłą, prześliczną, kochaną 
mamą była Michnowska, bezcenna 
w tym nowym rodzaju ról, do których 
przylgnęła przedwcześnie. Nie godzi 
się pominąć milczeniem ładnej i su-

Przy astmie, chorobach serca, cier­
pieniach piersiowych i płucnych zo ł­
zach, racliityzmie, powiększeniu gruczo­
łu tarczykowatego i wolach naturalna wo 
da gorzka Franciszka-Józefa stanov.: 
istotny środek, reguluj'ący funkcje prze­
wodu pokarmowego. Najsławniejsi k lin i­
cyści w  tej dziedzinie stwierdzają, iż wy­
twarzające się u suchotników na począt 
ku ich choroby zaparcia zmniejszają si ; 
przez stosowanie wody Franciszka-Józe 
fa, nie powodując późniejszych rozwol- 
nień, mogących dać powód do obaw. Żą­
dać; w aptek. 4744

miennej pracy PiHerowei, Rowińskiej 
i Strzeleckiego Urządzenie sceny m ia­
ło walory artystycznego smaku i sto­
nowania. Teatr pełny a nastrój nad­
zwyczajny. Czyz., można wątpić w 
powodzenie „Pygm aljona"?

Henryk ZbierzohowsLi.

Cyganka wznieciła 
pożar w wagonie.

Lwów, 15. czer\t-ca.
(— ) Na podwórzu realności, przy ul. 

Gródeckiej-' 137 w starym wagonie kole­
jowym mieszkała cyganka Marja Iwa 
nowa, która wczoraj wskutek nieostroż­
nego obchodzenia się z ogniem, wywoł- 
ła pożar. Płomienie objęły cały wagon 
oraz znajdujące się! w nim rzeczy Zawe­
zwana Straż pożarna ogień ugasiła. Szko 
da wynosi 800 zł

M u  ha groźniejsza  
niż wściekły słoń.

Londyn , w  czerwcu.
(e )  W y b itn y  lekarz angielsk i, 

za ło życ ie l Instytu tu  p rzec iw dzu - 
m ow ego w  Lon dyn ie , p ro f. E. H a- 
gard, w  n iezw yk le  in teresu jącym  
odczyc ie  na z je źd z ie  leka rzy  an ­
g ie lsk ich  in fo rm ow a ł o sw ych  ba ­
daniach nad grypą , k tóre j silną 
ep id em ję  tegoroczną tra fn ie  p rze ­
pow iedzia ł jeszcze w  ub ieg łym  ro ­
ku.

Zdan iem  pro f. H aggarda, roz- 
nosicie lkam i g r jp y  są m uchy —  sa­
m ice, k tórych  ukłucie jest głębsze 
i boleśn iejsze n iż ukłucie m uch — 
sam ców. W ła śn ie  ogrom ne rozm n o­
żen ie się m uch —  sam ic w  Iecie u 
b iegłego roku b y io  bezpośrednią 
p rzyczyn ą  tegorocznej ep idem ji 
g ry p " .

...Jedna m ucha —  sam ica m oże 
spraw ić w ięce j  szkody n iż  w ściek ł - 
słoń —  tw ierdz* prof. H asgard .

FE J L E IO N  „GAZ. POR.“  z 16. V I. 1920. 

KLAUDJUSZ ORVAL.

SOBOW TÓR.
Poprzez karmazynowy abażur czer­

wone światło padało na biurko. Z gło­
wą podpartą na wyciągniętem ramieniu^ 
mężczyzna zaawał się spać. Najlżejszy 
jednak oddech nie mącił uroczystej c i­
szy, panującej w pokoju. Wąska struga 
krw j płynącej z przebitej skroni, sączyła 
się po twarzy samobójcy.

Tuż obok trupia głów-ka, służąca za 
przycisk, szydziła, patrząc swemi puste 
mi oczodołami w zakrwawiona twarz 
trupa. Na posadź Y  rewolwer o lufie cie­
płej jeszcze, wydżielał błękitnawy dy­
mek. który, idąc wgórę, nikł

Czy to dym ten skupił się w jednym 
z rogów pokoju?... Za mglistym ekra 
nem postać ludzka, stojąc sztywno i nie­
ruchomo z bladą, straszną rozpaczą na­
piętnowaną twarzą wpatrywała się szkla- 
nemi oczami w zwłoki samobójcy. Jak 
ofiara, widome oblicze to, miało krwa­
wiący otrtór od kuli na skroni.

Na biurku kilka porozrzucanych kar­
tek; ostatnia podpisana i splamiona pa­
ru purpurowemi kropelkami.

*
„N ie chcę umrzeć, nie spróbowaw 

szy wytłumaczyć mego kroku. Czy lu­

d!Se zrozumieją mnie? W ątpię Ziob.ir 
ze mnie obłąkańca w żałobnej mowie 
nad moją trumną. Milczałbym, gdybym 
miał pewność, że wypadek, który mnie 
się wydarzyły jest unikatem.

Ponieważ jednak przekonany jestem, 
że wielu z moich bliźnich znajduje się 
w mojem niezwykłem położeniu, dla 
nich więc kreślę te ostatnie moje słowa, 
aby im były promieniem światła w ana­
logicznych faktach, z temi, które złama­
ły moje życie.

Muszę cofnąć się do najmłodszych 
lat mego dzieciństwa, by wspomnieć o 
wypadku stanowiącym pierwsze ogniwo 
tego nieubłaganego łańcucha, który spo- 
v odował, że siedzę dzisiaj przy tem biur 
ku, grzejąc dłonią mej lewej ręki zimną 
lufę nabitego rewolweru.

Pierwsza zabawka gorąco pożądana 
była delrutem moim na bolesnej dro­
dze, z jakiej nie zszedłem od tej pory. 
Zauważyłem w wystawowem oknie ja ­
kiegoś sklepu pięknego poliszynela, któ­
ry, z twarzą przy szybie zdawał się u- 
śmiech.ać. wyciągając ramiona do mnie.

Daremnie prosiłem rodziców moich
0 kupienie mi prześlicznego pajaca
1 przez kilka nocy następnych w sen­
nych mąich marzeniach widziałem sie­
bie, tulącego do serca upragnioną za­
bawkę.

W  trzy dni potem w skwerze, gdzie 
pozwalano mi galopować swobodnie, spo

■uzegiem, obok damy w czerni, dziecko 
dziwnie do mnie podobne i nagle krzyk­
nąłem; chłopiec bowiem trzymał w obję­
ciach poliszynela, którego pragnąłem tak 
gorąco posiadać

Fakt ten nie pozostał odosobniony. 
W  następnych latach miewałem kilka­
krotnie rozmaite serdeczne zachcianki, 
ale za każdym razem spotykał mnie za­
wód, podczas gdy dziwnym zbiegiem o- 
koljcznośció-zau ważone przeze mnie dzie­
cko otrzymywało za każdym razem 
prżedmiot pożądany przeze mnie.

Kiedy miałem piętnaście lat przenie­
śliśmy się do innej dzielnicy i w jakiś 
czas po zainstalowaniu się naszem, spot 
kałem mego „sobowtóra". Szedł naprze­
ciwko mnie z kobietą w czern iź  która 
towarzyszyła mu zawsze. Zamieniliśmy 
szybkie.fspojrzenia i jego przyfem w y­
dało mi się .szyderczo wrogie. Machinal­
nie* zawróciłem i poszedłem wślad za pa­
rą. Ten, ku któremu pałałem już głucha 
nienawiścią wszedł do księgarni. Prze­
czuciem tknięty, kilku śzybkiemi kroka­
mi stanąłem przed witryną W  moich 
oczach czyjaś';ręka zagarnęła cztery bo­
gato oprawne tomy i w kilka chwil po­
tem, mój sobowtór wyszedł, ściskając 
mocno pod paclfą paczkę.

W  ten sposób straciłem wydanie ksią­
żki „Tysiąc i jedna noc", o którem ma­
rzyłem od miesiąca przeszło i bliski już 
byłem realizacji mego pragnienia, zdo­

ławszy, zhoszczędzić potrzebne na to pic- 
liiądząA

Mógłbym podać cały szereg takiol: 
przykładów. Ale poco? W ystarczy w- zu­
pełności, gdy powiem, że w ciągu całe­
go mojego życia mimo kolejne zmian} 
miejsc zamieszkania, znajdowałem się 
zawsze, po krótszym lub dłuższym prze 
ciągu czasu —  w obliczu mego sobowtó­
ra i ogniwo za ogniwem łańcuch moich 
niepowodzeń rósł. Czegokolwiek zapra 
gnąłem gorąco, stawało się nieodwołal 
nie udziałem „tómtego". Nie było' wy.

: jątku. W iem  o tem z pewnością, bo, za 
intrygowany tym osobnikiem,, który zda 
wał się żyć moim kosztem, poddawałem 
go ścisłej kontroli. Poza stwierdzeniem 
jego sukcesów jednakże, które^odpowia- 
dały moim kltjskom, niczego właściv\ le­
nie dowiedziałem się o nim

Mieszkał sam, nie miał ani krewnych; 
ani przyjaciół... Kobieta w czerni umar­
ła prawdopodobnie^ J/j

IlekroćJ.jakiś cios uderzył we mnie. 
niepowodzenie wA pracy ścigało mnie' 
wnet spotykałem mego szatańskiego „so-j 
bowtóra". Nieludzkie, /szyderstwo bir i 
mu z oczu i pewien byłem, żę dowiem 
się nazajutrz o osiągnięciu przezeń tego) 
co mnie zawiodło.

Pewnego dnsa, wyprowadzony osta­
tecznie z równowagi, śledziłem nieg i 
wroga. Napadłem nań w pustej ulicy 
i obaliłem na ziem ię; przytrzymując g<j
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Londyn , w  czerwcu.

O Jdaw na ju ż  prasa londyńska 
nie om aw ia ła  tak  in teresu jącego 
w ypadku  k rym ina lnego , ja k  ten, 
k tó ry  op iszem y pon iże j. Z a w ie ra  on 
szczegóły  istotn ie  n iezm iern ie  c ie ­
kaw e i posiada jące n ieraz zabar­
w ien ie  p ra w d z iw ie  dram atyczne.

A  b y ło  to tak:

N ied aw n o  do p rezyd ju m  p o lic ji 
lon dyń sk ie j zg łos ił się te le fon iczn ie  
spara liżow an y  od dw óch  lat, a za ­
led w ie  28 -  letn i p rzem ysłow iec  
Jam es Stauton. D rżącym  głosem  o 
zn a jm ił on, iż  p rzed  ch w ilą  żona 
je g o  25 - letn ia  M abel

zosta ła  zastrzelona 
p rzez jak iegoś  złoczyńcę, k tórego 
rysop is  dok ładn ie podał. Jam es bez 
s iln ie  p rzyp a tryw a ł się te j strasz­
l iw e j  scenie, bo bezw ładne nogi nie 
p o zw o liły  m u zerw ać  się z fotelu , 
na k tó rym  siedział. M usia ł tedy być 
b iern ym  św iadk iem  okropnej śm ier 
ci sw o je j ukochanej żony.

N a  m iejscu  w ypadku  z ja w iła  się 
natychm iast po lic ja , k tóra  s tw ie r­
dziła , że p. Stauton pon iosła śm ierć 
wskutek strzału  rew o lw erow ego , 
w ym ierzon ego  w  je j  głow ę. B ron i 
n ie  znaleziono.

P rzypu szcza jąc  na podstaw ie 
zeznań para lityka , że zaszedł tu 

p rzypadek  m ordu  rabunkow ego 
i posiada jąc dok ładny rysop is  m o r­
dercy, rozpoczęto natychm iastow e 
poszuk iw an ia , k tóre jednak  n ie da ­
ły  p o zy tyw n ego  rezu ltatu . W ó w ­
czas jednem u z  agen tów  p o lic y j­
nych  p rzyszła  do g ło w y

m ys i n iezw yk ła .
Oto z rod z iło  się w  n im  podejrzen ie , 
że zb rodn i dokonał sam para lityk . 
P rzep row adzon a  w  m ieszkan iu  re ­
w iz ja  p rzyn ios ła

sensacyjny w yn ik .
Oto w  m ateracach  łóżka p rzem y ­
słow ca zna leziono  broń, z  k tóre j 
n iew ą tp liw ie  śm ierć poinosła n ie ­
szczęśliw a kobieta.

Jeszcze jeden  szczegół należało 
w yśw ie tlić . Bezład, panu jący  w  p o ­
koju  św iadczy ł n iew ą tp liw ie  o tern, 
że m ięd zy  m ordercą  a jego  o fia rą

Kolanem, ręką szukałem sztyletu, w któ­
ry  się uzbroiłem Stalowe ostrze zabły­
sło i już miało opaść na szyję mężczy­
zny, gdy osobliwy głos powstrzymał
mnie nagle. Ze spokojnym, niezm ienio­
nym trwogą wyrazem twarzy napadnię­
ty szepnął krótko:

—  Nie zapominaj, te umrzesz moją
śmiercią!

Sparaliżowany temi słowami pozwo­
liłem wrogowi memu wstać i oddalić się 
spokojnie.

W róciwszy do domu, jąłem, wścieka­
jąc się ze złości, robić sobie wyrzuty: 
Czyż zależy mi tak dalece na życiu?
Dlaczego nie mam umrzeć od takiego 
samego pchnięcia sztyletu, jakie przebije 
pierś osobnika,, którego nienawidzę cala 
głębią mej istoty?

Następnych dni pogrążyłem się w dłu­
gich rozmyślaniach. Z moich rctlcksyj 
długich i ponurych, wyłoniły się powoli 
dwa pewniki:

• Codziennie tysiące i tysiące istot 
ludzkich znika, nie pozostawiając po so­
bie .śladu''.

„Każdy człowiek ma swego sobow­
tóra".

Czyżby absurdem było twierdzić, że 
,,sobowtór,x‘‘ te, obdarzone osobliwem 
życiem, istnieją kosztem swych pierwo­
wzorów i znikają wraz ze śmiercią tych 
ostatnich?. .

Cry szaleństwem jest Drzypuszczenie,

(D o  ry c in y  na str. I ) .

stoczyła  się naprzód gw a łtow n a  
w a lka , a dop iero  późn ie j pad ł za ­
b ó jczy  strzał. W  jak i sposób za ­
tem  m ógł p a ra lityk  pow stać z  fo ­
telu  —  oto b y ło  pytan ie, które n a ­
leża ło  rozstrzygnąć. O dpow iedzi na 
nie u d z ie lił sam p rzem ysłow iec, 
k tórego zna lezien ie  bron i skłoniło 
do w yznan ia .

O d daw na ju ż  ż y w ił  Stauton 
podejrzen ie , że

Pa ryż , w  czerwcu.
( e )  Z as iada jący  w  Paryżu , pod 

p rzew odn ictw em  jen era ła  F e r ie , ko 
m ile t, z łożony z  badaczów  p rzy ro - 
u jż  astronom ów  i f izyk ó w , przy znał 
w  tych dniach po raz p ie rw szy  m ię ­
d zynarodow ą nagrodę astronauty- 
czną w  sum ie 10 000 franków .

Z d ob yw cą  jc.j jest p ro fesor u n i­
w ersytetu  berlińsk iego  dr. H erm an  
Oberth, k tó ry  przedstaw ił p rojekt 
rak iety , os iąga jące j p rzez ko le jno  
następujące w  n ie j w ybu ch y ) szyb -

R erlin , w  czerwcu.

(c )  Pan  T eodor Sch lippke, do ­
stawca m ąki kostnej en gros, m i-  
Ijoner od 1923 roku, o trzym a ł list z

że ta jem niczej te osobniki wyzyskują 
wszelkie nasze pragntenia, wszystko co 
rozgorączkowana wyobraźnia naszą stwo 
rzy — na swoją korzyść? Że hybrydy 
owe posługują się niewidzialną i niepo 
dejrzewaną mocą promieniującą z myśli 
naszych, z naszej woli? Że fluid, wydzie­
lany- przez gorące nasze życzenie dąjea 
im jakąś władzę, którą zużywają dla rerd 
lizo\>ania na swojo dobro tego, czego 
pragnęliśmy dla siebie ze wszystkich na­
szych sU moralnych.

Wezm ą mnie za warjata pewien te­
go jestem; mam jednak głębokie przeko­
nanie, że jednemu mnie udało się prze­
niknąć do jadra dziedziny niebezpiecz­
nej i zakazanej. Mój „sobow tór" umrze.; 
na skutek mojej śmierci —  upewniam 
i dlatego odbieram sobie życie.

Znajdą w  moich papierach adres me­
go dantejskiego wroga Kuczą może prze-t 
prowadzić śledztwo,, fcfsre: u.Atfnowi, czy 
jesieni nieszczęsnym obłąkańcem, 'Rzy 
-też przeciwnie, dowiedzie, ‘że tw ie rd z ^  
nią moje mają mocne podstawy".

*
Gtówny inspektor Doirel przeprowa­

dził wyżej wzmiankowane śledztwo, W e­
dług wskazanego adresu mieszkał męż-j 
-azyzna samotnie od kilku lat OsHbnika 
tego, o którym policjant nie zdoiał ze­
brań. żadnych dokładnych informacyj. 
nie wykryto jakgdyby ulotnił się w .tejjl 
samej chwili, kiedy kula przeszyła skroń 
01ivera Magmer, Tłum. F. M.

żona go zdradza.
W reszc ie  pew ien  p rzy ja c ie l dostar­
czy ł m u  n iezb itych  d ow odów  w in y  
m łode j kob iety, k tóra  u trzym yw a ­
ła in tym n e stosunki ze znanym  lon ­
dyńsk im  aktorem . O trzym aw szy  
od ow ego  p rzy ja c ie la  pod  jak im ś 
pretekstem  brow n ing. p rzystąp ił < 
p a ra lityk  do decydu jące j ro zm ow y 
z żoną. W ia ro łom n a  kobieta  zrazu 
p róbow ała  przeczyć, późn ie j jed  -

kość dotychczas n ieznaną i m a ją ­
cej dotrzeć w  ten sposób do n a j­
b liższych  nas p lanel, n ie mówiąc, 
ju ż  o księżycu.

A  zatem  p ie rw szy  k rok  urzędo­
w y  na drodze do kom u n ikac ji p la ­
netarnej N ie  na leży  jednak  zapo­
m inać, że ju z p rzed  k ilku  la ty  m ó ­
w iono dużo o podobnej rak iecie 
profesora am erykańskiego, G oddar- 
da, w obec czego w  każdym  razie 
prof. O berthow i nie przysługu je 
p ierw szeń stw o  tego pom ysłu .

herbow ym  stem plem . L is t z a w ie ­
ra! te słowa:

„D rog i H rab ia  W . ośw iadczy ł 
m i, iż  ży czy  Pan  sobie, bym  go 
w prow ad> il w  'w ytw orne tow ar t y  

retwo. Jestem  go.tow uczyn ić to 
chęln ic ; prośbę zaw iad om ić  m nie, 
k iedy  rrr-gę".złożyć i% $Ą  Baron A r -  
-dWiSsailld Diuroy".

Teodor Sch lippke odpisał na­
tychm iast, że dom  je g o  o każdej 
porze o tw orem  stoi dla tak dosto j­
nego gościa. Baron p rzyb y ł z w i ­
zy tą  i ju ż  następnego cłnia p rz y ­
p row adzi) z sobą w y tw orn e  tow a- 
irzytslwoo-SchlJ ipipke byJ b a rd zo  w zru  
szon y .jgd y  D u roy nazw ał go sw oim  
p rzy ja c ie lem . On p rzy ja c ie lem  ba ­
rona! Co za zaszczyt!

Z  radością , p rzy jął zaproszen ie 
barona, by; go od w ied z ił w  jego  d o ­
brach rycersk ich  w  M ck lem burgji. 
Jednakże w  dzień  p rzy ja zdu  baron 
zachorow a ł: S ch lippkow ie  napróż- 
mj© przybyli i do  M eklcm lburgji. M u ­
sie li na m a łym  dw orcu  czekać ośm 
godzin , zan im  m og li pow róc ić  do 
m iąsla . A  k ied y  w reszcie stanęli w 
domu, zna lez li rozb itą  kasę i op ró ­
żn ione m ieszkanie.

„B a ron a " aresztowano dopiero 
po k ilku  tygodn iach . O kazało się, 
że b y ł on n a jzw yk le js zym  w ła m y ­
waczem .

nak w yzn a ła  otw arcie, że kocha 
innego i że n iem a zam iaru  całego 
życ ia  spędzić p iz y  boku kaleki.

T en  n e rw ow y  w strząs tak gw a ł 
tow n ie  podzia ła ł na para lityka , że 

nagle odzyskał on w iad zę  w  
nogach

i ku swem u zdum ien iu  z  łatw ością 
ze rw a ł się z  fotelu . K ie d y  jednak  
dokonał zbrodn i i n aw pó ł om d la ły  
osunął się znow u  na fotel, s tw ie r­
d z i! z p rzerażen iem , że daw n y  pa ­
ra liż  pow róc ił!

N ie zw y k ła  ta h istorja  rozeszła 
się  w  Landym ie sizeiroki-em echem  a

SPÓ R  N A  S A L I  S A D O W E J . -

sie gdy  został zam ordow an y ku ­
p iec Im lin g , p racow a li ze św iadka ­
m i gd z ie in d z ie j. Św iadkow ie  je d ­
nak zeznają , że ów  udzia ł w  p ra ­
cach w spólnych  na leży  przesunąć 
na r. 1925. In n i św iad k ow ie  zaś za ­
p rzeczy li, jak ob y  k ied yk o lw iek  z 
o w y m i cyganam i razem  p racow ali.

Cieśla W a jd a  z W ło d a w y  opo- 
wdada, ze P a w e ł R ybar zadał m u 
przed k ilku  la ty  cios siekiera, choć 
W a jd a

zupełn ie na to n ie  zasłużył.

Cieśla, chorow ał w ów czas trzy  ty ­
godn ie nie zrob ił jednak  don iesie­
nia gdyż  obaw ia ł się zem sty cy ga ­
nów.

W ach m is trz  M artincic  zeznaje, 
że w  r. 1923 leżał ch ory  w szp ita­
lu koszyck im  i przedstaw ia  panu­
jące tam  stosunki. W iększość  cho­
rych  nosiła w łasną odzież, na k tó ­
rą w k ładała  płaszcze szpitalne. W i 
dzia ł w p raw d z ie  w  szpitalu Taw-la 
Rybara, a le ty lk o  p rzez dw a lub 
trzy  dni.

Eugen jusz R ybar skarży się 
przew odn iczącem u, że Józe f Csiga ’

zasypu je go pogróżkam i w  w ię ­
zien iu

Następnie obaj popadli w  spór. Csi- 
gH w o ła  do R ybara : U w aża j, bo od- 
kąszę ci nos i uszy!

P rzew od n iczący  skazu je Csigę 
na sześć tygodn i c iem nicy.

Hudak usiłu je udowodnić, że w 
czasie popełn ien ia  m ordn na R óż- 
niaku p rzeb yw a ł w  Tu rn ie . N ik t z 
pow ołanych  św iad k ów  nie m ógł te­
go potw ierdzić .

Na tom p rzerw ano  rozp raw ę do 
dnia następnego.

N A D E S Ł A N E .

JWPanu Dr, Mauryi *>mn Spindlowl 
w Oityni,' składam tą drogą bardzo ser- 
deczne podziękowanie za nadzwyczaj 
troskliwą pomoc lekarską i wyleczenie 
mnie i moich dzieci z ciężkiej słabości. 
1922 Stanisław Smolen.

B r. !.
ord jak coroc ni
tu o ui iii „HraHiis*.

sPFCJALIS TA C.HORÓR SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH.

Dr. L A U T E C S T E S M
1 wów, Sykst liska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro­

lizą. lampą kwarcową. 8115-111

zw łaszcza za in teresow a ły  się nią 
tu tejsze kola lekarskie.

G b s i i s i s i  ? M M
D A L S Z E  S Z C Z E G Ó Ł Y  W  P R O C E S IE  C Y G A N Ó W  LU D O Ż E R C Ó W .

S Z E s ć  G O D Z IN  C IE M N IC Y .

Koszyce,, w  czerwcu. 

( = )  W  dz is ie js zym  procesie 
przesłuchano św iadków , pow o ła ­
nych na w n iosek  obrony w  charak ­

terze odw odow ych , k tó rzy  jednak  
zezn aw a li bardzo obciążająco.

E m eryk  i J ó ze ffa  Csiga chcieli 
udowodnić, że w  r. 1923 t. j. w  cza-

v m  mm nom .
P IE R W S Z Y  Z D O B Y W C A  N A G R O D Y  Z A  P O M Y S Ł  P O D R Ó Ż Y  M IĘ -

D Z Y P L A N  E T A R N E J .

JMMj p n N a a e l, pasi aaroir
D RO G O  O K U P IO N A  P R Z E Z  „N O W O B O G A C K IE G O " P R Ó B A  W E J ­

Ś C IA  W  V. Y T W O R N E  T O W A R Z Y S T W O .
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W m o c h o d e m .

O NIEKTÓRYCH REPRESJACH.
Lwów, 15. czerwca.

H ilary m ówił niechętnie:
—  Bardzo proszę, nie powracajmy 

do tych spraw. Nic mnie bardziej n ;e 
wzbuiza, jak niepokoje uliczne i 
wdzięczny jestem młodzieży, że nie 
próbowała urządzać wieicu również na 
Wysokim  Zaniku, gdzie w  tych dniach 
gorączkowych szukałam umeczki. Je­
dno tylko pragnąłbym poruszyć dziś, 
gdy to wszystko należy do przeszłości. 
Oto sądzę, że metody interwencji 
komendanta Reszczyńskiego, nie- 
słycnanie prymitywne.

— Czyżby pan w olał bardziej skorn 
plikowane ?

—  Nie, ale wolałbym pewne stop­
niowanie. Bagnet i kolbę uważam za 
środki ostateczne. Płazowanie szablą 
za wątpliwe w  skutkach, a najeżdża­
nie końmi za niepotrzebne narażanie 
tych .'szlachetnych i kosztownych 
zwierząt. Należałoby —  mojem nie- 
kompetentnem zdaniem —  z góry u- 
stalić, o co w każdym wypadku chodzi. 
Jeśli o zniszczenie tłumu —  owszem, 
wtedy trzeba strzelać i kłuć. Im w ię­
cej zabitych i rannych, tern mniej 
przeciwników. Jeśli jednak chodzi ty l­
ko o rozpędzenie tłumu, którego cafe 
przestępstwo polega na nielegalnem 
gromadzeniu się, wówczas proponował 
bym  stosowanie środków celowych, 
ale nie przesadnych. Chcąc ukarać 
Marcelka za krnąbrność, mogę w y­
łoić mu skórę, ale także mogę —  po­
wiedzmy —  w^bić mu oko. Jedno 
i drugie byłobv karą, ale każdy ojciec 
wybierze zapewne cńłostę, bo o karę 
chodzi, a nie o nabaw enie kalectwa. 
W  interesującym nas wypadku...

—  Właśnie, coby pan proponował?
— W  ostateczności całk i gumowe. Są

bolesne, ale na ogól dla zdrowia nie­
szkodliwe. Fotem bomby z gazem 
łzawiącym  lub krztuszącym, których 
zapas pono przysłano ongiś do Lw o­
wa poto, aby w ietrzał w  magazynie. 
A wreszcie sikawki. A le tu znów sto­
pniowałbym, W  wypadkach najlżej- 
szydh —  zwykłą zimną wodę. 
W  cięższych —  dodatek smrodliwej 
cieczy. W  najcięższych, gdy chodzi 
nadto o zamarkowanie demonstran 
tów, wodę z dodatkiem jakiejś inten­
sywnej farby. N iewielkim  kosztem 
możnaby do pompy motorowej wmon-

Z u t -i a iLTSKratai z powodu
l i k w i d a c j i>

u rzą a o w o  d o zw o lon a  
Szyfony -  pe rka e - zefiry -  wełny -  jędwabie - 
kołdry - firanki - kcce — niżej cen fa irycznych

F. KNAUER I Syn Lw ó w , p l. K a p it u ły  2 .
D f  ' s  z  a z n i i k a  c e n -

aa M i  w ittt pruł u c in a m
znano juz strukturę wszechświata,

O B R O T U  C IA Ł  N IE -S T A R O G R E C C Y  U C Z E N I G Ł O S IL I  Z A S A D Y
B IE S K IC H .

P a ry ż , w  czerwcu.

(e )  A stronom  francusk i pocho­
dzen ia  greck iego  p. A n ton iad i, p ra ­
cu jący  w  obserw atorju m  w  M eu- 
don, stud ju jąc starożytnych  uczo­
nych  greck ich , p rzekonał się, że ju ż 
Anaksim enes (500 rok  p rzed  Nar. 
C h r.) d zięk i sw e j gen ja ln e j in tu ic ji 
nauczał, iż  w szys tk ie  gw ia zd y  są 
c ia łam i ogn iow em i, p ok ry tem i sko­
ru pam i na podob ieństw o naszej 
Z iem i, i  że z  pew nością  w iru ją .

W  r. 460 przed  Chrystusem  N r. 
cetas ju ż  tw ie rd z ił, że Z iem ia  obi a- 
ca się naokoło sw e j osi. P la ton  by ł 
tego  sam ego zdania. W  r. 433 przed  
Chrystusem  w  A tenach  skazano 
Anaksagorasa na śm ierć za b ez­

bożne tw ierdzen ie , iż  słońce n ie est 
bogiem , a le  m asą płom ienną. A n a ­
ksagorasa oca lił potężny  P e ryk łe>  
a le  odtąd filo z o fo w ie  greccy w y r a ­

ża li się ostrożn ie j w  kw estjach  a - 
sti onom icznych . W  r. 350 przed  
Chr. P la ton , idąc za  p y ta go re jc zy -  
kam i, a zw łaszcza  za Ph ilo lausem , 
nie um ieszcza Z iem i w  cen irum  
W szech św ia ta , a le każe je j  k rążyć 
w koło  „ogn istego  cen trum ".

W  r. 335, (w c ią ż  jeszcze e ry  p o ­
ga ń sk ie j) H erak lid es  (P on ticu s ) do ­
w od z ił ru chów  Z iem i i uczył, że 
W enus k rą ży  w k o ło  Słońca. W  r. 
280 (p rzed  Ntair. G hr.) A rysta roh  z 
Sam os —  w  sto p ięćdzies ią t la t po 
skazaniu  Anaksagorasa —  m a od ­
w agę  bez obsłonek i re torycznych  
figu r  ośw iadczyć, że  Z iem ia  obraca 
sie koło sw e j osi i  oko ło  Słońca. 
S łow em  jest zupełn ie  jasne, że f i ­
lo zo fo w ie  starożytnej H e lla d y  w y ­
k łada li ju ż  system  be liocen tryczn y  
na w ie le  stuleci p rzed  K op e rn i­
k iem .

tować zbiornik z pfynnym barwikiem, 
tak, by w  odpowiednim stosunku mie­
szał się z wodą Dla osób postronnych 
widok tłumu, umazanegu na czarno 
lab zielono, byłby wesoły, ale —  o 
ile znam naturę ludzką —  bohatero­
wie, uśmiechający się przy gwiździe 
kul, tu zm ykaliby czemprędzej do 
dama po kąpiel i świeże ubrania 

—  Jest pan pomysłowy, ale w ła­
dze, których nakaz zbagatelizowano, 
muszą być twarde. Nawet pewna bru­
talność...

—  Nigdy! Ideałem rządów jest rzą ­
dzenie łagodnością. Jest wychowanie. 
Jest sprawiedliwość. Zabójcę, zło­
dzieja, oszusta, podpalacza karze się 
pozbawieniem wolności, ale nie łamie

mu się rąk, ani nie w ybija  zębów. 
Mój Marcelek na szczęście ,#kończy 
(ab, jak on powoli kończy!) dopiero 
gimnazjum. Podlega ścisłej dyscypli­
nie i wolność nie przewróciła mu w  
głowie. A le nadejdzie chwila, gdy 
nagle wyfrunie z rygorów szkoły 
średniej i choć w  ciągu pairu miesię­
cy od matury do imatrykulaioji nie 
zmądrzeje zbytnio, sytuacja jego 
zmieni się zasadniczo. Nie będą mu 
rozkazywać, ani wym agać posłuszeń­
stwa; będą apelować, zaklinać, prze­

mawiać do rozsądku i opamiętania. 
Olóż wyobrażam sobih, że pewnego 
dnia wróci do domu Marcelek —  po­
w iedzm y —  z przekłótym na wylot 
brzuchem Hamując wybuch rozpa-

wwwmw
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t a j e m n i c a  
R A D J O W U L K A N U

PiZtoOżyl ST. KULIŃSKL

—  Teraz spróbujmy dać mu łyk  
whisky! —  rzekł Trendon.

Przy tknął choremu do ust szklankę 
z ożywczym  płynem, podczas gdy Bar­
nett podtrzym ywał mu głowę. Drżąca 
ręka. wyciągnęła się no napój i objęła 
szklankę kurczowo.

—  No, przyjacielu, spróbuj sobie 
sam ją potrzymać! —  rzek ł doktór.

Naczynie z wódką, trzym ane nie- 
pewnemi palcami, szczękało o zęby 
nieznajomego. Nastąpił chciwy, głębo­
ki haust. Potem błyszczące oczy spo­
częły na obliczu pierwszego poruczni 
ka, a  glos, podobny do zgrzytu nienao- 
liw ionej zaw iasy, zachrypiał:

—  Na zdrowie, Barnett!
Porucznik zatoczył się, jak rażony

Oiorunem i w  bezeranicznem zdumieniu

omal nie puścił chorego, którego dotąd 
podbzyrryw ał. Z; otwartemi ustami wy 
patrzył się na lekarza.

—  Słyszał pan? W ym ów ił moje 
nazwisko? —  jęknął wreszcie.

—  I to wyraźn ie!
Chory zamknął oczy i zaśmiał się. 

Śmiech ten w  dziw ny i dodatni sposób 
■ożywił i  zm ienił jego rysy. Barnett 
w patrzył się w  nie —  i  przypomniał 
sobie nagle —  kampanję na Filipinach, 
bitwę morską pod Manilą...

—  Na Boga, toż to Ratf S ladp! —  
krzyknął.

—  Dziennikarz z ,;Laughing Lass"? 
—  podchwycił żywo doktór.

—  Ten sam!

Tw arz pierwszego oficera płonęła 
podnieceniem.

—  Ostrożnie, Barnett! —  upomniał 
doktór. —  Mój pacjent jest jeszcze za 
słaby, by wytrzym ać huraganowy o- 
gień pytań.

Lecz pytania odezw ały się z  innej 
strony. Chory otwarł oczy i szepnął:

—  Gdzie m arynarz’
—  Nie ży je ! —  odparł Trendon i 

sam naruszając swe przepisy zapytał:

—  Czy on razem  z panem opuścił 
■skuner?

—  Znalazłem go!... pływał... —  w y­
jąkał chory, patrząc na Barnetta i  jak­
by szukając w p.amięcii. W reszcie sze­
pnął:

—  Czy to... „Dakota"?

—  Nie. Obecnie jesteśmy na. krążo 
wniku „W o lverm e“ .

—  Gdzie jest „Laugtoing uass"?
Lekarz- ruchem głowy odmówił od­

powiedzi.
—  Powiedzcie, D roszę !... —  błagał 

Slad°
—  Proszę poczekać, aż pan będzie 

siln iejszy!

—  Nie mogę czekać!... —  zachry­
piał słaby głos a wynędzniała twarz 
zdradzała żyw y  niepokój.

—  Pow iedź mu pan to, co najwa­
żniejsze, Barnett! A le  krótko!

—  Przed dwoma dniami w idzie li­
śm y „Laughing Lass" w  dobrym sta­
nie, lecz zupełnie opuszczoną przez za­
łóg? —  opowiadał Barnett. —  To zna­
czy, sądziliśmy, że została opuszczona!

ChoTy żywo k iwnął głową

czy, zacznę go badać. „Napadł cię 
kto?“ —  „N ie “ . —  „Napadłeś na ko­
go?" —  „N ie ". —  „K tóż więc zadał 
ci tę ranę śmientrlną?" —  „Prawo i 
sprawiedliwość". —  „Straszną musia­
łeś popełnić zbrodnię, synu!" —  „Z a ­
pewne, ojcze. W raz z kolegami nie 
chciałem... się rozejść".

—  Pojmuję. A  gdyby przyszedł w 
ubraniu umalowanem na zielono?

—  Nie kupiłbym mu rychło nowe­
go. Musiałby chodzić w  starem, pola- 
tanem, i wstydząc się wobec ludzi, 
uczył się posłuszeństwa, wobec za­
rządzeń władz. Przypuszczam zaś, 
że .państwu tylko o to cnodzi, by oby­
watele by li posłuszni, nie zaś, by 
umierali w  kwiecie wieku, lub w y ­
glądali, jak żołnierze po krwawej 
bitwie. Na te w ielkie ofiary i wielkie 
niebezpieczeństwa dość będzie czasu, 
gdy przyjdzie kiedyś do womy

H ilary rozgadał się W iem , dla­
czego. Boi się o Marcelka, gdy ten 
podrośnie. H ilary pragnie reform w  
systemie represyjnym. Zresztą sam 
zakończył:

—  Mnie chodzi tylko o to, by inna 
była miara dla zbrodni, a inna dla 
lekkomyślności lub przekory. Mój 
Marcelek zbrodniarzem nie zostanie, 
ale lekkomyślny, porywczy i wogóle 
narwani/ —  to on jest.

Lichwa hotelarzy 
warszawskich.

(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, w czerwcu

Podczas ustraeji h-tób 
skich komisarjat rządu stwierdził ze 
w ielu  właścicieli, spodziewając się 
znacznego napływu gości w Ewiązku 
z.P. W . K. w  Poznaniu —  podwyższyło 
dość znacznie ceny pukojow.

W niektórych hotelach zw yżka  ta 
dochodzi do 70 prc.

Wobec tego, że ani płace służby, 
ani koszty komornego nie zdrożały od 
dwóch lat, komisarjat rządu uważa 
tę podwyżkę za nieuzasadnioną i wszy 
stkijh winnych pociągnie bezu zglę- 
dnie do odpowiedzialności przed są­
dem do spraw lichwiarskich

J.ak już nieraz zazraczahśm y, 
smutna sława hoteli warszawskich 
jest głównym czynnikiem , odstrasza- 
szajejcym od przyjazdu do naszej sto 
licy.

—  Teraz jednak myślę, że był pan 
Wtedy na pokładzie?

—  Nie! — jęknął Slade. —  Opuścił 
łem... okręt. . —  przed czterema lub 
pięciu... dniam i nie pamiętam do­
kładnie...

O ficerowie zam ienili szybko spoj­
rzenie. Barnett mówił dalej:

—  W ysłaliśm y potem na pokład 
skunera małą załogę pod dowództwem 
porucznika, lecz na drugi dzień przeko­
naliśm y się, że skuner znów został o- 
puszczony. Gdzie nasi ludzie? Pan 

■chyba wiie coś o tern? Co się stało z
Biltly Edw.ardsem?

—  Nieznam  go zupełnie! —  wysze­
ptał chory.

—  Gdzie są Ives i Mac Guire, któ­
rych później posialiśmy na „Laughing 
Lass"? W ielk i Boże! człowieku, złue-r;: 
zm ysły i odpowiadaj! —  ryknął Ear- 
nett

—  Kolego! —  m itygował go Trendon
Lecz ciężko pracujący mózg Slade‘a

nagłe powiązał widocznie sens pytań, 
gdyż rozbitek zwrócił ku oficerom 
śmiertelnie blade oblicze:

tc. d. e .).
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Klubom lwowskim w darze!
o r y g i n a l n y  p r o j e k t  m i ł o ś n i k a  s p o r t u .

Od jednego z naszych Czyteln i­
ków  otrzymujemy następujący 
list, który w  całości zam ieszcza­
my. —  Red.

Lwów, 15. czerwca. 

Wielmożny Panie Redaktorze!
Kluby figowe Wisła, Polonia i 

W arta posiadają j u k  zegary boisko­
we —  ostatnie dwa klulby uzyskały 
takowe drogą .plebiscytu rozpisanego 
przez „Przegląd Sportowy", a nie po­
trzebuję tutaj rozpisywać się nad tem, 
jakie korzyści z takiego zegara odno­
szą tak gracze, jak. i publiczność, a 
wreszcie i sędzia.

N ie ulega kwestji, że zaszczytem 
jest dla klubu, jak i danego miasta, 
uzyskać taki zegar drogą plebiscytu, 
niepomiernie jednak większym zasz­
czytem byłaby dla kluipu, gdyby taki 
podarunek otrzymał od miłośników i 
sympatyków sportu danego miasta.

Zwracam się tedy do pisma, któ­
re, zdanieim mojem, największe za­
sługi posiada w  propagowaniu sportu 
i które najwięcej miejsca na swych 
łamach poświęca sportowi z następu­
jącym projektem:

W szyscy zwolennicy 9portu we 
Lwow ie zbiorą fundusz na zakupno 
dwóch zegarów boiskowych dla dwóch 
czołowych klubów we Lwowie, a to: 
dla Pogoni i dla Czarnych, drogą 
składek łańcuchowych nadsyłanych 
do Redakcji „Gazety Porannej" i co 
tygodnia ogłaszanych nazwiskami w 
dodatku sportowym tegoż pisma.

Zegary owe należy zakupić, gdy 
już pełna kwota będzie zebraną i ta­
kowe równocześnie w yżej wym ienio­
nym klubom ofiarować.

Składki należałaby nadsyłać do 
Redakcji „G azety Porannej" z dopi­
skiem na przekazie pocztowym: „na
wezwanie p. N. N. składam na zegar 
boiśkowy (kwota), a zarazem w zy­
wam p. N. N. do dalszej składki".

Lw ów  posiada, skromnie licząc, 
około 14 tys. osób, którzy rzadziej łub 
częściej odwiedzają imprezy sporto­
we, a w szczególności zawody w  pił­
ce nożnej, z tych —  śmiem twierdzić, 
przynajmniej połowa zalicza się do 
sympatyków Pogoni i Czarnych i pe­
wny jestem, że c i z ochotą pośpieszą 
z datkami na ten cel, dla tych, któ­
rzy im tyle emocyj niemal co tygodnia 
dostarczają.

Ja ze swej strony zapoczątkuję ten 
łańcuch skromną kwotą 5 zł., które 
w  niniejszym liście załączam, a rów­
nocześnie wzywam  do dalszej skład­
ki W PP,

Franciszka, Ludwika i Ferdynan­
da Hegedusów, kupców we Lwowie,

Stanisława Hegedhsa, urzędnika 
kolej. (Lw ów ),

Karola Frohnera, budowniczego 
(Lw ów ),

Antoniego Jamińskiego, kupca
(Lw ów ),

Kazimierza Jasińskiego, kupca
(Lw ów ),

Józ. Bediijczuka, kupca (Lw ów ), 
. oraz Józefa Pysmika, właściciela 

ukierni w Jarosławiu.
W  nadzieji, że W ielm ożny Pan 

Redaktor inicjatywę moją zaakceptu­
je i całym swoim autorytetem poprze,

pozostaję z prawdziwym szacunkiem 
Benedykt Pysznik,

I Lwów, ul. Domsa 1. 7.

Myśl p. B. Pysznika spotkać się 
powinna z ogólnym aplauzem. Ze
swej strony projekt ufundowania klu­
bom lwowskim zegarów boiskowych 
możemy jak najgoręcej poprzeć i w y ­
razić nadzieję, że aipel skierowany do 
miłośników sportu nie minie bez echa.

Sportowcy lwowscy manifestujący 
-ażdego tygodnia swe sympatje dla 
drużyn i klubów nie zechcą pozwolić 

t to, by faworyci ich pod względem 
urządzeń sportowych pozostawali w

tyle za innymi. Sport lwowski nie 
cieszy się, niestety, w  kraju wielkiem 
wzięciem, plebiscyty urządzane przez 
zamiejscowe pisma św iadczyły o tem 
aż nadto dobitnie, nie znaczy to jed­
nak, byśmy sami zwątpić mieli we 
własne siły i by nie stać nas było na 
wysiłek bez oglądania się na obcą 
pomoc.

Podając projekt p. B. Pysznika do 
wiadomości, stwierdzamy, że z całą 
gotowością oddamy na rzeoz akcji po­
wyższej łamy pisma naszego, z dru­
giej jednak strony zwracam y się z 
apelem do Ozy tętnik ów naszych, by 
zechcieli w  sprawie tej wyrazić swą 
cpinję i podzielić się z nami w naj­
krótszym czasie uwagami, tyczącemi 
się ewent. sposobu przeprowadzenia 
zbiórki.

Gra toczy się dalej.
Lwów, 15. czerwca.

Dzień jutrzejszy przynosi nam 
znów sześć spotkań ligowych. Po 
ostatnich zawodach sytuacja miast 
się wyklarować, jeszcze bardziej się 
powikłała. Zwycięstwa t. zw. m a T U -  

lerów doprowadziły do prawie zupeł­
nego wyrównania tabeli i nic tak do­
bitnie nie ilustruje obecnego stanu, 

k fakt, że mistrzowska W isła ma 
w porównaniu np. z Pogonią zaledwie

12 DRUŻYN W  W ALCE O PUNKTY.

fw a  stracone punkty mniej, a więc 
różnicę jednego meczu. Kontury po­
szczególnych grup coraz bardziej się 
zacierają i jeśli w  ubiegłym tygodniu 
można było jeszcze jako tako podzie­
lić tabelę, to dzisiaj sprawa staje się 
znacznie trudniejszą. Pom iędzy Ru­
chem. znajdującym się na czwartem 
miejscu a Turystami, zajmującymi 
przedostatnią pozycję istnieje rozpię­
tość zaledwie dwóch punktów. Cztery

W YNIK I TRZECIEGO 

uwów, 15. czerwca.
Gra pojedyncza pań I klasy: Krucz- 

kiew iczówna - Kaczyńska 7:5, 6:4.
Gra pojedyndza panów I klasy:
Kołcz II - Ku lczycki 6:3, 8:6, Na- 

w rafil - Kołcz II 6:2, 3:6, 6:3, Sasyk- 
Krysfyk 6:4, 6:4, Knopf Marjan - Eis- 
ner 8:6, 6:3, Lantner - P łatek  6:2, 6:2, 
Sasyk - W odzicki 6:3, 6:8, 7:5, Stahl 
II - Feldman 6:2, 6:3, Pohoryles -■ A lt- 
•schiilłer 6:0, 6:3, Żongołłow icz - Ga­
domski 6:1, 4:6, 6:3, Pohoryles - Żon- 
gołłow icz 0:6, 6:4, 6:1, (ew ierćfin .).

Gra pojedyncza pań II klasy:
Pół f in a ły  Gnblot - Reczuska 6-4, 

0:6, 6:2, Langnerówna - Loriówna 6:S, 
6:3, 6:1.

Gra pojedyncza panów II klasy: 
W artereszew icz - Baszniak 7:5, 5:7 

6:3, Slotwiriski - Faust 6:2, 8:6, Med- 
Erbson 5:7, 6:0, 6:1, Fraenkel - Bielski 
Adam 10:8j 6:8, 6:4.

Gra podwójna pań i panów: Ra­
czyńska, Laniner-Loriówna, Głowa­
cki 6:0, 6:2, Kruczkiewiczówna, Kry-

BNIA TURNIEJU.
stek - Hornunżanka, Kwiatkowski 6:0 
6:1, Raczyńska, Lantner - Ruczuiska, 
Kołcz II 5:7, 6:0, 6:4, Kierska, Ku- 
c.har - Uminowiczówna, Domiczek 6:1 
6:2, Lówensteinowa, Płażek - Ebero 
manowie 9:7, 2:6, 6:3, Kiers.ka, Ku- 
char - Lówensteinowa, Płażek 6:1, 
6:3.

Gra podwójna .panów1: Feldman,
Ecker - Faust, Hammer 6:4, 3:6, 6:3, 
Kulczycki, Herman - Klub Sport. Jani 
na - Krystyk, Kosielski 6:4, 6:J, Dro- 
homirecki, Sasyk - Erbsen, Schmerz- 
ler 6:2, 6:4, Dogilewaki, Knopf - No­
wiński, Christ 6:4, 8:6, Żongołłowicz, 
Drapała - Pohoryles, Eisner 7:5, 6:2, 
Kulczycki, Fferman - Dogilewski, 
Knopf 6:3, 6:1, Bielski, Głażewski. 
Kwiatkowski, Wodzicki 6:1, 7.5, Na- 
wratil, Kołcz I - Lotringer, Raczyński 
6:3, 6:3.

Jutro popołudniu sobota rozpoczy­
nają się finały, finałem pań klasy dru 
giej i półfinały innych gier.

kluby mają 8 punktów, dwa po 7, a 
trzy po sześć.

W  tych warunkach budzą natu­
ralnie zawody niedzielne olbrzymie 
zainteresowanie. Uwaga Lw ow a sku­
pia się przedewszystkiem na spot­
kaniu

Ruch— Pogoń, 
które odbędzie się o godz. 5.30 na 
boisku Pogoni. O szansach w dzisiej­
szych warunkach trudno doprawdy 
coś powiedzieć. Ruch spisywał się do­
tychczas bardzo dobrze, wprawdzie 
uległ pTzed tygodniem Czarnym w 
stosunku 4:2, nie mniej jednak był 
przeciwnikiem bardzo twardym. O 
wyniku zawodów zadecydować może 
przedewszystkiem forma napadu Po­
goni. O ile nie zdobędzie on się na 
grę bardziej produktywną, a przede­
wszystkiem celową, to trudno dopra­
wdy będzie zdobyć choćby jeden 
punkt. Z napadem Pogoni sprawa 
przedstawia się właściw ie dość dzi­
wnie. Przedostaje on się stosunkowo 
dobrze nawet przez silne bloki de- 
fenzywne, zawodzi natomiast w  de­
cydujących chwilach, gdy pracę w 
polu przychodzi odpowiednio zreali­
zować. Jest w tem wiele w iny trójki 
środkowej, grającej bezmyślnie i nie 
zastanawiającej się bynajmniej nad 
sytuacją sąsiadów. Na ostatnich za­
wodach byliśmy świadkami kilkakrot 
nie się powtarzających identycznych 
sytnacyj, a jednak tak Pras, jak Ku- 
char i Maurer nie zdawali sobie 

j sprawy, że Szabakiewicz ustawicznie 
centruje tak, a nie inaczej, że należy 
więc odpowiednio się ustawić. Pro­
blemów podobnych było całe mnó­
stwo. Fatalnym  błędem jest ustawicz­
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ne przerzucacie graczy. Nie w iem y 
dlaczego to Kuchar grał nagle na 
środku, Maurer na lewym, a Pras na 
prawym łączniku Chyba tylko poto, 
by żaden z nich nie caaklimat/zował 
grę na jednej pozycji. Zdaniem na- 
szem, miejsce Maurera jest na środku, 
a KuchaTa i Prasa na łącznikach.

Dotychczas Pogoń m iała stale 
szczęście do Ruchiu, chcemy w ierzyć, 
że i tym razem pozostanie jej fortuna 
wierną i zdobędzie ona tak konieczne 
jej punKty. Do publiczności apeluje­
my, by doppingując własną (drużynę, 
nie czyhała tego w  taninie urągającej 
w&zdtkiero pojęciom o kulturze i do­
brem wychowaniu.

CiężKie zadanie otwiera się przed 
drugą drużyną lwowską.

Ozami jadą do Katowic, 
gdzie przyjdzie im zm ierzyć się z 
1 F. O., który tak niechlubnie spisał 
się ostatnio we Lwowie. Sytuacja 
drużyny nasze w  obcsm środowisku 
nie będzie laiwą. Jeśli nawet posta­
rała się ona o wszelkie środki zarad­
cze przeciw ewent. wybrykom Kato- 
WuGizain, to nie ulega wątpliwości, że 
gra w  Katowicach w  obecnych warun 
kach nie należy do przyjemności. 
Zwycięstwem nad Ruchem wykazali 
Czarni, iż pobraną równie donrze wal­
czyć i na obcym gruncie i na tem też 
opiera się nadzieja, że i tym razem, 
mimo gorszych horoskopów, wyw iążą 
się 7 dobrym skutkiem z czekającego 
ich zadania.

Kraików oędzie 
ponownie świadkiem twarde] walki o 
prymat lokalny. Cracovii przeciwsta­
w i się tym razem Łrarbarnia. Gdyby 
,,białoczerwoni“  mieli do dyspozycji 
wszystkich graczy z niedzieli, to moż 
naby śmiało przypisać im lep»ze szan­
se. Niestety, W isła postarała się o to, 
by konkurenta unieszkodliwić przy­
najmniej pośrednio na dłuższy prze 
ciąg czasu. Brak kilku dobrych gra­
czy zmniejszy naturalnie siłę bojową 
Crac'ovii£vto też w tych warunkach 
więcej szans przypisać należy Gar­
barni.

Interesujące ^potkanie
odbędzie się w  Poznaniu. W isła, zda­
jąc sobie doskonale sprawę, iż gra 
toczy się teraz o wielką stawkę, wy 
tęży wszystkie siły, by pokonać W ar­
tę, która z drugiej strony znajduje się 
w ciężkiej sytuacji i nie może sobie 
pozwolić na daLszą utratę punktów. 
W łasne boisko i publiczność nakazują 
przyznać lepsze widoki Warcie, k.tóra 
wystąpi podobno bez Stalińskiego. 
Brak Kotlarczyka I. będzie jednak dla 
W isły bezwzględnie dotkliwszą stratą.

W arszawa i bódź 
będą podobnie jak Kraków świadkami 
walk iokalnycn rywali. Bilans do­
tychczasowych spotkań W arszaw ian­
ki z Legją przemawia na korzyść 
„biało czarnych", niemniej jednak 
Legja w  ostatnich czasach umiała 
sobie radzić z rywalam i lokalnymi, 
to też mamy wrażenie, że i tym ra­
zem wyjdzie z opresji obronną ręką.

Ciężka walka rozwinie się nato­
miast w  Łodzi. Dystans dzielący ŁKS 
od Turystów w tabeli ligowej bynaj­
mniej nie odpowiada rzeczywistemu 
obrazow- siły. Do zawodów ruszają 
obydwie drużyny z równemi szansa­
mi. Ostatnie wyniki przem awiałyby 
nawet raczej na korzyść Turystów, 
niż za ich rywalem.
W W ram  ■■ »

Czarni I B— Lech:a. Powyższe za­
wody odbędą się w  sobotę 15. bm. 
o godz. 5.30 na boisku 40 p. p., Po­
hulanka. Dojazd tramwajami 3 i 7.

B i e g  s o l a r s k i  „ A t e n e u m * .
Lwów, 15. czerwca.

Kolarstwo należy bezsprzecznie do 
najbardziej uprzywilejowanych sportów 
w  Polsce. Cieszy się ono szczególnymi 
względam i różnych Przedsiębiorstw i 
inatymcyi, które bardzo chętnie w p i­
sują się na listę oriarodawców nagród 
i premij. Dzięki szczęśliwej tej konjun 
kturze program impTez kolarskich

ODBĘDZIE SIĘ W  NIEDZIELĘ RANO.

stale się zwiększa, co bezsprzecznie 
przyczyn ia  się do podniesienia i po­
pularyzacji sportu kołowego.

Kolarzie lwowscy również nie mo­
gą uskarżać się na brak zaintorfasowa­
nia. Do szeregu licznych zawodów 
przeprowadzanych rok rocznie do­
chodzi obecnie nowa konkurencja, ma­
jąca również wszelkie szanse zdobycia

L  ikkoatleci w walca o punkty.
DZIŚ I JUTRO ZAW O DY O MISTRZOSTWO.
Lwów, 15. czerwca.

W  dniu dzisiejszym i jutro odby­
wać się będą na boisku d ia ra , uh 
zawoay lekkoatletyczne o mistrzostwo 
okręgu. Niestety, organikatorewie nie 
potrafili rozwinąć skutecznej pcopa- 
gandy, by zawodem powyższym za­
pewnić odpowiednie zainteresowanie, 
Do dnia dzisiejszego lie ogłoszono 
szczegółowego programu, co stanow­
czo zasługuj i na ostre napiętnowanie. 
Tego rodzaju metodami nie podniecie

się lwowskiej lekkoatletyki. Zawody 
dzisiejsze rozpoczynają się podobno o 
trzeciej, bliższych szczegółów niestety 
wobec braFu nanych, podać nie może­
my. Zaznaczamy, że w  przyszłości 
wysnujemy z tego rodzaju postępowa­
nia odpowiednie konsekwencje i nie 
omieszkamy po imieniu napiętnować 
tych, którzy rozmyślnie czy też bez­
wiednie^ tabotują wysiłki w  kierunku 
ruszenia wreszcie sportu lekkoatle­
tycznego.

Co sfychzć Rzeszowie.
(Od naszego 

Rieszów , w  czerwcu.
Ruch (Przem yśl) —  Barkouhba 

5:3 (0:3).
Zawody towarzyskie Białoniebies- 

cy, lekko przeważają, co jednak nie- 
przeszka-dza drużj me Ruchu w  dru­
giej połowie izdebyć aż 5 bramek zwy­
cięskimi. Sędzia p -Pilersdorf (P rze­
myśl), zadowolił.

Dnia 9. V. odbyło się w Rzeszowie 
na nowo otwartym Stadjonie Sokoła 
doroczne święto Wych. Fiz. i Przysp. 
W. złączone ze Świętem Pieśni,. Z kon­
kurencji sportowych odbyło się: slrzl,-' 
ianie, bieg na 100 m., skok w zw yż 
i rzut oszczepem. W  biegu na 100 m. 
osiągnął Duljan czas 12,1 s., w  skoku 
w zw yż  zaledwie 150 icm.,' w rziłći-e 
oszczepem 45.70 metr. Pozatem odby­
ła się pokazowa w alka gazowa na szc- 
roVc.fi błoniach przyty szowskich, zaś 
popołudniu chqry Sem.inarjum żeń-sk. 
j rr.ęsk. odśpiewały na stadjonie sz-e-

korespondenta.)
reg pieśni ludowych. Organizacja za 
wodów dobra.

Z  lekkiejatletyLi Dnia 16. VI, od­
będą się na stadjonie Sokoła elim ina­
cyjne ;.<iwody lekkoatletyczne przed 
wyjazdem  na Zlot Sokoli w  Poznaniu. 
W  skład i onkurcncji wchodzą: 100 m. 
400, 1500, i 5 kim. na przełaj i 4X100. 
Skoki: w zw yż, wdał, o tyczce i trójskok 
rzuty: c jrk , kula,*ószcziep, granat.
Równocześnie -odbędą >ię zawody p :ł- 
karskie c mistrzostwo kl. A. Resovii 
z PGgen ą I. b. Spodziewany jest piv, ;- 
jazd starych internacjonałów w  osobie 
p. Garbienia i Bacza co w  wier'V\i 
mierze przyczyni -się do wysokiego 
poziomu ery. Resovia. zie swej strony 
dołoży wszelkich sit-arań, by w y śc 
z zawodów niedzielnych z w ynt’4«>7ft| 
pomyślnym. Osłabiona będzie zn ow j 
linja pomocy, ze względu na silną kon­
tuzję Liche ty na meczu z  AZS-em

sobie Bnncżuej populamuści.
Tow. W yd. „Ateneum " ufundo­

w ało  piękny kryształowy puhar, prze­
znaczając go jako nagrodę dla zw y ­
cięzcy wyścigu kolarsk. „Naprzeiaj 
naokoło Lwowa". Bieg ten odbędzie 
się po raz p ierwszy w najbliższą nie­
dzielę, o godz. 9-ej rano. Starł z pod 
biura Tow Wyd. „Ateneum ‘ przy ul 
Zimorowicz-a 1. 5. gdzie umieszczoną 
została meta. Trasa długości ok. 50 
km. prowadzi ul. Zimorowicza. Osso­
lińskich, Słowackiego, Marszałkowska, 
M ickiewicza, Krasickich, Janowską, 
szosą Janowską do Brzuchowic, dalej 
przez Hołosko: Zboiska, Laszki muro­
wane, Sroki, Prusy, Kamienopol, pod- 
borce, przez rogatkę łyczakowską na 
Persenkówkę, drogą kulparkow-ską do 
rogatki gródeckiej, ul. Miejską, Biło- 
horską, do rogatki janowskiej, ul. Ja­
nowską, Krasickich, M ickiewicza, 
Marszałkowską, Słowackiego, Ossoliń­
skich do mety.

Punar jest przechodni i staje się, 
własnością zawodnika, który w okre­
sie pięcioletnim zdaoedzie po trzykrot 
nie. Jeśli w  czasie tym warunek po­
w yższy me zostanie dopełniany, wów­
czas puhar przechodzi na własność 
klubu, mogącego wykazać się naj­
większą ilością panktów, przyczem 
klasyfikuje się jednym punktem jedy­
nie zwycięzcę. Opróc'2 puha.ru prze­
chodniego, który zostaje w  przecho­
waniu klubu, otrzymuje każdorazowy 
zwycięzca mały puharek, a następni 
zawodnicy żetony. Do zawodów do­
puszczeni są jedynie zawodnicy licen­
cjonowani.

Bieg niedzielny zapowiada się pod 
każdym względem dobize. L a  starcife 
znajdą się wprawdzie jedynie zawodni 
cy lokalni nie mniej jednak liczyć się 
należy z interesującą walką.

Ukraina— Ha-koan (Stanisławów).
Zawody o mistrzostwo A  klasy odbędą 
się w  niedzielę 16. bm. o godzinie 11 
rano na boisku Cytadeli. Powyższe 
spotkanie będzie miało decydujące 
znaczenie, którą z tych drużyn ocztiJ,; 
kuje tragiczny los spadnięcia do B 
klasv.

■~>BwMMi^gipffiTinFTr*iTiiłtiHriitfiirpTffifif i iTurffimi saaa«i m sa

Ruzwyfrzwy spart.
Lwów. 15. czerwca 

W  krakowskim „Ilustr. Kurjcrze Gttr; 
dziennym' znajdujemy następując}',-cha­
rakterystyczny artykuł:

..Z miasta piszą, nam: Oczekiwane z 
olbr7.ymiem napięciem i zainteresowa­
niem zawody o mistrzostwo Ligi miedzy 
ezołowemi drużynami polskiem obec­
nym i dawnym mistrzem Polski, Craco- 
vią i Wisłą, rozegrane w ubiegłą nie­
dzielę na boisku Cracov;i, m ia!v prze­
bieg tak skandaliczny, nie licująey z god 
no.śeią sportoweów-dżentelmcnów, że tru 
dno przejść nad niemi do porządku 
dziennego

Dziesięciotysięczna publiczność, zgro­
madzona wokół boiska, spodziewała sic 
gry zaciętej, ambitnej, nawet ostrej - -  
chodziło tu wszak o dwa cenne punkty 
mistrzowskie —  jednak widowisko ja ­
kie zgotowała je j m istrzowskaf!) druży­
na Wisły/;wskutek swej brutalnej, ńie 
przebierającej w środkach gry, wywoła­
ło ogólne rozgoryczenie i niesmak.

Mecz, jaki widzieliśmy W niedzielę, 
stanowi najlepszą antypropagondę pił- 
karstwn i nawet nazagorzaJszy zwolen­
nik pitki/możnej po takim meczu prz\ 
znać musi, że taka gra w  piłkę nie różni 
się w niczem od ordynarnej bójki, w któ 
rej chodzi przedewszystkiem. aby na boi 
sku leżało jak najwięcej ,,trupów“ (l). 

W isła, dwukrotny mistrz Polski po-

] winna była pokazap grę fair, powinna 
była pokazać, że umie nielylko w ygry­
wać, ale również z honorem przegrywać. 
Tymczasem gracze mistrzowskiej druży 
ny„ widząc nieuniknioną swą klęskę 
wobec doskonałej w tym dniu gry biało- 
czerwonych, nie trzymani do togo nale­
życie w karbach przez słabo orjentują- 
cego się sędziego, w miarę' jak zm niej­
szała sic liczba zawodników Cracovii, 
dopuszczali się coraz bardziej rażących 
fauli, wykroczeń przeciwko przepisom 
gry, zastosowali grę brutalną i ordynar 
ną. Owładnięci wprost szałem z powodu 
nieudawaniu sję im jakichkolwiek, akcyj, 
rozpoczęli do i ego, stopnia brutalizować 
białoczorwonycli, że co chwilę znoszo- 
no(!) któregoś z nich z boiska!
•"'.*$Tic też dziwnego, że oburzenie publśo, 
ności rosło z minuty na minutę i wręś- 
szcie W} ładować się musiało wtargnię­
ciem na boisko.

Gra w piłkę nożną jest spor­
tem, który przynieść1 może wiele szla­
chetnych cmocyj, nie należy je j wię(V za­
mieniać w wyładowywanie osobistych 
animozyj, w osobistą zemstę, jak to w 
szeregu wypadków byliśmy świadkami 
na niedzielnym meczu.

Oburzenie, jakie owładnęło publicz­
nością na (boisku, przedostało się rów 
nież na łamy prasy krakowskiej i facho­
wej, której recenzenci sportowi nie 
szczędzą ostrych słów pod adresem gra­
czy W isły, nazywając ich „nieokiełzna­
nymi szaleńcami, uganiającymi na mu.

rawie“, „czyhającymi na kości przeciw 
nika“ i t p.

Wstyd doprąwdy dla mistrza Polski, 
aby gracze jego schodzić musieli z boiska 
pod osłoną poiicji i zawodników zwy­
cięskiej druż.yny przed „zemstą" tłumu .. 

*
Uwagi powyższe możnaby w całej roz 

ciągłości zastosować odnośnie do ostat­
nich zawodów wc Lwowie z tem, że nic- 
zaszezytną ro!ę Wisły przyjął nu siebie
t. F. C. Również i grąeze katowiccy, w i­
dząc, że nie mogą sobie dać', rady normal­
ną drogą uciekli się do środków, które 
z łatwością doprowadzić mogły do kra­
kowskich rezultatów' w postaci ,,unie- 
szkodliwienia‘ ‘ , na dłuższy przeciąg cza­
su szeregu zawodników przeciwnego o- 
bozu. Na szczęście jednak interwencja 
sędziego w ostatniej, chwili ustrzegła nas 
przed tego rodzaju konsekwencjami.

Spodziewać się należy. że ostatnie 
wypadki spowodują energiczną inter­
wencję powołanych czynników nie tyła 
w stosunku do publiczności, ile. raczej 
wobec niesfornych graczy, którzy (aj 
przedewszystkiem źródłem nf cpoTnda- 
nych zjawisk.

Do publiczności natomiast należało­
by się zwrógić z apelem, aby zachowy­
wała zimną krew i nie dawała się uno­
sić temperamentowi nawet wobec wi* 
docznych prowokacyj. Zbyt krewkie za­
chowanie się przynieść może niejedno­
krotnie faw orytowaneinu klubowi więcej 
szkody niż korzyści
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TEATR WTELKI:
Sobota 15. czerwca o godz. 7.30 w 

,,Pygm aljon“ , gościli występ A. Węgierki.
Niedziela, lii. czerwca o godzinie 3.30 

,,Żydówka (ceny zniżone).
Niedziela, 16 jfezerwca o godzinie 7.30 

„Pygm aljon " wyst. Węgierki.
*

„Pygm aljon " z W ęgierką stal się od 
pierwszej chwili prawdziwą atrakcją re­
pertuarową ko'ń*zącego się wkrótce se­
zonu Publiczność., na dwóch pier­
wszych przedstawieniach zapełniła szczel 
nie widownię, oklaskując tę kapitalną 
komedję i je j wykonawców frenetyczne- 
mi oklaskami. Pierwszy akt przedsta­
wiający ulicę Londynu wieczorem w  cza 
sie deszczu, wywołuje rzetelny podziw 
maestrją inscenizacji „Pygm aljon ", wy 
stawiony i grany koncertowo, idzie dziś 
po raz trzeci, w niedzielę po raz czwarty.

„Żydowna", wspaniała opera Hale- 
vy ego wystawiona będzie na niedziel- 
nem przedstawieniu popołudniowem. P o ­
czątek o godz. 3-ciej. Ostatnie przedsta­
wienie tej pięknej i tak chętnie w idzia­
nej zawsze na scenie opery odbyło się 
przy wysprzedanej zupełnie widowni, 
tak, że mnóstwo publiczności odeszło 
od kasy bez biletów Czyniąc zadość ży­
czeniom publiczności, teatr wystawia 
,,Żydówkę" jutro popołudniu z Liljaną 
żamorską, która w purt.ji Racheli odnio­
sła na poprzedniem przedstawieniu tak 
świetny sukces.

„Fidelio* Bcethovena ukaże się na' 
scenie Teatru W ielkiego w środę 19. bm 
w wykonaniu uczniów i uczenie Szkoły 
operowej przy Konśtirwatorjum Polskie­
go Tow . Muzycznego we Lwowie. Kom ­
pozycja ta należy do najpiękniejszych 
w całej literaturze muzycznej świata. 
Podkład orkiestrowy o charakterze sym­
fonicznym jest przeprowadzony w  spo­
sób genjalny, melodje mimo kunsztow­
nej fonny pełne liryzmu, lecz zarażeni 
dramatyczności, dają słuchaczowi nieza­
pomniane wrażenia. Przed ostatnią zmia 
ną będzie odegrana wielka uwertura nr. 
3. Leonora". Dyryguje operą dr. Adam 
Sołtys, stronę reżysersko-inscenizacyjną 
opracował prof. Franc. Frączkowski W  
wykonaniu „F ide lia " biorą udział ucz­
niowie prof. •śpiewu pp. Dianniego, Ko­
złowskiej i Zaremby 

*
TEATR MAŁY:

Sobota, 15. czerwca o godz 7.30 w. 
„Sylw ia kupuje sobie męża". (50 proc. 
zniżki.)

Niedziela, 16 ' czerwca o godz. 3.30 
Pociąg widmo", ceny zniżone.

Niedziela, 16 czerwca o godzinie 7.30 
„Sylw ia kupuje sobie męża ‘. 50 proc.
zniżki.

★
Teate Mały gra w dalszym ciągu efek 

towną komedję „Sylw ia kupuje sobie 
męża", po cenach o połowę zniżonych. 
W  niedzielę popołudniu powtórzona bę­
dzie na liczne życzenia sensacyjna sztu­
ka „Pociąg w iam o", która stanowiła je ­
den z największych sukcesów obecnego 
sezonu w Teatrze Małym.

*
Rosyjski Teatr „Bi-Ba-Bo“ pod dy­

rekcją znanego artysty teatrów piotr- 
grodzkich P  Andrejewa Trelskiego z n- 
działem primadonny teatrów kijowskich 
O W igockiej. Dziś sobota 15. i niedziela 
10. bm. tylko 2 przedstawienia drugiego 
wielkiego programu składającego się z 
rozmaitych najlepszych szkiców arty­
stycznych. Rilety do nabycia w magazy­
nie nut W P. Seyfartha, Akademicka 6 

*
REPERTUAR FiNOTUATRÓW:

APO LLO : „Buster Keaton jako spor­
towiec z  m iłości".

CHIMERA: „Kobieta to grzech".
FATAM ORGANA:: „Serce nie sługa"
C.ASINO: Fm il Jannings w  Jego „O- 

sfatnim Rozkazie".
COLGSSEUM: „Kozacy".
GRAŻYNA: „Pan Tadeusz".
KOPERNIK : „Ń  owoczesny Casanova“ .
L E W ^ P n t  i Patachon".
LUNA: „O jcow ie i Dzieci".
OAZA: „O jcem  zosiać nie trudno''

Londyn, w  czerwcu, 
(e ) Oryg. loterja wywołuje corocznie 

prawdziwą gorączkę w szerokich w ar­
stwach mieszkańców W ielkiej Bryta- 
njr, n.ie wyłączając najdalszych jej ko- 
lonji.

Je9t to t. zw. „Gakratta Sweep", po­
m ysł bowiem tej loterji powstał w K a l­
kucie i  tam też istnieje jej organizacja, 
sama zaś gra oparta jest na wynikach 
Derby, klasycznego wyścigu koni trzy­
letnich w  Epsom.

B ilety na tę .loterję sprzedawane są 
przez ajentów w  całej W . Brytanji, na 
kilka zaś dni przed słynnym wyści­
giem odbywa się ciągnienie tylu nu­
merów, ile koni uczestniczy w  Derby.

nova".
PAN: „Marynarze i blondynki" 
PAŁACE: „Praw o młodości".
P.-SAŻ: „Cytrkówlka Rita ‘
PROMIEŃ: „Za murami haremu". 
UCIECHA: „Pa t i Patachon w obliczu 

śmierci".

Propagandowe loty samolotu LOPI-.
Dnia 9 bm. Kom. W oj. LO PP. we Lw o­
wie, korzystając z inicjatywy prezesa 
Koła miejsc;. LO PP. w Komarnie, p. rad­
cy M. Motyla, wysłał do Komarna swój 
samoiol który —  dla zapoznania ludno­
ści z budową platowców —  w Komarnie 
lądował. Delegat Kom. W ojew . LO PP  
Adam W illm ann wygłosił do licznie ze­
branej (około B.OOOj ludności przemó­
wienie, wskazując na doniosłość zadań 
LOPP., a następnie objaśniał zebranym 
szczegóły budowy samego samolotu. W  
imprezie wzięła udział miejscowa inteli­
gencja, okoliczna ludność, która przyby­
łych lotników witała wprost entuzja 
stycznie.

P Ochman, b. kierownik wydziału w 
Magistracie lwowskim, ma zostać następ­
cą p. Szkodzińskiego na stanowisku dy 
rektora Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie.

Przyjazd wycieczki egipskiej na Tar­
gi Wschodnie. Izba Handlowa Egipsko- 
Polska w Kairze organizuje wycieczkę 
na IX  Targi Wschodnie, złożoną z oso 
bistości ze sfer oficjalnych i kupieckich. 
Jak nas informują, IX. Targi Wschodnie 
zapowiadają się doskonale. Zgłoszenia 
firm miejscowych i zagranicznych na­
pływają w znacznie silniejszym stopniu, 
aniżeli w poprzednich latach.

Tow. Metafizyczne im. Cieszkowskie­
go, ul. Kochanowskiego 25. Dnia 18. bm. 
(wtorek) o godz. 19-tej odbędzie się w ie­
czór dyskusyjny z odczytem p. Ignacego 
Rudnickiego pt. .Sugestja i hypnoza".

Polskie Tow. Matematyczne donosi: 
Posiedzenie naukowe odbędzie się w so­
botę, dnia 15. bm o godz. 20.15 w sali I. 
Uniwersytetu J. K. • Komunikaty: 1) Dr. 
J Schauder. Z teorji funkcjonałów ana­
litycznych. 2) P. St. Masur. O pewnern 
zastosowaniu teorji operacji do sumaral- 
ności. 3) Tenże. O zbieżności szeregów 
form. Sprawozdanie z literatury; P. Z.  
Birnbaum.

Kurs (dalszy ciąg) dla ławników Są­
dów Pracy, mianowanych przez M ini­
sterstwo na wniosek Org. Związków 
Prac. Umysł, odbędzie sję w poniedzia 
łek, 17. bm. w lokalu przy ul. Kopernika 
26/1). o 7-ej wieczorem

D la  wyjeżdżających do czechosło­
w ack ich  miejsc kąpielowych, uskutecz 
nia pnzekazy najkorzystniej Dom Ban­
kowy Jakób Ułam we Lwowie ul 3 Ma 
ja 12.

(— ) Włamania i kradzieże. Ubiegłej 
nocy dokonano włamania do sklepu .Je­
dność" przy ul. Własna Strzecha 1, gdzió 

j skradziono większą ilość tytoniu, czeko­
lady i cukru, oraz gotówkę 300 zł. '■—  Z 
mieszkania • Wojciecha Majera, przy ul 
Lyczaldbwskihj 21 skradz/ono wczoraj 
złoty zegarek z łańcuszkiem wartości 
120Ó zl., oraz gotówkę 80 zł.

(— ) Ucieczka wychowanków*. Przeło­
żony Zakładu OO. Zmartwychwstańców*, 
przy ul. Piekarskiej 67, zawiadomił po­
licję, że z zakładu tego zbiegło 3 wycho­
wanków, a to: Igor Stefanow*ski, liczący 
lat 12, W incenty Rapiszewsk lat 14 i 
Jarosław Sywuszczak lat 10.

(— ) Zaginięcie 7 letniej Maryli. W czo 
raj wydaliła się z domu rodzicielskiego

Szczęśliw i posiadacze biletów z nume­
rami trzech koni, które pierwsze sta­
nęły u mety w  Epsom,' 'wygrywają 
wprost olbrzymie sum y,'ca la  bowiem 
suma, 'otrzymana ze sprzedaży biletów, 
dzielona jesl pomiędzy owe trzy osoby 
wygrywające, przyczem. oczywiścid, 
największą sumę zdobywa osoba, po­
siadająca numer zwycięzcy Derby.

A  jak olbrzymie zainteresowanie, 
budzi „Calcutta Sweep" tego iest dowo­
dem suma zebrana ze sprzedaży bile­
tów na tę loterję w  roku bieżącym, się­
gająca 125 laktu rupji indyjskich, t. j. 
840.000 fun l steil. (p rzeszło  40 m ilio ­
nów z ło ty c h !).

7-lctnia Maryla GąsiewskąJ córka kapi­
tana Jana ‘Gąsiewskiego z 19 pp. i do­
tąd nic pow*róćiła.

(— ) jjo aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Ksenię Mańków za kradzież 50 
zł. na szkodę Emiłjana Szepiłki.

(— ) 101 letni złodziej. Aresztowano
Jana Łukowa, liczącego 101 lat za sprze­
dawanie na pi. Solskich kapy podejrza­
nego pochodzenia, oraz Józefa Plekana 
za kradzież.

(— ) Pod zarzutem gwałtu publiczne­
go na osobie funkcjonarjusza P  P. are­

sztowano wczoraj: Józefa Dębickiego, 
Antoniego Góreckiego, oraz Stanisława 
Góreckiego, wszyscy zamieszkali przy 
ul. Kurkowej 9.

(— ) Pogróżkli ucznia ruskiego gim- 
n.azjum pod adresem profesora. W czo­
raj policja aresztowała 21-letniego Ana­
tola Pasiekę, ucznia jFk l. gimn. ruskiego 
za niebezpieczne pogróżki przeciw prof. 
Bilińskiemu.

Z  kraju.
Rejonowa konferencja nauczycielska 

w Samborze. Obrona państwa i troska
0 zorganizowanie tej obrony, rozwój ż y ­
cia. gospodarczego kraju przez Rozwój 
lotnictwa i przemysłu lotniczego znala­
zły piękny wyraz w  rejonowej konferen­
cji nauczycielskiej powiatu Samborskie­
go. Z inicjatywy p inspektora szkolne­
go M. Sokołowskiego zostali na tę kon­
ferencję zaproszeni delegaci Kom. W oj. 
LO PP  we Lwowie, celem wygłoszenia 
referatów na temat obrony powietrznej
1 przeciwgazowej. Zebrani w liczbie 2Ó0 
nauczycieli wysłuchali referatu dyr. A. 
Tigera ,,0 celach, działalności i znacze­
niu dla państwa LOPP.', referatu inż. R. 
Płażka, adj. Politechniki* '„W a lk a  che­
miczna" oraz p J Wnuka, naucz. „O- 
brona, chemiczna". Prelekcje ilustrowa­
ne były tablicami, modelami, sprzętem 
obrony przeciwgazowej itd. Powszechne 
zainteresowanie oraz aplauzy, z jakiemi 
spotkali się prelegenci, świadczyły, że 
inicjatywa p. inspektora M. Sokołowskie 
go w dużej mierze przyczyniły się do 
rozpowszechnienia idei LO PP.

Ze święta.
Pomnik w Budapeszcie dla legjonów 

polskich W  Budapeszcie obecnie obcho- < 
dzą W ęgry 80-tą rocznicę walki o wol- 
ność;roku 1848/49 (w której brały udział 
łegjony polskie i niezwykłą walecznością 
wywalczyły znane zwycięstwa). Jednym 
z najwie.kszych czynów bohaterskich by­
ło zdobyrae twierdzy Budy. Onegdaj obaj 
chodziło społeczeństwo węgierskie rocz­
nicę tego zwycięstwa. Ferd. Miklóssy za­
proponował, aby ku pam ęci legjonów 
polskich postawić pomnik. Rzeźbiarz 
Martinelli ofiarował olbrzymiego orła, 
który będzie umieszczony na szczycie 
pomnika, takyże pozostaje tylko budowa 
cokołu.

FU N D AC JA  IM . A B R A H A M Ó W  1 - 
CZÓW  

ogłasza praetairg 'ofertowy
na dzierżawę iplłylna,^ tumba n*owo- 
wodnego (24 H. P .) w  Kra sowie, 
pow iat lwowski przy/gościńcn 'Stryj 
Kik im wraz z ihudyinkiem mieszifcal- 
inym i gospodarczym, na czas od 15. 
września 1929 d'o 15. września 1935 
ro ta .

B liższe Warunki w  b iu rze  Fiun- 
d a c ji we L w o w ie  p rz jr ud. Kra.szew-
śki ego1' 17.

O fe rty  pisem ne w  zaip '?częlowa- 
inydh kaperlach  na leży w nosić tam  
iże n a jda le j do  dlnia 1. Liipca 1929 
p m jj d  odłączeń i u wadijuim w  w y s o ­
kości 10% o ferow an ego  rocznego 
cizyimsizu.

Fundacja  zastrzega sobie sw o ­
bodny wylbćir w  p rzy jęc iu  o fe rty  

Kurator.
4948 Dr. Z A L E S K I m. p.

—— o-----Zsgrariaai fswiy pony- fiów flinowych w Polsce
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 14. czerwca, (st.) Do 
I W arszawy przybyli przedstawiciele 

w ielkich zagranicznych Koncernów 
filmowych, dyr. British Intern Pictu­
re Comp. i Siićtfilm A. G. Berlin pp. 
Wirgid, Iiuibrich, i dyrektor Saschablm 
z W iednia p. Robert Fautl. P rzybyli 
oni na połów gwiazd film owych i si>c- 
narjuszy. Twierdzą, że na rynku auro 
pejsKim wyczerpane są ju ż  tematy ao 
film ów i jedynie z Polski można w y­
wieść jakieś nowe i  nieznane dotąd pa 
mysły. Obaj potentaci filmu zaintere­
sowali się zw łaszcza powieścią Sien 
kiewicza „W  pnsiyni i  w  puszczy" 
którą chcą sfilmować. (n.b. akcja tej po 
wieści rozgrywa się w  Afryce. N ieza­
leżnie od tego przyjmują zgłoszenia o- 
9Ób pragnących grać w tilmac.h, M. i 
zainteresowali się bardzo Aa&mem 
Brodziszem, Lwowianinem , z którym 
obecnie jest nakręcony film  „Z  dnia na 
dzień" według powieści G.oetla.

 o- —

Składki.
Dla matki Obr. Lwowa: S. L. 5 zł

P. G. 6 zł.
Dla Wiktorji: S. L 5 zł.

GIEŁDY .
GIEŁDA LW O W SK A

Lwów '14. czerwca. Na giełdzie pienięż 
nej ruch mały, kunsa niezmienione, ten­
dencja .utrzymana, usposotb enie spokojne.

Na giełdzie ztoożow-ej i  w obrotach poza 
■giełdowych ruch siałby, sytuacja bez 

"zmiany, tendencja utrzymana, usposobie­
nie spokojne

DA W AKSZAWlsK*
WŁisaawa, 14. czerwca. (Tel. G. P.) 

4 proc. premiowa pożyczka inwestycyjna 
104, 5 proc. pożyczka dolarowa (dolarów- 
■ka) 7:1, ó proc. pożyczka konwersyjna 67. 
-5 proc’, .pożyczka kolejowa z 1926 r. 59, 
10 proc. pożyczka kolejowa 102 A  pól, 
8 proc Listy zast. Banku Gosp Kraj.' 94,
8 proc. Listy zast Państw. Ban,cu Rolnego 
04, 8 proc. Obligacje Barku Gosp- Kraj. 94 
te ramę 7 proc. S3 i ćwierć.

.Waluty j  dewizy*: Bełgja 1,23.54 Ho- 
tandja '369.01 Londyn 43.13 Paryż 34.78 
•Praga 28 38 L pól Szwajcaria 17*1.11 Sztok 
'holm 398..02 'Wiedeń 104.92.

WauŁawc, L4. czerwca. '(Tel. G. P )  
'Bank Polski 107 Bank Zw. Spól. Zarób. 
7'8 i pół Sita i światilo 1*26 Fblej 46 W ę­
giel 70,Lilpop 31 ModrzejówM^j) i  pól Ostre 
wiec 80 Parowozy 33 Starachowice 26 Zie 
leniewski 1 1 0 .

GIEŁDA K R A K O W 5K ,
Kraków 14. czerwca .(Tel. G. P.) Phar 

ma 6 60 Zieleniewski 113.50.
GIEŁDA ZLRTCHSKA.

Zurych 14. czerwca. ('Fet. G. P-) Paryż 
30.31 3.44 Londyn 25.20 3/8 Nowy Jork 
^  19.92 i pól Beligja 72.18 Wiochy 27.JO i 
pól tHiszpanja 174.06 Holandja 208 3jt4 Ber 

j lin 12i3;03 Wiedeń 73« Sztokholm 139.00 
) Oslo 13S.‘50 Kopenhaga l'S'8.47 i pól Sofja 
1 3.76 i  pól Praga 16.38 !Ś|M Warlfcawa S8.-25 

■'Budapeszt 90.63 ; pól Bialo-gród 9.13 Ate­
ny B.7'3 Konstantynopol ‘A 50 ,j pól Buka­
reszt 3.08 .iJpóil Ilelsingfors 13.06 i pól 
Buenos Aires 91.8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 14. czerwca. (Tel. G. P.) Am­

sterdam 2S'5.'36 Belgrad 12.482 Berlin 
160.47 Bruksela 9S.67 Budapeszt 123.88 
Bukareszt 4.21 i pól Kopenhaga 189.40 
Londyn 34.46 1/8 Madryt 101.60 Medjolaa



Sir. 14 JGAZETA P O R A N N A " z dnia 16. czerwca 1929- Nir. 8890

37j19 i pól N jw y  J-orik 7110.05 Oslo 169.41 
iParyiz 27.717 i  póil Praga 31.08 Sofia 5.(12 3/8 
SztoiLh-olm 190.05 Warszawa 79.94 i pói 
Zurych 136.7)1 Amerykańskie 707.75 N ie­
mieckie 169.22 Włoskie '37 s4 Jugosło­
wiańskie 12 46 i  ćwierć Węgierskie 108J g  
Szwajcarskie 136.38 Rumuńskie 4.19 Ren 
la lutowa Oj9 B. Małopolski 0..13 Bau.kve- 
nein 3246 Bodenkredit 100.00 Rreditan- 
sta*łt 53 Kompas 15,40 Laenderibank 28, 
Merkury 20.40 Czerniowce 58 Austr. Kol. 
państw. 34.26 Kolej połata. 9.30 Alpiny 
40 30 Krupp m  Rinna 109 3/4 Skoda 351 
Siersza 10.80 Zieleniewski 94 Fanto 4 80. 

GIEŁDA LONDYNSŁ
Londyn 14. czerwca. (Tell. G. P.) IN. 

Jork 484.79 Hoiandjó 3 2 07 3/fe Francja 
104.0* Belgja ,34-91 7/8 Wiochy 92.58 N i«m  
cy 20-33 0/8 Szwajcarja 06.20 i ćwierć 
FLiszpanja 33j95 .Danja 18.20 i ćwierć Szwe 
cja 18.12 1/8 Norwegia 18 19 »/S Portuga­
lia 108.112 Haismgiors 192.87 Praga I 6 3 .81I 
Budapeszt 27.00 i pól iBelgnad 276 Sof ja 
6711 Rum/unja 817 Ateny 374 7^8 Wiedeń 
34.52 Warszawa 43.215.

G IEŁDA PARYSKA.
Paryż 14. czerwca. (Ted. G. P .) Londyn 

124.04 .Nowy Jork 25.58 i pól (Bal® jaj 356 i 
ćwierć Hiszpania 366 i pal W łochy 103.86 
Szwajcarja 492 1 ćwierć Banja 681 r pól 
Holanaja 1027 ,j ćwierć N cw eg ja  681 i pól 
Szwecja 684 i  poi Praga 76.80 Rumun 
16j16 Niemcy 310 Wiedeń 3)59, ji pół. 

GBi tOTY P R Y W A T N E .
Lwów, 14. czerwca.

Tendencja spokojna. Kurs utrzyma­
ny. Obrót tylko w dolarach.

W A LU T Y : Dolary amciyk. 8 88.50—
8 89.00, dolary kanad. 8.8050— 8.81.00. 
korony czeskie 0.26 10— 0 27.60, szylingi 
austr. 125.25— 125.50, leje (.50 00—  
0.05 50, franki franc. 0.34.50— 9.84.80, 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterłingi 43 50- -43.80, czerwieńce -ow, 
za jeden 17 50— 18.00

ŹUv/rO: 20 koron 36.35.00—C6.0O.0o, 
20 frańków 34.20 00— 34.5u.00, 20 marek 
41.25— 41.80, 10 rupii 46.UO— 4b,00.

SREBRO: Kor. austr. 0.62.90-0.63.00,
5 kor austr. 3.25.00— 3.35.00, flor. austr. . 
1 65— 1.67, ruble rosyjskie 2.60— 2.70, 
kopiejki za rupel 1.30— 1.35.

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 ptaea 
o H  gr. mniej.

Kącik radjawg.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH  

SoDotą 16. c »rwca 1929.
Warszaw?1 1395 16.69 Muzyka z płyt 

gramol. 1(7.55 Program dła ćtóeci z  KraYo- 
,-a, 20.30 Koncert muzyki jęktóej. Orkie­

stra Filharmonii Warszaw sklei pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego, Bolesław Ginz­
burg (wiolon.), 23.00 Tr, rgm. muzyki ta­
necznej z dancingu „Oa: a‘

Kruków 314 17.36 Lekcja włoskiego. 
20.30 Tiansim. koncertu z Warsz ,vy.

Puznuń 339 19.15 Koncert klulbu man- 
dolinistów, 20.30 Koncert Tria „Kimita z 
Warszawy. Maria Poshlcwa (fort.), Lydja 
Kmitowa (skrz.), M. BorzailkowsF (wic 
łon.), 32.410 Raujokatoaret, 24.00 Koncert 
nocny firmy .JPihfl :ps“ .

Katowice 416, Wilno 455 20.30 Transm. 
•koncertu z Warszawy.

Wrocław 301 210.16 „Sim foniela" km 
cert orkiestry Fiilhanmonji Slą,skiei. 22.30 
M izyka taneczna z Berlina.

Sztutgait 374 15.00 Koncert radjoo-rkue- 
stry. Muzyka popularna, 21.30 RadjokaLa- 
ret. Występy Claira Waldoff.

Heh.in.gfoi ( 375 19.00 Pieśni fińskie, 
19.45. .Muzyka taneczna

Bi t o  432 19-05 Koncert, 20.00 Transm. 
ze Stadjonu. Koncert cthóru.

Sztokholm 438 17.00 Radjoorkiestrai 
,18.30 Dawna muzyka taneczna. 22 00 Mu­
zyka taneczna.

Haym 443 17.i30 Koncert popołudniowy 
21.00 Koncert orkiestry wojskowej.

Langenberg 462 17 46 Koncert chóru i 
ork:estry radiostacja- W  programie; Bruah, 
W etz i Bonvin. 19.30 III. Westfalska uro­
czystość muzyczna zorganizowana przez 
Związek Kompozytorów Niemieckich.

Duventry 482 23.00 Koncert symfoni­
czny. Wykona Orkiestra Radiostacji bir- 
minghamskiej w zwiększonym komplecie.

Wiedeń 519 15.45 Koncert muzyki ta­
necznej, 17.115 Bajeczki dla małych i du- 
żydh, 17.45 Koncert, 20.10 Koncert. W  pro 
eronre Beethoven, 21.00 Transmisja z pla­
cu Ratuszowego. Koncerl ihóru w -amaah 
Wiedeńskiego Tygodnia Świątecznego. Na­
stępnie muzyka taneczna.

Budapeszt 545 18.00 Koncert orkiestry 
cygańskiej Jeno Farkas, 20116 Koncert or­
kiestry wojskowej z Ogrodu Angielskiego.

Leningrad 1000 19.20 Koncert popular­
ny.

I M k o s t i A z e  
lecz i leknrze
zapewniają, iż śledzie norve£- 
skie, zawierające wedle badań 

dr. Lunde jod w znacznej ilości 
są znakomitem lekkostrawnem 

pożywieniem zarówno dla 

dzieci jak i dla dorosłych. Jako 

przystawka lub jako danie 

smakują wybornie, gdyż jakość 

śledzia norwegskiego jest 
niezrównana.

Prawdziwe 
Śiedzbe 
Nerwegskie

Magistrat miasta Stanisławowa.
L. 11894/29 Stanisławów, dnia 6. czerwca 1929.

Przetarg na sprzedaż budynków 
i gruntów.

O g ł o s z e n i e .
Magistrat miasta Stanisławowa działając na podstawie uchwały Rady m iej­

skiej z 29. kwietnia 1929, rozpisuje ninicjszem przetarg publiczny na sprzedaż ni 
żej oznaczonych budynków stanowiących własność Gminy miasta Stanisławowa*?

1) Realność we Lwowie przy ul. Opata Hofmanna L. 5. wykaz hip. 925/IV. 
Lk . 828 4/4, obejmująca kamienicę czynszową dwupiętrową na parc. bud. 4746

Cena wywołania 140.000 zł.
2) Realność w Stanisławowie przy ul. Halickiej wyk. hip. 5620 ks gr. gm. 

kat Stanisławów obejmującą parcelę bud. Lk. 281/2. o powierzchni około 9 000 
m, kw„ na której stoją cztery kamienice jednopiętrowe z mansardami.

W  każdej kamienicy jest 22 mieszkań
Budynki te nie są objęte ustawą o ochronie lokatorów.
Realność obciążona pożyczką z Państwowego funduszu budowlanego w kwo 

cie 280.700 zł.
Z realności tej utworzone być mogą ewentualnie cztery osobne ciała hipo­

teczne i sprzedane pojedynczo.
Cena wywołania za cały onjekt 450.000 zł. Oferować można również na po­

szczególne kamienice
3) Realność przy ul. Belwederskiej wyk hip. 5169. ks. gr. Stanisławów obej­

mująca budynki fabryczne, w których mieści się obecnie garbarnia pod firmą 
Progress

Cena wywołania 72.000 zł.
4) Realność przy ul. Piastów przy nowej targowicy składająca się z grun­

tu, na którym stoi piętrowy budynek fabrycznj mieszczący obecnie fabrykę łań­
cuchów. W  budynku wolne mieszkanie składające się z czterech pokoi i kuchni 
z przynależnościami.

Cena wywołania 128.000 zł
Wszelkich bliższych wyjaśąień tak co do samych objektów jak i warun­

ków licytacji oraz sprzedaży, udzieli W ydział V II. Magistratu ustnie lub też na
żądanie w  drodze pisemnej.

Reflektujący na kupno tych objektów w nosić1 mają do dnia 28. czerwca 
1929 do godz 12 na ręce Prezydjum Magistratu zapieczętowane oferty pisemne 
z wyszczególnieniem oferowanej ceny

Oferta zaopatrzoną być ma w napis do jakiego objektu się odnosi.
Po otwarciu ofert pisemnych po godz. 12- dnia 28. czerwca 1929. przepro­

wadzony zostanie również i przetarg ustny.
Wnoszący ofertę pisemną, jak i przystępujący do ustnej licytacji złożyć

ma w Kasie miejskiej w Stanisławowie wudjum w wysokości 10% ceny wywo
łania za objekt, n& który oferuje

Wadjum złożone być ma w gotówce albo książeczce miejskiej Kasy 
Oszczędności w Stanisławowie wystawionej na okaziciela względnie w innych 
walorach o pupilarnem bezpieczeństwie.

Gminie miasta przysługuje prawo swobodnego uznania i wyboru w nrzy- 
jęcju ofert, a nawet prawo sprzedaży poza przetargiem.

Burmistrz
4814-3 W acław Chowaniec w. r.

Faryż 1744 21.16 Koncert. W  progra­
mie: G.rieg, Wagner, Gluck i Bach.

*
Niedziela, 16. czerwca !929.

Warszawa 1395 15.00 Muzyka z płyt 
gramof, 17.00 Muzyka polska. Orkiestra 
pod dyr. Z Górzyńskiego i W . Bregy 
(śpiew). 20.30 Koncert popularny. Orkie­
stra Filharmonji Warszawskiej pod dyr. 
.1. Ozimińskiego. W  programie Liszt, 
Verdi4 Czajkowski i Paderewski 21.15

Dalszy ciąg koncertu. 23 00 Transm. mu 
lz y k L tanecznej z dancingu ,.Oaza“ .

Kraków 314 20.30 Koncert wieczorny 
W ykonawcy: pp. Szymon Marmor (fort 
E. Jefimcewa (sopran). Chór Państw 
Semi:i.‘ ?eńskv w Krakowie pod dyr, prof 
St. Orzelskiej. W  programie: Liszt, Nie 
wiadomski, Moniuszko i in, 23.00 Trasm 

muzyki tanecznej z Warszawy.
Poznań 339 17.50 Andycja dla dzieci 

18.20 Koncert klarnetowy. W ykonawca

J. Madeja 20.30 Koncert wieczorny. Or­
kiestra 36 pp. Solista Mieczysław Perko- 
wicz, artysta opery. Prof. Fr, Łukasie- 
wicz (akomp.).

Ka.owiec 416 20 30 Transm. koncertu 
z Krakowa. 23.00 Transm. muzyki .lek­
kiej z Warszawy.

W ilno 455 18.35 Audycja dla dzieci. 
Bajki opowie Z. M inkiewiczówna 2U 30 
Transm. z Warszawy.

Wrocław 321 16 15 Lekki koncert ze­
społu gitarzyóstów i mandobnistów 
19.25 Pieśni bułgarskie odśpiewa E. Gre- 
szfowa (alt).

Londyn 358 22.05 Koncert kameralny 
kwartetu smyczkowego Poltrom ieri i 
Międzynar. Kwartetu Smyczkowego. Ma- 
rja Basilides (sopran).

Lipsk 361 19.00 Transm. z Teatru Na­
rodowego w Weimarze. „Banadietrich“ , 
opera w 3 aktach Z Wagnera.

Sztutgarl 374 19.00 W ieczór kompo 
z.ytorski Józefa Haasa. 20.30 W ieczór me 
louji i pieśni ludowych rozmaitych lu­
dów.

Frankfurt 421 17 00 Koncert radjoor- 
kiestry. Sol. Elisabetn Marc (sopran) 
20.30 Koncert Edith Lorand (skrzypce), 
John Glaser (tenor).

brno 432 19.20 Transm. z Teatru Na- 
atru Narodowego „Rose M arie", operet­
ka amerykańska w  3 aktach Frim la i 
Stothara. 2,2.20 Orkiestra wojskowa.

Rzym 443 21.00 „Manon", opera w 3 
aktach Masseneta.

Langenberg 462 20.00 Transm. z O- 
pery w  Essen „Dziewczę ze złotego za. 
chodu", opera w 3  aktach Pucciniego.

Berlin 475 20.00 ,.Orłów", operetka
Grani chstaedtena,

Wiedeń 519 18.45 Koncert kameralny. 
20.00 „Einen Jux wił) er sich machen", 
farsa ze śpiewami J Nestroy‘a

Budapeszt 545 19.25 Koncert. Alice 
Molnar (skrzypce) i Lajos Kentner 
(fort.).

;'roT.':’s

I

& G l L © S Z E I i i A ,

KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz.

A. KRAKÓW. Niedziela wieczór, o ile
będziesz tam czekaj. 4946

NIE PISZ —  wyjechałem Poznań K. post
adres podam Ada. 4942

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, W ałowa 11, Tel. 
65— 20. 1943-2

PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy z t  wyraz. I

PENSJONAT ' .Irena ' w  Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za­
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15*. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", Strzyłki Topolnica

4289-2

NIEMIRÓW ZDRÓJ willa Zdrowia Gwia­
zda pod nowym zarządem poleca po­
koje całodzienne utrzymanie. 4925-10

S O P O T Y
Polski Pensjonat „Halina", 

pięknie położony w parku nad samem 
morzem. W szelkie wygody Kuchnia 
wykwintna. Zgłoszenia na miejscu. Nord.

strasae 73. 4365-8
   —  , , i
BACZNOŚĆ LETNICY. W  prześlicznej 

górzystej okolicy, lasy szpilkowe, nie­
daleko Dniestru, godzina koleją ze 
Lwowa pomieszkania słoneczne, wikt 
pięciorazowy, pierwszorzędny 6 zł. 
Pensjonat Scheiningera w Radziejowie 
M ikołajów n. Dmostrem. Zgłoszenia 
Bernsteina lla ,  u p. Flussowej 11. p

4870-3

DJETETYCZNO-KL3MATYCZNE Sanato- 
rjum Dra Domańskiego. Uwzględnie­
nie hydroterapji chorób kobiecych, 
Góry —  las —  rzeka, —  Choroby płuc­
ne wykluczone. Olchowce, poczta Sa­
nok, 4498-2
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LETNISKO w Małopolsce. Radlowice od 
stacji Sambor 2K . km. tel. 23. Pokoje 
słoneczne, duże tenis, Kąpiel w Dnie­
strze. W ykwintna kuchnia, od os. 8 zł. 
50 gr. Otwarte od 15. czerwca Zgło­
szenia: W ładysław Barański. Radło- 
wice —  Sambor 4630-5

i NaU KA 1 •« i l j l u  w-iitku. 
10 groszy za wyraz. 1

PAR IS iENN E  cherche leęon avee la 
chambre, W ałowa 31. II. eiage on pent 
voir i. a 8 soir. 4926-3

POSADY N ALCZYCIELSK IE  w  prywat- 
nem Seminarjun. naucz, żeńsk. :ł  pra
wem publiczności w  Tłumaczu, dla sił
kwalifikowanych z przedmiotów, pe­
dagogiki, matematyki, polskiego, ru- 
sk:ego, wychowania fizycznego, m uzy­
ki i śp:ewu, do objęcia w  d. 1 sierpnia 
br. płaca wedle umowy. Wpisy do Semi 
narjum i do Internatu S. S. szkol, de 
Notre Damę; jakoteż szkółki ćwiczeń 
] , II. i III. kl. i zgłoszenia do 25. 
czerwca b. r. Dyrekcja Semin. Tłu 
macz. 4904 2

I W O U iE  LOł»ADX. 
10 groszy za i ' y n

REJONOW Y odbiorca gazet potrzebny od 
zaraz. Zarobek c-a zł. 250.—. miesięcz­
nie. Zabezpieczenie rachunku do kw o­
ty  zł. 500.—  konieczne. Zgłaszać się 
ze świadectwami ao Tow  „Ruch*. 
Lwów, Zielona 6. 4923

Ba CZNOŚć ! Agenci, agentki zgłaszać się. 
Stały zarobek, egzystencja zapewniona. 
Lwów, Krótka 5, I. p 4830-4

A K W IZYTO R Ó W  podróżujących dobrze 
wprowadzonych na warunkach prow i­
zyjnych poszukuje się na poszczegól­
ne województwa lwowskie, stanisła­
wowskie i tarnopolskie dla motorów 
rolniczych przemysłowych,, jakoteż 
dla patentowanego artykułu budowla­
nego. O ferty z referencjami pod „A- 
kw izytor" do Administracji „Gazety 
Porannej" 4940

0 POSADY PObŻTJKIWAiiE, g  
5 grosze za wyra*. gł

BIURO Machniewskiei, Kopernika 22, 
telefon 446, poleca: Oficjalistów, nau 
czycielki, bony, pielęgniarki, gospo­
dynie dworskie, kucharzy, w ykw int­
ne kucharki pokojowe, służące, wszel 
.ą służbę dworską, miastową, rest.au 
■acyjną, sezonową. 4915-10

BIURO M EM CZYNO W SKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3, Telefon 13— 61 
Francuski rodowite. Nauczycielki z 
konwersacją francuską, niemi ?(ką, 
muzyką. W szelkie siły nauczycielskie, 
Niemki freblanki, pielęgniarki, gospo­
dynie, zarządczynie, kucharzy, Kuch­
mistrzynie, klucznice, garderobiane, 
szoferów, maszynistów, rządców, eko 
nomów, leśniczych, biuralistów, perso- 
nal pensjonatowy, hotelowy, sklepo­
wy, restauracyjny. 4887-5

NAD M ŁYNARZ rutynowany faehowiec 
w wysokim przemiale poszukuje posa­
dy. Zajmuje się również powiększa­
niem siły wodnep Zgłoszenia do „G a­
zety Por." pod „K ierownik technicz­
n y . 4875-3

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje m ejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
skromne. Zgłoszenia do Adm. pod Go­
dni zaufania" *550-3

I K LIKazKAN lA , SK i.G PY 
30 groszy za w yn z .

ZAM IEN IĘ  mieszkanie 5 pokoji z peł­
nym komfortem, 1. p., trzy balkony, 
w śródmieściu na Ś lub 4 pokoje z kom 
fortem, Zgłoszenia pisemne Riemen, 
Ziemiałkowskiego 14. 4935

EM ERYT poszukuje domu z ogrodem od 
15. września na wsi koło lub na przed­
mieściu Lwowa. Zgłoszenia pod „U- 
rzędrnk",,' Adm inistracja". 4877-5

W YNAJM Ę pokój nauczycielce, urzęd­
niczce osobie solidnej Snopkowska 29. 
XI. >}, a r  ii 8.  4872-5

-  « > H E

BAI ECZNE
R  E  S O  2 Y  C H R Y S L E R ' A

Nie twarde wstrząsy odczuwane w  czasie jazdy po wyboistych 
ulicach, lecz częste drobne drgania potęgowane przez karo ser j 
najbardziej męczą prowadzącego i jadących samochodem. W  
samochodach Chrysler’a re wstrząsnienia nietylko są amorty­
zowane przez rtsory bezpośrednio, lecz również przez specjalne 

gumow„ umocowanie resorów.

Resory Chrysler’a długie i płaskie wykonane z najlepszych 
gatunków stali specjalnych nie Wymagają żadnych zachodów, 
żadnego smarowania. Ten specjalny rodzaj zawleszetna ab­
sorbuje wszystkie wstrząsy zarówno silne ;ak i słabe oraz 
powoduje zupełnL bezszumną jazdę o<-92 stwarza ten nie­
spotykany u nnych wozów, komfort jazdy Chryslerem.

Trzy ■ławnt modele szeSciocylindrowe Chrysler, Imperial, CirysUt 74. Chrysler 63. Wozi 
Chryskr'a różnej klasy i  rozmaitych cen. Obejrzyjcie modele Chrysler’a u przedstaw, 
cieli. Zażądajcie katalogów i  wyjainień w sprawie warunków płatndci.

KAŻDY CHRYSLER POSIADA NASI SPUJ^CE ZALETY: SZESCIO.
CYLINDROWY SILNIK O WIELKIEJ W YDAJNOSCI ZAOPA­
TRZONY W Gł o w ic ę  silver  d o m e ; t ł o k i  z  iz o t e k m ic z - 
NEMIWKŁADKAMI INY ARO W EM I ; SILNIK UMOCOWANY NA 
GUM OWYCJ PODKŁADKACH; KOŃCE RESORÓW OSADZONE 
W  GUMIE, T A  KORBOWY Z rRZECIWWAGAMIJNA SIEDMIU 
ŁOŻYSKACH; PRZEWIETRZA 4iE Ka RTERU; FILTRY: POWIE- 
TR i N Y  OLIWN Y, BENZYNOWY; OLIWIEn iE POD CIŚNIENIEM.
HYDRAULICZNE HAMUj-CK

T. SKOLIMOWSKI I DR. T. RTJITMIRSKI, LWÓW, UL. R O M A N O W A  4
Chrysler Motors Detroit Mumgcn

U tYlMMOWY

Samochody Cliewrclet osobowe, ciężarowe, autobusy poleca 
po orygina nyeh cenach fabrycznych

TP* S A L  hf A C A R
Up iważnione zastępstwo na W ojew  1 arnonolskie 

T a r n o p o l ,  iiH M ick ie w icza  39 
N a jn o w s z e  rr .o d s le  vsa s k łn c łz ie . D o g o C n e  w a r u n k i  s p ła ty .

I KUPNO I SPKJjapstóL
12 grodzy zn w -r-az.

DOM, ogród, front 57 m, sprzedam, Pi- 
larow 64 '891-3

YALE , zatrzaski oryginalne amerykań­
skie przeciw włamaniom, poleca 
Rentschner, Legjonów  37. 4719-8

SKLEP papierowy, duży, lokal w  do 
brem miejscu do nabycia Wiadomość 
do „Gazety Porannej" pod „Niska 
Ssana", ą9C9

DO SPRZEDANIA 40 m orgów roli w  je ­
dnym kawałku z budynkami i inwen­

tarzem obok Sabinówki (Popielnik) za 
7.000 doi. Od przystanku 2 km. odda 
lone m iędzy Radziechowem i Stoją 
nowem położone od ostatniego 3 kim. 
oddalone 4943-2

POSZUKLJE się odbiorcy na licencję 
patentu Nr. 5095 „Wytwornica pary 
wysokoprężnej11. Zgłoszenia do: Erste 
Brunner Maschinen - Fabriks Gesell- 
schaft, Briinn, Glockengasse 5 (Tsche 
choslovakei). 4947

N A  IT A N I J F I  k o łd T .  °̂ ć e ,  materace,
*■* »  « « r J  poduszki, przeście- 

rad’a, poszewki, sienniki poleca
K A Z . taKIBiŃ SKI

Lwów, Kopernika i .  Tel, 51-10. 
tylko naprzeciw Szaowrona. 

Pensjonatom i zakładom 10°/0 opustu.

I hUŻ-NL DONidłśIKlNU.
10 g ro s z t  za wyro*. 3

KAPELUSZE i woale żałobne poloca To- 
polmcka, Pasaż Mikolascba I  piętro
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Kik jedwab 
dUikaine 

lak żelaza
trwałe 

Jedynie tylko 
, O L i r  

S<t tak
doskonałe!

BUDOWĘ śluziw betonowej odda w przed 
siębiorstwo Zarząd dóbr Janów k, 
Lwowa. Dowody wykonań wymagane.

4908-2

U N IEW AŻN IAM  skradzioną książeczkę 
wojskową, wyaaną przez PKU. Kałusz. 
Idzi Caliński. 4909-3

SAMUEL BLANDER unieważnia zgubio­
ną książćęzkę wojskową wydaną przez 
PKU. Lw ów . 4941

Autojiiobiliści
Ameryki i całej Europy używają 
powszechnie wypróbowanych oryg. 
U. S. A. TABLETEK BENZYNO JFYCH. 
J dna oryg. puszka ( 10D szt. na 50) 

lt b nzyny) zł. 25.

D/H „ f l K W !  U “, L w ó w ,
u l. M ik o ła ja  17. Nr. telef. 66-39.

FABPL. M E B L I  Z E L  i  M E T A L .  
LW ÓW . TERC1ARJKA W.

TEL. 1 5 - 6 6 .

HumorL

SPRYTNY JASIO.
— Jasiu, przyniosłem ci cukierki 

Dem ci jc, gdy będziemy odchodzili.
— Tak? No to do widzenia, wujku!

Harmonijne połą :zenie silnej
konstrukcji z wygodą

pfknej fearoserji cechuje 6 cylind\ owy Chewolet
N ieo cen ion y  dla ce lów  tu­
rystycznych  uderza smu- 

kłością w yd łu żon ych  lin ji 

i w ytw ornośc ią  w yglądu . 
Sport C ab rio le t znakom icie 

naaaje się do  zw iedzan ia  

najdalszych ok o lic  Polsk i. 
D z ięk i znakom item u siln i­

kow i, rozw ija  on znaczn i, 
w iększą szybkość niż daw ­

n e j  i z  łatwością p rzezw y­

cięża najw iększe terenowe 
trudności. Z d o b y w a  v 'ob ec  

tego  o lbrzym ią popularność

w  Polsce, jako  sam ochód 
najbardziej nadający sie do 

w arunków  m ie j1 cowych. 

W zm ocn ion a  konstrukcja 
oraz w szelk ie  inow acje tech­
niczne jak  pom pka d o  ben- 

zyn y .filtrpow ie trzn y .pom p- 

ka dla szyb ! iej akceleracji, 

mechaniczne hamulce na 

cztery koła  inne szczegóły, 
w ręcz d o  ruchom ego sie­
dzenia k .e row cy  stawiają 

ten sam ochód na p oziom ie  

znacznie droższych , zb y t­

kow nych  w ozów . Przep ięk­
na i w ygod n a  karoserja 

dopełn ia  całości, dostępnej 
dla najszerszego ogółu , d z ię ­
ki u łatw ionym  warunkom 

płatności w  porozum ien iu  z 
najbliższem  upow ażn ionem  
zastępstwem  sam ochodów  

C heyro let. W y ró b  G enera l 
M o to rs .
U p ow ażn ion e  Zastępstwa 
na całem terytorjum  Po ls ­

ki i w  W o ln em  M ieście 
Gdańsku.

C  H E  V  R O  L E  I
G E N E R A L  M O T O R S  w POLSCE, W A R S Z A W *  

u p j w a ż i i i o r j s  z a s i ^ j i ż t w o  v  t  L w o w i e s

ALTSCHULLER i Ska
Pi. Marjacki 6-7, Te*ef. 18-19.

Wszelkie części zamienne stals m składzie.
PRZYJM Ę inteligentną spólnicz-kę do so-- 

lidnego wprowadzonego przedsiębior­
stwa, centrum. Zysk netto roczny oko­
ło 1500 d o i. w '.lad wymagany 2000 
dok, ewentualnie całośę do odkupie/- 
nia. Zgłoszenia pisemne Riemcn, Zie- 
m ialkowskiego 14. 4933

SYPIA LN IE , jadalnie, salonowe, biuro- 
wy.-i kuchenne, solidne poleca Miejska

Sklsp i/v śródmieściu
wynajm ę ewentualnie kup:ę. 0 'e r ty  

s iu : ,.D Sz Truskaw ier" 
Poste-Restan e.

Wystawa,
rzu.

plac Halicki 10, w podwó 
4685-51

PRASY do wyrobu dachówek, rur kana- 
łowo-studziennyeh, płyt chodnikowych 
i mozaikowy: i poleca ..Eltcha" (je 
gjon ów 37. 4019-7

KUFRY walizki, teczki i torebkj dam­
skie poleca, wykonuje, naprawia spe­
cjalista Barasz, pl Bernardyński 2.

3910-4

BACZNOŚĆ słynny iłJjiiojirat leczniczo 
weter. Mikrocid Krzysztołowicza żadmŁ. 
w składach aptecznych drogerjach lub 
gen zast. Pawlikowski, Podhajce. <

4866-3

i m  90 24  i $ J Z l «
■ fżnawis i faibuje odz i eż  po bajennic 

niifcuh tenai.i nowootworzona

C H EM IC ZN A  PRALNIA,
LWÓW. SYtSTJJSKS 7.

CENY OGŁOSZEŃ:
Ta wiersz l.szpaltowy milimetrowy 

'(tT.PT. 80 mm.) ogłoszenia zwykłe zn lek 
Stern 18 gr., za wiersz 1-szpalt, milime­
trowy (szer. 60 m m ) nnoeslane 40 gr., 
rt> wiersz 1 -szpalt, milimetrowy (szer. 
f f  mm.) po kronice 46 gr., z.- w!er ■ 1 
»r)i>ll. milimetrowy (szer. 60 mm.) wr 
W Mele (kronika, rep»rtnsr) 55 gr., Za

wlrrsa l.Rzpnlt. milimetrowy (szer. 69 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz t- 
szpalt. mllboetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10  gr.; kanno I sprzedaż z» 
słowo 12 gr,, matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12  gr.. dln 
potrzebujących pracy lab posady 3 gr. 
Ogłuszenia drobne prryjmnjemy lylięplM

"nlówkę. Cała strona ogłoszeniowa 110*1 
zł., cala strona tekstowa 600 zl., eatn 
Srona Dod nagłówkiem (1 .za) 700 zl 

Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. drois-r 
7.a ogłoszerda w miejsca rnstrzeżonem 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności z i 
terminowy drnk nie przyjmujemy Porła 
przekazów nie boniflkniemy. —  Uwdgii.

Kolumny ogno-zenlowe są pod.-ńrhu- 
n łamów (szpalt), tekstowe na 4 i
{szpalty!.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA:
7. dostawą iw miejsce lob prze­

syłką pocztową . . z!. 6.;>)
Bez dostawy . . , . z ł .  6.__
Za granicę . . . . . zł. !).—

Z drukurui Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zwz. J. Płockiego we Dwowia. Odo. Red. STEFAN K R ZY Ż A N Ó W **!.


